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JUTRO — czwartek, dnia 11 marca — 
Konstantyna, Pelagii,

POJUTRZE ------ piątek, dnia 12 marca
— Grzegorza Papieża.

DZIŚ — środa, dnia 10 marca — 40-u 
Męczenników, Cypriana.
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STAN POGODY
Dziś bedzie do południa pochmurno, 

lekki opad śnieżny, potem rozpogodzenie 
się. częściowo pochmurnie i dość ciepło. 
Temperatura najwyższa 38 stopni, w nocy 
32 stopni.

W czwartek bedzie częściowo pochmur­
no i łagodnie, lekki opad śniegu lub deszcz.

Możliwość opadów dziś 30 procent, w 
nocy 10 procent, w czwartek 15 procent.

Wschód: — 6:11.
Zachód: — 5:51.
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Rozbito
5 Czołgów 

Komunistów
Szlak Ho Czi Minha 

Przecięty 
w 9-ciu Miejscach

Sajgon, Wietnam Południo­
wy, (UPI) — Amerykańskie 
lotnictwo, wspierające opera­
cje Południowego Wietnamu 
w Laosie, zaatakowało komu­
nistyczną kolumnę na połu­
dniowy - wschód od Sepone, 
rozbijając 5 czołgów, sowiec­
kiej produkcji. Nie podano 
bliższych danych czy kolumna 
ta posuwała się w kierunku 
Sepone, celem odebrania mia­
sta, czy też były to oddziały 
wyparte w niedzielę z Sepone.

Szlak Ho Czi Minha został 
obecnie przecięty na terenie 
Laosu w 9 miejscach i komu­
niści usiłują swe linie zaopa­
trzenia wojskowego przesunąć 
bardziej na wschód od Sepone. 
Ma to zasadnicze znaczenie 
dla ich działań wojennych, po­
nieważ tą drogą były uprze­
dnio zaopatrywane oddziały 
komunistyczne, walczące w 
Laosie, Południowym Wietna­
mie i w Kambodży. Obecnie 
wszystkie te wojska zostały 
odcięte od swych źródeł zao­
patrzenia, napływającego z 
Północnego Wietnamu.

Na terenie Południowego 
Wietnamu wojska US, w dniu 
wczorajszym, nie brały udzia­
łu w żadnych akcjach i, po raz 
pierwszy, kwatera główna US 
nie wydała swego codziennego 
komunikatu wojennego.

W Laosie komuniści zdobyli 
wzgórze PS22, bronione przez 
bataliony wojsk rządowych. 
Walka o wzgórze trwała dwa 
dni. Padło 250 komunistów. 
Utrata strategicznego punktu 
daje kontrolę komunistom nad 
wschodnią granicą Laosu, 100 
mil na południe od Sepone i 
miejsca operacji wojsk Połu­
dniowego Wietnamu.

Z Kambodży donoszą, że no­
we oddziały wojsk rządowych 
wzmocniły załogę Phnom 
Penh. Jest to związane z oba­
wą komunistycznej ofensywy 
na stolicę, w związku z rocz­
nicą obalenia księcia Sihano- 
uka, — która wypada w dniu 
18 marca. Wzmocniono obsadę 
przede wszystkim lotniska, ra­
diostacji, stacji telewizyjnej i 
przedmieść stolicy.

Wspaniała 
Współpraca 
z Nixonem

Washington (UPI) — Se­
kretarz skarbu John B. Con­
nally, jedyny demokrata w 
gabinecie prez. Nixona, oznaj­
mił, że mu się wspaniale 
współpracuje z Prezydentem 
i że może się z nim spotykać, 
ile razy i kiedy chce. Dla 
mnie nie ma żadnego proble­
mu, widzieć się z Prezyden­
tem, gdy tymczasem na trud­
ności dostania się do Prezy­
denta żalił się publicznie se­
kretarz spraw wewnętrznych 
Walter J. Hickel, a prywatnie 
żalą się inni i to republikanie 
z otoczenia Prezydenta. Ja 
mam wspaniałe stosunki z 
Prezydentem i jego sztabem 
współpracowników — powie­
dział sekretarz skarbu Con­
nally — w wywiadzie dla gru­
py stołecznych dziennikarzy. 
Connally wyraził wiarę, że 
ekonomiczna polityka Rządu 
będzie skuteczna, dodając, że 
gdy Administracja stwierdzi, 
że ta polityka nie jest właści­
wa i nie przynosi planowa­
nych skutków, to Administra­
cja Nixona jest na tyle “gię­
tka,” że potrafi zaniechać tych 
środków, a przerzucić się na 
inne. Każdy bowiem z progra­
mów politycznych prez. Nix­
ona jest do zmiany, w razie 
koniecznej państwowej po­
trzeby — powiedział Connal­
ly.

Nixon Widzi 
Zakończenie 

Wojny w Azji
Washington, (UPI) — Prez. 

Nixon wyraził się wczoraj w 
zarekordowanym wywiadzie 
prasowym, że widzi zakończe­
nie wojny w Wietnamie i ma 
poważne wątpliwości, czy bę­
dziemy mieli kiedykolwiek 
następną wojnę. Ta wojna jest 
prawdopodobnie naprawdę o- 
statnia (the very last one) — 
powiedział prez. Nixon.

Prez. Nixon wyraził obawy, 
że może był jeszcze wzięty w 
krzyżowy ogień krytyki, od­
nośnie wojny w Wietnamie 
przez tych zwolenników po­
koju, których nazwał “super- 
gołębiami”, jak i przez tych 
zwolenników wojny, których 
nazwał “superjastrzębiami”. i

Dziś o Świcie 
Szalało Tornado 
w New Orleans
Kenner, La. (UPI) — Dzi­

siaj o świcie potężne tornado 
uderzyły w przedmieście New 
Orleans, zabijając jedną oso­
bę, raniąc i to ciężko 5 osób 
oraz niszcząc 15 budynków, a 
uszkadzając dalsze 5 budyn­
ków. Tornado uderzyło mię­
dzy innymi także w Mardi 
Gras Motel, ale okazało się, że 
była to solidna budowla i tor­
nado było za słabe, żeby wy­
rządzić szkodę. Tornado zer­
wało przewody elektryczne w 
tym przedmieściu. Tornado 
wyrządziło szkody na prze­
strzeni 2 i pół mili. Ranione 
osoby przebywają w szpitalu.

Nawiązanie 
Stosunków 
z Mongolia
Washington (UPI) — Źró­

dła Departamentu Stanu po­
dają, że obecnie nadszedł czas, 
iż Stąny Zjedn. mogą poddać 
rewizji swój stosunek do ko­
munistycznej Mongolii i na­
wiązać z nią stosunki dyplo­
matyczne, chociaż sprawa ta 
nie jest wcale paląca.

Jedynie Departament Stanu 
obawia się, że uznanie reży­
mu komunistycznego w Ulan 
Bator, może być uważane 
przez Moskwę i Pekin równo­
cześnie, jako mieszanie się w 
ich sferę wpływów. Mongolia 
ogłosiła się Republiką komu­
nistyczną w 1924 roku i jest 
położona między dwoma ol­
brzymami komunistycznymi. 
Podczas ideologicznego sporu 
między Moskwą i Pekinem 
Mongolia stała po stronie Mo­
skwy.

Prezydent Kennedy był za­
interesowany w uznaniu ko­
munistycznego reżymu Mon­
golii, ale te plany zostały 
przekreślone, a raczej odłożo- 
ne przez jego zamordowanie 
w 1963 roku. Teraz Departa­
ment Stanu chce nawiązać do 
polityki byłego prez. Ken­
nedy w stosunku do Mongolii.

51 Min. Francuzów
Paryż. (UPI)—Według, cyfr 

ze stycznia 1971 ludność Fran­
cji liczy 52 milionów, 480,00 
więcej niż w ub. roku.

Szpieg w Radio “Wolna Europa”
“Moralne” 

Raporty FBI 
Washington. (UPI) — Skła­
dając wczoraj zeznanie przed 
Senackim Komitetem Praw 
Obywatelskich, prowadzącym 
śledztwo w sprawie działalno­
ści FBI, naruszającej prawa 
prywatne obywateli, były pro­
kurator generalny Nicholas D. 
Katzenbach powiedział, że FBI 
dostarczało mu stale, bez jego 
żądania “moralne” raporty o 
różnych osobistościach w A- 
meryce. Te raprty były prze­
ważnie “brudnymi historiami” 
Klownie o podłożu seksual­
nym. poddającymi w wątpli­
wość wartość charakteru i mo­
ralność osób śledzonych przez 
FBI.

K o n t r o la Departamentu 
Sprawiedliwości nad działalno­
ścią FBI była tak ograniczo­
na i mała, że Katzenbach, jako 
prokurator generalny, nie mógł 
przeszkodzić żadnej inwestyga- 
cji, prowadzonej przez FBI, ani 
nie wiedział po co i dlaczego 
takie inwestygacje, dotyczące 
prywatnego życia wybitnych o- 
sobistości w kraju, są prowa­
dzone, ani nie mógł nakazać 
zaniechania zbierania takich 
"brudnych informacji” i to za 
pomocą podsłuchu i fotografii, 
jak w przypadku przywódcy 
Murzynów dra Martina L. Kin­
ga. Katzenbach kierował De­
partamentem Sprawiedliwości 
w latach od 1961 do 1966.

Groźba 
Powodzi 

Na Widowni 
Washington. (UPI) —Prez. 

Nixon oznajmił, że spodziewa 
się wielkich powodzi tej wio­
sny w kilku stanach środko­
wego Zachodu i nakazał wła­
dzom federalnym ścisłą współ­
pracę z władzami lokalnymi, 
celem bądź zapobieżenia wiel­
kich strat wskutek powodzi, 
oraz w akcji ratunkowej przed 
tą klęską żywiołową.

W liście do George A. Lin­
colna, dyrektora Biura Pogo­
towia Ratunkowego Prezy­
dent stwieidza, że “groźba 
wielkich powodzi wiosną te­
go roku jest moim wielkiem 
zmartwieniem”

Z polecenia Prezydenta dy­
rektor Lincoln rozpoczął już 
dyskusje na temat akcji ra­
tunkowej. Biura przepowie­
dni pogody spodziewają się 
wielkich powodzi w stanach 
Minnesota, Wisconsin, w pół­
nocno-zachodniej stronie Illi­
nois, w północnej Iowa, obu 
Dakotach. Nebrasce i Missou­
ri. Lincoln przypomniał, że 
podobna akcja prewencyjna 
przeciwko powodziom, podję­
ta wiosną 1969 roku zmniej­
szyła szkody powodziowe w 
400 miejscowościach, ratując 
najmniej $150.000 wartości.

Rebelia 
w Pakistanie 

Dacca, Wschodni Pakistan. 
(UPI) — Przywódca partii 
A wami League, która ma wię­
kszość w parlamencie Wscho­
dniego Pakistanu — Szejk 
Mujibur Rehman zapowie­
dz ał protestacyjny strajk i 
walkę dopóki prezydent Pa­
kistanu Khan nie odwala sta­
nu wyjątkowego we Wschod­
nim Pakistanie oraz nie zmie­
ni całkowicie swej polityki.

Rehman domaga się całko^ 
witej autonomii Wschodniego 
Pakistanu, natomiast Khan 
jest skłonny do ustępstw, ale 
na bazie wspólnej federacji 
Wschodniego i Zachodniego 1 
Pakistanu.

Agent 
Bezpieki 
z Warszawy
Przez Kilka Lat 
Pracował w Sztabie 
Redakcyjnym
Warszawa (UPI) — War­

szawska bezpieka miała przez 
kilka lat, ulokowanego w 
sztabie redakcyjnym radia 
Wolna Europa, swego agenta. 
Obecnie powrócił on do Pol­
ski i ma publikować w prasie, 
radio i telewizji rewelacje na 
temat działalności Radia Wol­
na Europa. Wiadomość ta po- 
d a ł a ofiqjalna warszawska 
agencja prasowa PAP.

“Agent polskiego wywiadu 
powrócił w poniedziałek do 
kraju po spełnieniu specjal­
nych zadań w Monachium” — 

j podaj e PAP. Do momentu 
i swego powrotu miał on przez 
wiele lat pracować w dziale 
depesz redakcji Radia Wolna 
Europa i to do ostatniej chwi­
li.

Radio Wolna Europa, w 
związku z rewelacjami pAP’a, 
stwierdza, że w tej chwili 
trudno określić, kto był szpie- 

1 giem, ponieważ wielu pracow­
ników jest chorych względnie 
przebywa na urlopie. Jednak 
wiadomo, że jeden z pracow­
ników, który miał w ponie­
działek stawić się do pracy, 
nie uczynił tego.

Od pewnego czasu państwa 
komunistyczne prowadzą za­
ciętą kampanię przeciw Radio 
Wolna Europa, o czym nieje­
dnokrotnie wspominaliśmy na 
łamach Dziennika. Ostatnio 
szermuje się hasłem, że w 
mieście, w którym ma się od­
bywać najbliższa Olimpiada 
nie może znajdować się tego 
typu instytucja, jak Radio 
Wolna Europa. Ma to wytwo­
rzyć presję mieszkańców Mo­
nachium na Bonn w obawie 
ewentualnego bojkotu Olim­
piady przez państwa bloku ko­
munistycznego.

Komunikat PAP został po-, 
dany przez całą prasę w Pol­
sce i w najbliższych dniach 
szpieg ma ukazać się na tele­
wizyjnych ekranach, jak rów­
nież publikować swą historię 
przez radio i na łamach prasy.

W styczniu sen Clifford P. 
Case (R-N.J.) atakował Radio 
Wolna Europa i Radio Liber­
ty, nadające swe programy 
dla ludności w Sowietach, 
twierdząc, że CTA wpłaciła 
im $30 milionów subsydiów.

Premier Australii 
Głosował Sam 
Przeciw Sobie

Canberra, Australia. (UPI) 
— Szef, rządzącej Partii Libe­
ralnej jak również premier 
Australii, John G. Gorton 
ustąpił ze swego stanowiska. 
Nowym premierem został do­
tychczasowy minister spraw 
zagranicznych, William Mc 
Mahon.

Na posiedzeniu parlamen­
tarnego klubu Partii Pracy, 
gdy dszło do głosowania nad 
sprawą Gortona, padła równa 
ilość głosów zarówno za nim, 
jak i przeciw niemu. Głos 
przewodniczącego, którym był 
właśnie Gorton, miał zadecy­
dować o wyniku. Gorton gło­
sując przeciw samemu sobie, 
zadecydował o upadku rządu.

Nowy premier Australii 
wyraził pełne poparcie w 
sprawie dalszego udziału Au­
stralii w wojnie wietnam­
skiej. Ustąpienie Gortona na­
stąpiło na skutek nieporozu­
mień z ministrem spraw woj­
skowych na tle udziału Au­
stralii w wojnie wietnamskiej.

“Gorący Kocioł” w Laosie

i) : i

Obfity Plon 
Operacji 

Laotańskiej
Sajgon Wietnam Południowy. 

(UPI) — Ostatni komunikat 
podaje, że w czasie operacji, 
przeprowadzanej w Laosie — 
w'ojska Południowego Wietna­
mu zdobyły ogółem 14,000 ton 
materiałów wojennych, to jest 
o 5,300 ton więcej niż wpadło 
w ręce Aliantów, w czasie ich 
wiosennej ofensywy w Kam­
bodży. Jednocześnie akcja lao- 
tańska kosztowała komunistów 
6,943 zabitych żołnierzy i 114 
wziętych do niewoli.

Straty własne w' tej akcji 
wyniosły 705 zabitych żołnie­
rzy Południowego Wietnamu, 
2,590 rannych oraz 164 zaginio­
nych względnie wziętych do 
niewoli.

“Czarne” 
Orędzie o 

Stanie Unii
Washington. (UPI) — Wa­

shingtonie odbyło się zebra­
nie 12 “czarnych” kongresma- 
nów na którym postanowiono 
opracować “czarne” orędzie o 
stanie Unii i wręczyć go prez. 
Nixonowi przy spotkaniu się 
z nim delegacji prawodawców 
Murzynów, jakie planowane 
jest w następnych dwóch ty­
godniach.

Spotkanie “czarnych” kon- 
gresmanów z Prezydentem 
nastąpi prawdopodobnie w 
dniu 21 marca, dla wyjaśnie­
nia powodu bojkotu przez 
tych Murzynów orędzie Pre­
zydenta o stanie Unii, wygło­
szonego do Połączonych Izb 
Kongresu w dniu 23 lutego. 
Czarni prawodawcy oskarża­
ją Prezydenta o ignorowanie 
potrzeb “Narodu Murzynów” 
(Nation’s Negroes) i krytyku­
ją Nixona za to, że dotąd nie 
znalazł czasu na spotkanie się 
z nimi dla omówienia potrzeb 
Murzynów.

Kongr. William Clay, demo­
krata z Missouri, najbardziej 
aktywny członek “kaukusa” 
Murzynów - kongresmanów, 
narzucił każdemu kongresma- 
nowi Murzynowi opracowanie 
raportu, traktującego o takich 
problemach, ważnych dla Mu­
rzynów, jak bezrobocie, po­
dział dochodu federalnego 
między stany, obcięcia w fe­
deralnym programie prze­
szkolenia bezrobotnych i wre­
szcie jak program prez. Nixo­
na “pomocy dla rodzin”.

Kongr. Clay powiedział, że 
“kaukus” kongresmanów Mu­
rzynów poddał też gruntow­
nej analizie wykonywanie 
prawa w kraju odnośnie Mu­
rzynów, jak też “kaukus” in­
teresuje się zagadnieniem, jak 
są wydawane lub nie wyda­
wane pieniądze federalne, 
uchwalone przez Kongres na 
takie cele w kraju, jakie rów­
no obejmują wszystkich oby­
wateli.

“K a u k u s” Kongresmanów 
Murzynów w liczbie 12, został 
zorganizowany w ubiegłym 
roku, najpierw przez 9 “czar­
terowych” członków. Celem 
było koordynacja wysiłków le- 
gislacyjnych Murzynów i 
utworzenie w przyszłości so­
lidnego “czarnego przymie­
rza”. W tym roku “kaukus” 
powiększył się do 12 Kongres­
manów Murzynów, to znaczy 
że obejmuje wszystkich kon­
gresmanów Murzynów. Prze­
wodniczącym tego “kaukusu” 
jest kongr. Charles C. Diggs, 
demokrata z Michigan.

Syn Sędziego 
Aresztowany 
Za Narkotyki

Tallahassee, Fla. (UPI) — 
Scott Carswell, 20-letni syn 
sędziego federalnego z Talla­
hassee, na Florydzie został 
aresztowany za posiadanie 
marijuany. Był aresztowany z 
5-ma innymi osobami w ru­
chomym domku, gdzie była 
składnica narkotyków.

Bez
Pomocy 
Federalnej
W Ilości Od 7,500 
Do 10,000 — Ujawni 
Daley Za Kilka Dni
Chicago, (S.T.) — Mayor 

Daley oznajmił wczoraj, że 
Chicago będzie raczej budo­
wać publiczne gmachy miesz­
kaniowe bez pomocy federal­
nej, aniżeli stosować się do 
decyzji federalnego Sądu Dys­
tryktowego, nakazującej budo­
wę takich gmachów w dzielni­
cach białych.

Mayor powiedział, że w naj­
bliższych kilku dniach poda 
do wiadomości program budo­
wy od 7,500 do 10,000 miesz­
kań jako jego przeciwstawie­
nie do planu 1,746 mieszkań 
według programu “desegrega­
cji”, któremu on się sprzeci­
wia.

Mam już dosyć tego, co robi 
rząd federalny, że ciągle zmie­
nia, przesuwa i odracza pro­
gramy budownictwa mieszka- 
nowego. W kilku następnych 
dniach ogłoszę program i bę­
dziecie widzieć, że Chicago bę­
dzie budować domy mieszkal­
ne tam, gdzie ludzie chcą bu­
dować — powiedział Daley.

W przeciwieństwie do pro­
gramu zakreślonego decyzją 
sędziego federalnego Richarda 
B. Austina w planie mayora 
Daley nie będzie pominięcia 
dzielnic “czarnych”. — Lawn­
dale. Woodlawn i Bliskiej Po­
łudniowej Strony.

Dalej Mayor oznajmił, że 
jego program rozważa także 
budownictwo mieszkam owe 
dla rodzin z niskim dochodem 
w śródmieściu, na północnej 
i południowej stronie Chica­
go, gdzie jest wiele rodzin bie­
dnych także białych.

Mayor będzie apelował do 
zarządów przedmieść, aby ze­
zwoliły miastu Chicago na bu­
dowę publicznych gmachów 
mieszkaniowych dla Chicago- 
wian na przedmieściach, a w 
szczególności na terenach by­
łej farmy Zakładów Karnych 
w Bridewell o obszarze 297,5 
akrów, na wschód od linii gra­
nicznej powiatów Cook i Du 
Page, między ulicami 79-tą a 
Stevenson Expresway.

Inne miejsca na przedmieś­
ciach, jakie wchodzą pod roz­
wagę, to są rejony o łatwej 
transportacji do fabryk Gene­
ral Motors, blisko La Grange 
na zachodzie i do lotniska O* 
Hare na północnym zachodzie.

Mayor Daley ujawnił je­
dnak, jak miasto Chicago po­
trafi skonansować jego plan 
budownictwa mieszkaniowego 
bez pomocy federalnej. Być 
może, iż w jego planie jest fi­
nansowanie przez wydanie 
bondów miejskich. Okaże się 
to za kilka dni, gdy mayor 
Daley swój plan opublikuje.

Temperatura
New York. (UPI)—Najniż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 5 stopni poniżej zera w 
Watertown, N. Y. Najwyższa 
zaś była osiągnięta wczoraj 88 
stopni w McAllen w Teksasie.

Dziennik Zwązkowy
jest do nabycia na 
południowej stronie 

miasta pod 
następującymi adresami: 

3224 S. Aberdeen 
4800 S. Ada 
4024 S. Albany 
2833 Archer 
2995 Archer 
4884 Archer 
5725 Archer 
6018 Archer 
6201 Archer 
6459 Archer 
7147 Archer
SW — Archer & Hoyne 
Archer & Kedzie
Archer & Sacramento 
SE — Ashland & 35th
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Ze Sceny i Estrady
“Wianeczek z Ploteczek”—Ref-Rena. 

Na Trójcowie, Ubiegłej Niedzieli
Zachęcający tytuł nowej 

rewii Ref Rena “Wianeczek 
z Ploteczek” okazał się swego 
rodzaju magnesem: stali by- 
w*alcy teatru, wrażliwi zazwy­
czaj na pogodę, nie ulękli się 
śnieżycy jaka nawiedziła Chi­
cago ubiegłej niedzieli. Sala 
Trójcowa była wypełniona 
publicznością, wśród której 
uwagę zwracała obecność wie­
lu młodych, z nowej emigra­
cji. “Inowację” tę powitali z 
pewnością, zarówno aktorzy, 
jak i widzowie ze “starej” i 
“średniej0 Polonii, którzy 
konsekwentnie popierają 
wszystkie polskie imprezy i 
przedstawienia, bez względu 
na to czy jest to nasz, miej­
scowy teatr, czy przybyły na 
gościnne występy z kraju.

Całość przedstawienia —na 
poziomie. Nowe pomysły jak 
“Vice Versa”, w świetnym 
wykonaniu Oleńskiej i Ref- 
Rena w 1-szej części progra­
mu, “Przez ciebie straciłem 
głowę” (Monika Silvan, Ref 
Ren,, Basia Kożuchowska) b. 
dobre. Skecze —“Polska Kel­
nerka”, “Protekcja”, nie no- 
we lecz zawsze aktualnie, 
przyjmowane bardzo życzli­
wie przez widownię, nato­
miast nieco przewlekłe były 
“Refleksje Mamusi”. Poza 
częścią humorystyczną, atra­
kcją wianeczka były pieśni w 
wykonaniu Moniki Silvan, 
Stefana Wicika, Zygmunta 
Kossakowskiego i Ref Rena.
Finał 1-szej części, “Karna­

wał 1971”, odbiegał od cało­
ści programu i wywołał oży- 
nione dyskusje publiczności w 
czasie 15-to minutowej przer­
wy. Wśród tańczących, zama­
skowanych par zjawia się ta­
jemnicza postać bez maski. 
Na pytanie kim jest, zrzuca

Napaść Na 
Ambasadę U. S. 

Na Ceylonie
Colombo, Cejlon. (UPI) — 

W Colombo, stolicy Cejlonu 
grupa około 50 osób, uzbrojo­
na w kamienie, puste butelki 
i bomby zapalające dokonała 
napaści na gmach ambasady 
US. dokonując rozbicia szyb i 
spalenia dwóch samochodów. 
Policja rozpędziła napastni­
ków, ale przy tym komen­
dant policji został raniony no­
żem. Policja aresztowała 6 na­
pastników. Powodów tej na­
paści nie podano.

Eliksir Miłości
Rzym (DP) — Burmistrz 

miasta Montefredane we Wło­
szech, jednocześnie zawodowy 
czarodziej, który twierdzi, że 
wygrał wybory dzięki eliksi­
rom miłośnym, urządził w 
ogrodzie odsłonięcie swego 
własnego 2-metrowego pom­
nika, na którym kazał wyryć 
datę swojej śmierci którą 
ustalił na 28 września 1973 r. 

czarną pelerynę, która okry­
wała ubiór robotnika z Wy­
brzeża ... Cisza na widowni i 
na scenie Całkowita odskocz­
nia od “Wianeczka”.

Jedni dyskutując, widzieli 
w intencji autora satyrę na 
tych, którzy bawili się beztro­
sko wtedy, gdy w Polsce prze- 
leawno krew. Dla drugich był 
to poprostu dysonans, kolidu­
jący z całością, numer który 
nadaj e się bardziej do impre­
zy patriotycznej. Nie wiemy 
co było myślą przewodnią au­
tora, nie ulega jednak wątpli­
wości że “zgadywanie” nie 
skończy się tak prędko i w 
tym może jest największy 
sukces Ref Rena.

Reasumując, “Wianeczek”, 
w którym ploteczek było nie­
wiele, nie jest rewią na miarę 
“Kolumba”, (jednej z najlep­
szych Ref Rena), są pewne 
usterki, w całości jednak 
— przyjemny program roz­
rywkowy. Byłby jeszcze bar­
dziej udany — gdyby autor, 
przy splataniu “Wianeczka” 
nie pominął gałązki, która w 
jego podaniu mieni się wszy­
stkimi barwami tęczy, przy­
kuwając uwagę widza — sa­
tyry politycznej.
Wykonawcy:

Z wykonawców największe 
pole do popisu miała Nina 
Oleńska, doskonała we wszy­
stkich odmianach “Polskiej 
Kelnerki”, b. dobrą w skeczu 
z Szepettem “Wysoki Żakiet”. 
Monika Silvan która brała 
udział w kilku skeczach z wła­
ściwym sobie wdziękiem i 
temperamentem wykonała 
piosenkę Torrero i Róża (mu­
zyka Ref Rena), oraz duet z 
Corrida i Wieikiem, brakowa­
ło nam jednak uroczej pani 
Moniki w jej właściwym re­
pertuarze — piosenkach, ja­
kie podaje z finezją francu­
skich pieśniarek.

Młodziutka Basia Kożu­
chowska z miejsca zdobyła 
widownię, zwałszcza w dru­
giej części programu w nu­
merze “Pejsachówka”. Pa­
trząc na pannę Basię ma się 
wrażenie, że scena jest jej 
domem. Naturalna. m:,«. ob­
darzona dźwięcznym głosem, 
jest dobrym nabytkiem dia 
sceny polskiej.

Pieśni w wykonaniu ulu­
bieńców publiczności Stefana 
Wicika i Zygmunta Kossa­
kowskiego były przyjmowane, 
burzą oklasków. Dobry był 
Szeppet w “Wysokim żakie­
cie” i “Śniegu”, oraz w “Ma­
zurze” z Oleńską.

Opracowanie muzyczne i 
akompaniament — Jerzego 
Abratowskiego jak zwykle, 
na wysokim poziomie.

Pan Konarski, autor świet­
nych tekstów, reżyser, kom­
pozytor, aktor i konferansjer 
w jednej osobie, jest nieza­
wodny. Niektóre rewie są 
słabsze, niektóre doskonałe, 
ale w każdej wysuwa się na 
pierwszy plan ulubieniec pu-; 
bliczności — Ref Ren.

Kira Czerkiezow

A
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W HISTORYCZNE.) walce o mistrzowski tytuł w boksie 
zwyciężył jednogłośnie w 15-ej rundzie Joe Frazier. Jego 
przeciwnikiem był Muhammad Ali (dawniej Cassius 
Clay). 70,(MIO kibiców sportowych w Chicago oglądało 
walkę w 16 miejscach, gdzie za opłatą (i to nie byle 
jaką!) można było obejrzeć transmisję bezpośrednio z 
Nowego Yorku. U góry: Muhammad Ali, u dołu — Joe 
Frazier.

.....
< A. DE LAMOTHE >

KOSYNIERZY I
;► powieść z 1863 r. !*

Tłumaczył F. K.

131------- (Ciąg dalszy)
—Jak pan rozkażesz, excellencyo; lecz, jutro nie znajdzie- 

my nikogo; wszyscy przejdą rzekę.
—Cóż więc pozostaje nam robić?
—Pójść w prawo i szybko do przewozu, rzekł zdrajca; 

jeżeli ich tam nie znajdziemy, powrócimy tu jutro; jeżeli są, 
żaden z nich nam się nie wymknie.

—Znasz drogę?
—Pójdę z zamkniętemi oczyma.
—Dobrze, siadap na konia i prowadź nas; kozacy kłusem! 
Nie pomylił się strzelec.
Narbut, ostrzeżony wystrzałami Kosynierów, po zrobie- 

mu marszów i kontr marszów dla pomylenia tych, którzyby 
go ścigali, korzystając z nocy, skierował się ku rzece Warcie; 
domyślając się jednakże że jej brzegi są strzeżone, szedł 
wprost ku osadzie Białagóra.

Ta osada składała się sześciu szałasów zrobionych z ga­
łęzi, służących jako tymczasowe mieszkanie dwunastu ryba­
kom łowiącym łososie. Cztery niewiasty i ośmioro drobnych 
dzieci, uzupełniały tę kolonię.

Dwoje czy troje sieci i dwie łodzie stanowiły cały ma­
jątek mieszkańców osady.

Moskale oszczędzili tych osadników, lecz nie z litości, 
tylko dlatego, że darmo dostarczali ryb, na stół ich oficerów.

Zresztą, ci rybacy nie mieli ani broni, ani pieniędzy, nic, 
czegoby się można było obawiać lub pożądać. Ich bieda i ich 
użyteczność, ocaliły ich od rabunku i śmierci.

Zajęci wyciąganiem sieci i śpiewając tęskną piosnkę, koń­
czyli swój dzień roboczy, kiedy, w około siebie, w przerzedzo­
nym lesie, szybkie kroki usłyszeli.

MARYNARZE uwięzionych na Kanale Sueskim statków od 6-dniowej wojny w 1967 
roku nie mogą narzekać na brak rozrywek. Można nawet mieć wątpliwości cz.y kiedy­
kolwiek myślą o momencie kiedy Kanał zostanie z powrotem żeglowny. U góry: — 
niektóre z 15 statków handlowych, które “utknęły” w kanale.

Odrzutowce i Przyroda
Okazuje się, że klimat na­

szej planety zaczął się ociep­
lać mniej więcej przed stu la­
ty. a przykład: na wyspach 
Spitsbergen przeciętna tempe­
ratura w zimie wzrosła w la­
tach 1910—1965 o blisko 7 
stopni! Co więcej; w latach 
1930—1948 poziom mórz i o- 
ceanów podniósł się około 15 
cm. Zjawisko to uczeni tłu­
maczyli częściowo skutkiem 
topnienia lodowców. Poza tym 
okazuje się, że temperatura na 
naszym globie wzrasta wtedy, 
gdy powiększa się w atmos­
ferze ilość dwutlenku węgla. 
Posiada on bowiem tę właści­
wość, że pochłania tzw. „dłu­
gie fale” cieplne, tak mniej 
więcej, jak szkło w cieplarni. 
Tymczasem w latach 1958— 
1963 — jak to stwierdzili ucze­
ni—ilość dwutlenku węgla w 
atmosferze wzrasta o 5 mid 
ton rocznie.

Porty na w spomnianych 
wyspach Spitsberga, które 
przed 50 laty wolne od lodów 
były zaledwie przez trzy mie­
siące w roku, obecnie wolne 
są od lodów już przez siedem

Beginner’s Joy

7325

Fabulous find! Crochet granny- 
inspired poncho nów!

Quick, easy! Crochet granny 
squares, join and crochet top in 
zigzag stripes, bottom with fringe. 
Use worsted. No. 8 hook. Pattern 
7325: one size (fits Misses’ 10-18).

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Erooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163. Old Chelsea Station. New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New! “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
"16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1 —16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv- 

‘ iiiff”. 15 patterns. 50c.

miesięcy. Przypuszczano na­
wet, że pod koniec naszego 
stulecia porty te będą czynne 
przez cały rok, że w dalszej 
perspektywie znikną tundry 
Alaski i Syberii, a ziemia na 
tych obszarach ulegnie od­
mrożeniu.

Nagle,-w 1969 r. sytuacja 
uległa radykalnej zmianie: na 
północnym Atlantyku ilość 
lodów wzrosła do rozmiarów 
nie notowanych w okresie 60 
lat. Zablokowały one ponow­
nie porty w północnej Islan­
dii uniemożliwiając połowy 
ryb. Zaobserwowano też, że 
na wysokości 6 do 7 tys. met­
rów nad powierzchnią ziemi 
tkwi niebieskawa warstwa 
mgły, przez którą nie przeni­
kają prawie zupełnie promie­
nie słońca. Zaczęto badać to 
zjawisko i wszystko wydaje 
się wskazywać na to, że ta 
niebieskawa mgła pochodzi z 
wydzielin silników samolotów 
odrzutowych . Stwierdzono 
również, że nad Atlantykiem 
północnym tkwi już stale po­
krywa tej niebieskawej mgły 
i chmur. Uczeni poważnie za­
czynają zastanawiać się, czy 
silniki wyrzucają do atmosfe­
ry takiej ilości spalin, która 
wkrótce przyczyni się do sta­
łego obniżenia temperatury na 
naszym globie.

Jeden z doradców Brytyj­
skiego Urzędu do Spraw Ba­
dania Przestrzeni Kosmicznej, 
dr James Lovelock, przepro­
wadził badania, by stwierdzić, 
czy ocieplenie się atmosfery 
wskutek wzrostu ilości dwu­
tlenku węgla i jej ochładzanie 
się Wskutek mgły pochodzącej 
z wydzielin lotniczych silni­
ków odrzutowych mogą się w 
jakimś stopniu równoważyć. 
Doszedł do wniosku, że tem­
peratura naszej atmosfery jed­
nak się obniża. Będzie ona niż­
sza o 4 stopnie w 1975 roku 
i o 5 stopni — około 1977. Już 
wkrótce ludności może więc 
grozić nowa epoka lodowco­
wa. Stwierdzono bowiem, że 
ostatnia epoka lodowcowa w 
historii naszego globu nastą­
piła, gdy temperatura obniży­
ła się o 5 do 8 stopni, w po­
równaniu z przeciętną tempe­
raturą panującą obecnie na 
Ziemi.
Dookoła Świata. — Warszawa.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Z Cleveland

i

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Sowiecka Flota Na 
Chińskch Morzach
Po raz pierwszy od przeszło 

dwóch lat, sowieckie frach­
towce zawiną do chińskich 
portów. Pierwsze okręty ro­
syjskie mają przybyć do Dai­
ren w Mandżurii w tym mie­
siącu aby załadować sól. Za­
chodni eksperci uważają, że 
nie jest to oznaka zakończe­
nia długotrwałego knfliktu — 
chińsko-sowieckiego, ale znak 
że Rosjanie usiłują ułożyć 
stosunki z Chińczykami na 
bardziej niż dotąd znormali­
zowanej podstawie.

3-ch Chłopców 
Zaginęło w Zatoce
Fairhaven, Mass. (UPI) — 

Policja i setki ochotników po­
szukują od soboty 3-ch chłop­
ców, którzy zaginęli w 14-sto- 
powej łodzi na zatoce Buzzard. 
Znaleziono na spienionych 
wodach zatoki dwie czapki, 
dwa żakiety i wywróconą łódź 
chłopców. Chłopców jednak 
dotąd nie znaleziono.

Sunny-Day Skim
PRINTED PATTERN

4656 

SIZES 8-18

When it’s sunny day and you’re 
feeling relaxed, slide into this, 
comfortable, cool skimmer. Have 
it with or without lacing effect. 
Send!

Printed Pattern 4656: NEW 
Misses’ Size 8, 10, 12, 14. 16, 18. 
Size 12 (bust 34) takes IV2 yards 
60-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. Ne*v 
York, N Y 10011 Print NAME. 
ADllRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, iumpsuits. styles galore. Free 
patern coupon 50c INSTANT 
SEWING BOOK cut,'fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $i.0i)

W pierwszej chwili, myśląc że to moskale idą jak zWykle 
na rabunek, ukryli w sitowiu lepszą cbęść połowu, i zaraz się 
wzięli do przerwanej pracy.

—Bracia, rzekł po polsku, jakiś głos dźwięczny i łagodny, 
niech będzie pochwalony Jezus Chrystus.

—Na wieki Wieków! odpowiedział naczelnik rybaków, 
starzec z białą brodą, obracając się zdziwiony; kto jesteś i 
czego żądasz?

—Jestem obrońcą ojczyzny, odpowiedział Narzut, i przy­
jaciel Chuski; wróg nas ściga, nie mógłbyś mnie przewieźć na 
drugą stronę rzeki?

—Ciebie samego? zapytał starzec, ukrywając wzruszenie.
—Mnie i sześćdziesięciu moich towarzyszy, Dzieci Roz­

paczy.
—Oddział Narbuta.
—Tak.
—Twój naczelnik jest z wami.
—Ja jestem Narbutem.
Tuż prawie obok mówiących, paliła się drzazga sosnowa 

zatknięta w piasku, wziął ją wieśniak i przybliżył do twarzy 
dowódczy.

—Szczęśliwe moje oczy nim się zamkną, Widziały tego, 
którego imię jest drogie dla każdego polsikego sórca! wyszep­
tał; rozkazuj, nasze życie do Boga i ojczyzny należy.

I obróciwszy się do swoich towarzyszy:
—Bracia, rzekł, porzućcie wasze sieci a weżcie się do 

wioseł; ci, o których słyszeliście, są przejaciołmi walecznego 
Chuski; ten, który stoi przed wami, jest Narbutem.

Na to imię, rybacy porzuciwszy robotę nadbiegli i zdej-1 
mując czapki, wzruszeni otoczyli naczelnika.

—Przygotujcie dwie łodzie, mówił wieśniak, szybko a 
Cicho, nieprzydiel ich ściga.

—Wyciągnięto łodzie na piaszczyste Wybrzeże, pchnięto 
je na falę i dwóch wioślarzy do każdej z nich wsiadło.

—Zawołaj twoich brach rzekł starzec.
Narbut cico gwizdnął. Trzeszcząc, rozwarły się krzaki, i 

jak cienie zbliżyło się sześciedziesięciu młodzieży, uzbrojo­
nych w karabiny.

—Po dziesięciu, szepnął stary wieśniak, nasze łodzie nie 
mogą ponieść więcej osób.

—Sformujcie się dziesiątkami, i każda z kolei, rzekł 
naczelnik; niech pierwsza wsiada.

Za chwilę, dwie łodzie brzeg opuściły.
Parę minut upłynęło.
Łodzie wróciły i dwie drugie dziesiątki zabrały.
—Chusko jest na drugim brzegu, rzekli wioślarze, i zaleca 

jak najgłębsze milczenie.
Przejazd trwał bez przerwy; za każdą rażą zmieniali się 

przewoźnicy.
Ich towarzysze, siedząc na kłodzie drzewa, rozmawiali 

po cichu o przebiegu wojny z Narbutem, Włodzimierzem 
i Martą.

Blisko trzy kwadranse w ten sposób upłynęły. \
—Jakiś szmer słyszę, rzekł naraz jeden z rybaków; jakby 

konnicy.
Na brzegu czekało na łodzie jeszcze piętnastu ochotników; 

starzec zgasił płonącą drzazgę.
Noc była ciemna, tentent kopyt końskich zbliżał się; 

łodzie wróciły.
—Marto, i ty, ojcze, Wsiadajcie, rzekł Naihut.
—Nie, rzekł Włodzimierz, jestem mniej użyteczny, pojadę 

ostatni: ty, Marto. . . .
—Nie pojadę bez ciebie ojcze, odpowiedziała dziewica.
Nie było czasu dió stracenia; szósta dziesiątka wsiadła w 

łodzie.
Na brzegu zostało jeszcze pięciu powstańców, Narbut, 

Włodzimierz, Marta, Magnus i góral Szczepan.
Tentent kopyt końskich stawał się wyraźniejszy.
—Połóżcie się w sitowiu, rzekł stary wieśniak, wkrótce 

łodzie powinnyby wrócić.
I rzeczywiście, wioślarze dobywali sił; nie byli oddaleni 

więcej jak i dwadzieścia kroków od brzegu, kiedy gwałtownie 
ugięły się gałęzie pod kopytami koni, i dał się słyszeć głos 
krzyczącego Mitweda: ,

—Otoczyć domy by nikt się nie wymknął!
Z dzikim wrzaskiem skoczyli do chat kozacy.
Nie zastali w nich nikogo proócż niewiast i dzieci. 
W tej samej chwili, dwie łodzie przybiły do brzegu. 
Powstańcy w nie wskoczyli.
—Do łodzi! krzyknął Tokoło; ognia do łodzi!
Pięć czy sześć strzałów padło pednocześnie, i kozacy rzu- 

ci wszy się z wściekłością, zdołali złapać linę tej, co była naj­
bliżej brzegu.

—Do drugiej! do drugiej! ognia do drugiej! wrzeszczał 
zdrajca.

I wystrzelił z pistoletu.
Krzyk bolesny usłyszano iedhocześrue z wystrzałem bro­

ni, a potem głuchy łoskot spadającego w wodę ciała.
—Ocal mego ojca! krzyknął jakiś głos.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Kronika z Bridgeportu
Z Posiedzenia Instalacyjnego Gm. 80-ej ZNP. 

— Zabawy, Posiedzenia Organizacji 
i Towarzystw. — Sprawy Lokalne

W czesie instalacyjnego posie­
dzenia Gminy 80ej ZNP dn. 26 
lutego, sekr. Gm. K. Frenzel, w 
imeniu swej żony p. Aureli Fren­
zel wręczył wiceprezesowi ZNP 
Fr. Prochot 4 aplikacje nowo- 
zdobytych członków, zapisanych 
już na nowy kontest przed Sej­
mowy. Wiceprezes Prochot pole­
cił złożyć serdeczne podziękowa­
nie pani Frenzel za dobrą pracę 
wykonaną dla ZNP i Gminy, 
oraz Grupy. Pani Frenzel jest 
sekr. fin. i organizatorką Gr. 1824 
ZNP. Takich aplikacji będzie 
więcej w kilku następnych tygo­
dniach oświadczyła p. A. Frenzel.

Sprawa Rozwoju 
w Gminie 80 ZNP.

W miesiącu wrześniu, odbędzie 
się Sejm 36 ZNP. Na Sejm 35 
Gmina 89 wysłała 3 posłów, obe­
cnie Gm. ta wyśle tylko 2 po­
słów. Obecnie Gmina 80 posiada 
ponad tysiąc członków. Do Sej­
mu Gm. może liczyć przeszło dwa 
tysiące członków, niech tylko ka­
żdy członek zapisze jednego, a 
liczba podwoi się i Gmina wyśle 
4 posłów, można to zrobić, ale 
przy dobrych chęciach wszyst­
kich członków przynależnych do 
Gminy 80ej. A więc rozpoczyna­
my pracę.
Bridgeport Odmładza Się

W roku 1970 i 71 wybudowano 
na Bridgeporcie około piętnastu 
nowych domów. Na ulicy Racine 
od 32 do 34 Place wybudowano 
6 nowych domów, na ulicy Loo­
mis 4 nowe domy, na Hillock 4 
domy. Budynki te upiększają na­
szą starą dzielnicę i spodziewa­
nym jest że Polonia nasza będzie 
bronić tego co tu zabudowała.

Polonia tutejsza starać się bę­
dzie aby do naszej dzielnicy wpu­
szczać ludzi budujących, a nie 
takich którzy z Bridgeport zrobią 
dzielnicę ubogich.
Pani Szulczewska 
Czuje Się Dobrze

Pani Helena Szulczewska czu­
je się dobrze. W środę ub. tygo-

SALA 
DO WYNAJĘCIA 

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się: 

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALESIAK, 
Zarządczym 

TeL FR 6-4455 
Obsługa grzeczna.

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

dnia w kronice z Bridgeport myl­
nie było podane o zdrowiu pani 
Heleny Szulczewskiej, zasłabnię­
cie nie było groźne i p. Szulczew­
ska czuje się dobrze i wdzięczną 
jest tym paniom, które jej pomo­
gły. P. Szulczewska jest od lat 
prezeską Tow. Pań z Bridgeportu 
Gr. 2534 ZNP, pracuje wydatnie 
dla Grupy, Gm., i Biblioteki. Da­
wniej zajmowała się Harcer­
stwem, była delegatką na Sejmy.

Piszący kronikę z Bridgeportu 
bardzo przeprasza za błędne in­
formacje podane ubiegłej środy.
Książki do Wypożyczania

Biblioteka im. A. Mickiewicza 
posiada 500 książek, które można 
wypożyczać, przeczytać, zwrócić 
i wybrać inną. Biblioteka mieści 
się w Domu Polskim im. A. Mic­
kiewicza, pnr. 3312 So. Morgan 
ul. Bibliotekarzem na rok 1971 
jest p. I. Franczak, zam. pnr .947 
W. 32 Place. Tel. LA 3-5906. 
Urzędować będzie w środy, od 
godz. 7:30 do 9-ej wieczorem lub 
za umówieniem. Biblioteka mie­
ści się na drugim piętrze, pnr. 
3312 So. Morgan ul.

Kontest Przedsejmowy 
Rozpoczęty

Obecnie mamy przed sobą kon­
test werbunkowy przedsejmowy, 
który powinien przynieść ZNP 
kilkanaście tysięcy nowych człon­
ków. Wkrótce Gm. 80 starać się 
będzie zapisać tyle nowych człon­
ków aby można wysłać 1 posła 
więcej na sejm.

Apeluje się do wszystkich ro­
dzin związkowych przynależnych 
do Gminy 80, aby zapisali tych 
członków rodziny, którzy nie na­
leżą jeszcze do ZNP. Podając 
adres sekr. fin. Grupy lub orga­
nizatora, a on chętnie pomoże w 
zapisaniu nowego członka.
Posiedzenia Towarzystw:

Tow. Synowie Ziemi Polskiej, 
Gr. 1824 ZNP — odbędzie swoje 
posiedzenie w przyszłą niedzielę, 
14 marca, w sali im. A. Mickie­
wicza, pnr. 3312 So. Morgan ul., 
o godz. 2-ej po południu. Ważne 
sprawy są do załatwienia.

Tow. Białego Orła Piastów Gr.
1570 ZNP — odbędzie swoje po­
siedzenie w przyszłą niedzielę, 14 
marca, w sali Mickiewicza, pnr. 
3312 So. Morgan ulica. Początek 
o godz. 2-ej po południu; ważne 
sprawy są do załatwienia.

Tow. Sokół Polski Gn. 3cie
— odbędzie swoje posiedzenie 
jutro w czwartek, 11 marca, w 
sali A. Mickiewicza, pnr. 3312 So. 
Morgan ul., o godz. 8-ej wieczo­
rem. Zarząd prosi o ilczne przy­
bycie.

APOLLO-16. — John W. Young (w środku), który już 
3 razy brał udział w lotach przestrzennych, został mia­
nowany dowódcą załogi misji księżycowej Apollo-16. W 
skład załogi wejdą ponadto: Thomas K. Mattingly (po 
lewej oraz Charles M. Duke, Lot załogi Apollo-15 
planuje się na 26 lipca. Daty startu rakiety z załogą 
Younga jeszcze nie ustalono.

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym

Nazwa ulicy.Numer domu. Piętro...

Numer Telefonu ...

Miasto.

Podpis zamawiającego

... Zone....„...„,.... Stan.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Polsko Amerykańska Liga Polityczna 
Wybrała Swój Nowy Zarząd

Z POL. - AM. LIGI POLITYCZNEJ. — Z lewej: nowy 
prezes Ligi Irvin Tchon. z prawej: ustępujący prezes 
Bernard Dzierżanowski.
Polsko - Amerykańska Liga 

Polityczna posiadającą swój lokal 
kierownictwa, pnr. 5925 W. Di- 
versey Ave., przeprowadziła wy­
bory nowego zarządu dnia 24-go 
lutego. W wyniku tych wyborów 
wybrani zostali następujący Irvin 
Tchon — prezesem; wiceprezesami 
— Joseph E. Day, A. Jaremus — 
dr Czesław Piekarczyk, Marian 
A. Ciuruś — skarbnikiem; Stan 
Anioł sekretarzem finansowym; 
Zygmunt J. Dryański generalnym 
sekretarzem; Józef Majka — od- 
dźwiernym.

Panie Pomocnicze wybrały zaś 
następujące Panie — wicepreze­
skami p. Agnes Czachor, p. Jose­
phine Cieśla i panią Bolesławową 
Malinowską.

Instalacja nowych urzędników 
odbędzie się na zebraniu w kwiet­
niu.

Polsko - Ameryk. Liga Polity­
czna uchwaliła rezolucję popiera­
jącą następujących kandydatów: 
Richarda J. Daley na urząd mayo- 
ra; Jana C. Marcina na urząd 
klerka miasta Chicago; Chestera 
Lizak na urząd skarbnika miej­
skiego.

Liga zaleciła również swoim 
członkom popieranie wyżej wym. 
kandydatów w lokalnych organi­
zacjach polsko - amerykańskich 
i zapewnienie swej pomocy fizy­
cznej i technicznej — jeśli taka 
będzie portzebna.

Polsko - Ameryk. Liga Politycz­
na jest bezpartyjną organizacją 
polityczną z otwartym członkos­
twem dla Amerykanów polskiego 
pochodzenia.

Trzecie Lotnisko 
w Chicago?

Sprawa miejsca na trzecie 
lotnisko w Chicago dla samo­
lotów odrzutowych wydaj e 
się być ściśle uzależniona / od 
wyników “wojny podjazdo­
wej”, pomiędzy Demokratycz­
nym Mayorem Richard Daley 
a Partią Republikańską w 
stanie Illinois.

Mayor Daley jest zwolenni­
kiem lotniska na sztucznej 
wyspie na jeziorze Michigan, 
całkowicie w jego jurysdyk­
cji, podczas kiedy Republi­
kański Senator Charles Percy 
robi zabiegi w Washingtonie 
o zgodę na teren lotniskowy 
w pobliżu Joliet, daleko na 
południe od Chicago (i od 
mayora Daley).

Republikański gubernator 
Ogilvie również oponuje prze­
ciwko lotnisku na jeziorze 
Michigan, ale jak dotąd, nie 
wystąpił jeszcze ze swoją 
własną propozycją.

Następne posiedzenie Ligi na­
znaczone zostało na 23-go marca 
i na zebranie to zaproszeni zosta­
li popierani przez nas kandyda­
ci.

Na zdjęciu powyższym moment 
zaprzysiężenia nowego prezesa Ir­
vin Tchona (z lewej) przed ustę­
pującego prezesa Bernarda Dzier­
żyńskiego.

Sekr. Pachucki 
Na Instalacji

Grupy 127 ZNP
Tow. Romana Dmowskiego, 

Grupa 127 ZNP odbędzie swe 
instalacyjne posiedzenie w 
niedzielę, dnia 14 marca, o 
godz. 2 po południu, w sali 
Wydziału Kongresu P. A., 
1838 W. Division ulica.

Przysięgę od nowego zarzą­
du Grupy odbierze Krajowy 
Sekretarz ZNP p. Adolf Pa­
chucki.

Zarząd prosi wszystkich 
członków o liczne przybycie.

Sekretarz finansowy będzie 
przyjmował wpłaty ubezpie­
czeniowe już od godz. 1-ej po 
południu.

Kazimierz Musielak, prezes; 
Stan. Pyka, sekretarz prot.

Gub. Żąda Legalnej 
Rejestracji Taboru
Gubernator Ogilvie zapo­

wiedział w poniedziałek, że 
dołoży wszelkich starań żeby 
zakończyć oszukiwanie stanu 
przez przedsiębiorstwa tran­
sportowe. Konkretnie, chodzi 
o firmy, które w większej 
mierze operują w Illinois pod­
czas gdy główne biura mie­
szczą się poza stanem. W ten 
sposób wystarcza im tablicz­
ka rejestracyjna przeznaczo­
na dla pojazdów spoza stanu, 
której koszt jest znacznie niż­
szy od tabliczki stanowej, 
oraz pozwolenie stanowe za 
$1,000.

Gub. zapowiedział, iż spe­
cjalne patrole policji stano­
wej oraz pracownicy sekreta­
rza stanu zweryfikują około 
30,000 tabliczek rejestrowa­
nych notowanych z poza sta­
nu, celem wykrycia firm 
— oszukiwaczy.

Termin uregulowania for­
malności rejestracyjnych po­
jazdów we właściwy sposób 
upływa z dniem 1-go lipca.

Ostanie 2 Wieczory w Kinie Milford Przy 
Pułaski i Milwaukee “Barbara Radziwił­
łówna”, o 6:30 i Po Raz Drugi o 9:40. 
— “Poznańskie Słowiki Tylko Raz Dziś 
i Jutro o 8:10

Według historycznej prawdy . . . 
gdy Zygmunt ukochaną na tron 
prowadzi, królową Bona, czarow­
nicę o radę prosi . . .jak pozbyć 
się synowej? By nie tracić kontro­
li nad synem i panowania nad 
krajem. Aby ukarać potajemny o- 
żenek, czarownica pokazuje jak 
przebić serce BARBARY, a na 
wszelki wypadek daje też truciznę.

Dziś i po raz ostatni jutro w 
kinie Milford z zapartym odde­
chem śledzić będziecie tragiczną i

silniejszą od śmierci miłość kró­
lewską w filmie ze złotej serii 
“Barbara Radziwiłłówna”.

Oczaruje Was również opowieść 
100 chłopców w szerokoekrano­
wym i kolorowym filmie “Po­
znańskie Słowiki”.

Jeśli przed 8:10 zdążycie do kina 
Milford, przy Pułaski, narożnik 
Milwaukee, to obejrzycie oba fil­
my i przed północą będziecie w 
domu. (R. M.)

Z Instalacji Klubu 
Zapoznajmy dię

Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Miesięczne zebranie Towa­
rzystwa Giewont odbędzie 
się w czwartek, 11 marca, w 
sali SPK pnr. 2914 W. North 
ul. Początek o godzinie 7:30 
wieczorem.

Ze względu na mający się 
odbyć, w dniu 17 kwietnia 
bankiet 40-lecia naszej Grupy 
serdecznie prosimy wszyst­
kich o liczne i punktualne 
przybycie.

Za Zarząd: Bonawentura 
Migała, prezes; Stefan Łojan, 
sekretarz.

Kopciuszki 
w Indochinach

Jeżeli idzie o uzbrojenie, to 
wydaje się, że t.z.w., Pathet 
Lao, grupa Laotańskich par­
tyzantów, współpracująca z 
wojskami komunistycznymi 
Północnego Wietnamu jest 
dosłownie na szarym końcu. 
Przy wziętych do niewoli jeń­
cach z Pathet Lao znaleziono 
karabiny jeszcze z I-ej Wojny 
Światowej.

Wszystkie oddziały komu­
nistyczne są uzbrojone w so­
wieckie karabiny AK-47, naj­
nowszej produkcji. Partyzanci 
Wietkonga oddawna już za­
przestali używania starych 
broni z I i II Wojny Świato­
wej. Pathet Lao jest ciągle 
jeszcze kopciuszkiem.

Budowa Odcinka Szosy
Chicago—Michigan
Chicagoski Klub Automo­

bilowy podał do wiadomości, 
iż po długich staranich Za­
rząd Klubu otrzymał zapew­
nienie odpowiednich władz, 
że brakujący odcinek szosy, 
między Chicago a stanem Mi­
chigan zostanie wkrótce uzu­
pełniony. Matthew Sielski, — 
wiceprezes klubu oznajmił, 
że Indiana Highway Dept., 
wkrótce zezwoli na przystą­
pienie do prac. Szosa, która 
według obliczeń zostanie wy­
kończona w 1972 roku ułatwi 
mieszkańcom Chicago dostęp 
do wszystkich rejonów stanu 
Michigan

Uczniowie Bojkotują 
Szkołę Mann

«
80 procent 1,600 uczniów 

szkoły podstawowej Mann, 
pnr. 8050 S. Chappel ulicy, 
przystąpiło w poniedziałek do 
bojkotowania klas, podczas 
gdy rodzice pikietowali szkołę
— żądając usunięcia białej 
kierowniczki, Dorothy Berg.

Do szkoły uczęszczają w 
99 procentach — Murzyni. 
Przedstawiciele Komitetu Ro­
dziców zarzucają pani Berg 
brak dyscypliny w szkole
— przepełnienie klas i unika­
nie porozumiewania się z ro­
dzicami uczniów.

$149,000 Na Bibliotekę 
Hiszpańską

Chicagoska Biblioteka Pu­
bliczna otrzymała fundusz fe­
deralny w wysokości $149,000 
na utworzenie specjalnego 
centrum hiszpańskiego w filii 
Biblioteki w Lincoln Park, 
pnr. 959 W. Fullerton.

Z działu hiszpańskiego bę­
dą mogły korzystać dzieci 10 
podstawowych szkół, a książ­
ki i dzienniki hiszpańskie bę­
dą wypożyczane szkołom. W 
wymienionej okolicy, w zasię­
gu 1 i pół mili mieszka 30,000 
osób, mówiących po hiszpań­
sku.

Instalacją Klubu Zapoznajmy 
Się, odbyła się dnia 28-go lutego, 
w sali Kombatanta pnr. 2914 W. 
North Ave. Po przeprowadzeniu 
spraw bieżących, prezes Klubu Jan 
Koronis poprosił wiceprezesa Klu­
bu Społecznego Bałtyk, p. M. Bu- 
dziszewskiego do przeprowadzenia 
zebrania Instalacyjnego.

Pan Budziszewski podziękował 
za zaszczyt i poprosił prezesa Klu­
bu Społecznego Bałtyk Władysła­
wa Kamińskiego do odebrania 
przysięgi od nowowybranego za­
rządu na Rok 1971. Skład nowego 
zarządu Klubu Zapoznajmy Się 
jak następuje: Jan Koronis, prezes; 
Platon Paszkiewicz, wceprezes; 
Paulina Koronis, wiceprezeska; 
Lottie Paszkiewicz, sekr. prot.; 
Wanda Kloch, sakr, fin-.; Frances 
Bougas, kasjerka. Dyrektorzy — 
Stella Kendzior. Wacław Nowacki, 
Edwamd Czerpiński.

Po odebraniu przysięgi, p. Ka­
miński złożył życzenia w imieniu 
Klubu Społecznego Bałtyk owoc­
nej pracy i współdziałania ze 
wszystkimi zaprzyjaźnionymi Klu­
bami.

Przewodniczący Instalacji p. Bu. 
dziszewski złożył również życze-

Niedziela, 14 Marca
Klub Miechowice Wielkie za­

prasza na zabawę stoliczkową, 
która odbędzie się w niedzielę, 14 
marca, w sali “Wonderland Ball 
Room”, pnr. 2945 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 2:30 po południu. 
Do rozlosowania spora liczba uro­
zmaiconych i praktycznych fan­
tów; polskie szynki “Krakus”, 
paczkowane smaczne wędliny, 
jak kiełbasa “praska”, krakowska 
i polska. Darmo kawa, kołacze 
i różnego rodzaju przekąski do­
mowe, bufet z napojami do wy­
boru.

Dochód przeznaczony na budo­
wę nowej remizy i upiększenia 
rodzinnej wioski.

Komitet zabawy wraz z zarzą­
dem serdecznie zapraszają wszy­
stkich Miechowian, sąsiednie klu­
by, sympatyków i znajomych.

Za Komitet: Rozalia Jurczak, 
przewodnicząca; Aleksandra Nie- 
dzielak, Janina Kemska, Celina 
Łagodzińska, Józefa Tułacz; Wła­
dysław Kuczak, prezes; Zdzisław 
Tokarski, sekr.

Tow. • Miłość Wolności Grupa 
1424 ZNP urządza Social Party 
w niedzielę, 14-go marca, w sa­
li Leszczyńskiego, pnr. 2532 W. 
Fullerton Ave. Początek o godzi­
nie 2:30 po południu. Bilety $1 
od osoby.

Prezeska Stanisława Tylicka 
zaprasza członków i przyjaciół na 
miłą niedzielną rozrywkę wielu 
niespodziankami, nagrodami.

Wszyscy są zaproszeni.
Z polecenia Zarządu — B. Dy- 

dak, sekr. prot.

Klub Przybysłowice urządza w 
niedzielę, 14 marca, Zabawę Sto­
liczkową w Louis Hall, narożnik 
Augusta i Wolcott ave., początek 
o godz. 2 po poi. Komitet przygo­
tował wiele wartościowych na­
gród, które ozlosowane będą wśród 
uczestników zabawy. Bezpłatna 
kawa i ciasto dla miłych gości. 
Zarząd wraz z Komitetem zapra­
sza wszystkie sąsiadujące Kluby, 
jak również całą Polonię o przy­
bycie na tę naszą imprezę, z której 
czysty dochód przeznacza się na 
pomoc dla powodzian w rodzimej 
wsi Przybysławice.

Za Komitet: Stanisław Szara,

nia dla nowo-zaprzysiężonego za­
rządu a następnie powołał do 
przemówień następujących gości: 
T. Goszczyński, komendant Ula­
nów Polskiej Kawalerii Oddz. 12 
Leg. Pułaskiego; W. Piotrowski, 
wiceprezes Klubu Łodzian i Przy­
jaciół; M. Milas, prezeska Klubu 
Gen. Sikorskiego; K. Józefiak, b. 
prezes Klubu Savannah; P. Bal- 
czum, prezes Klubu Ziemi Suwal­
skiej; Bruno Gudanowski, prezes 
Klubu Parafii Augustów; M. Pa. 
wlak, kom. Gł. Kwatery Ułanów 
Pol. Kawalerii Leg. Pułaskiego; S. 
Kendzior, wiceprezeska Klubu 
Washington Welfare.

Po przemówieniau gości p. M. 
Budziszewski poprosił prezesa Klu­
bu, Jana Koronis o zakończenie 
zebrania Instalacyjnego. Prezes 
Jan Koronis podziękował prze­
wodniczącemu za przeprowadzenie 
Instalacji, jak również p. W. Ka- 
mińskiecnu az odebranie przysięgi, 
następnie podziękował wszystkim 
zebrąnym gościom za tak liczne 
wystąpienie i poprosił wszystkich 
do obiadu instalacyjnego. —

Jan Koronis, prezes; Lottie Pasz­
kiewicz, sekr. prot.

przew. Komitetu; za Zarząd: Mie­
czysław Woźniak, prezes.

Klub Ziemi Suwalskiej zawiada­
mia członków i członkinie, że już 
w tę niedzielę, 14 marca, odbędzie 
się nasza stoliczkowa zabawa, w 
sali naszych posiedzeń, Lo Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
ave., początek zabawy o godz. 2 
po poi. Wszystkie kluby i przyja­
ciele naszego klubu oraz nasze 
członkostwo proszeni są o przyby­
cie na tę zabawę. — M. Balczun, 
prezes; E. Kemnitz, przew.; S. Ter­
likowska, sekr.

Klub Kęczan urządza zabawę 
towarzyską w niedzielę, 14 marca, 
o godz. 2-ej po południu, w sali 
Zw;. KI. Malop. pnr. 1401 W. Su­
perior. Komitet przygotował wie­
le niesopdzianek. Prosimy człon­
ków o przyniesienie fantów na tę 
zabawę. Kawa i ciasto oraz ko­
łacz domowego wypieku dla 
wszystkich bezinteresownie. Cały 
dochód jest przeznaczony na po­
trzeby naszych rodaków. — Lud­
wik Matusiak, prezes; Maria Po­
piołek, sekr.; Antonina Smolą - 
czyk, przew. kom. zabaw.

Wszyscy proszeni są o przybycie.

Klub Parafii Łuszowian urzą­
dza zabawę stoliczkową czyli So­
cial Party w niedzielę, 14-go mar­
ca, w sali ZKM, pnr. 1401 W. Su­
perior ul.; początek o godzinie 
2-ej po południu.

Serdecznie zapraszamy człon­
ków i członkinie z rodzinami i 
krewnymi oraz przyjaciółmi, Klu­
by Koleżeńskie, sympatyków i 
całą Polonię o obecność i popar­
cie dla naszej imprezy. Będą pięk­
ne premie oraz kołacz i kawa. 
Cel jest godny poparcia, bo cał­
kowity dochód jest na sprawy 
charytatywne tu na miejscu i w 
Polsce. — Wład. Pula, prezes; 
Edw. Kiszka, prżew. komitetu; 
Józef Chrabąszcz, sekr.

Klub Parafii Zassów urządza 
zabawę towarzyską “Social Par­
ty” w niedzielę, 14-go marca, w 
sali Głąb, pnr. 2258 S. Albany 
Ave.; początek o godz. 2-ej po 
południu.

Dochód — na cele dobroczynne.
Zarząd i Komitet serdecznie za­

praszają wszystkich członków z 
rodzinami, znajomych oraz całą 
Polonię do wzięcia udziału.

Komitet postarał się o piękne 
premie i każdy będzie mile wi­
dziany. — Zofia Piekos, prezeska; 
Antonina Madej, przew. komitetu; 
wraz z zarządem i komitetem.

POSZUKUJĘ
Kilku domów w Waszej okolicy 
celem zademonstrowania nasze­
go nowego Vinyl Aluminium 
Insulated Siding.

Zainteresowani proszeni 
są dzwonić:

Mr. Moore — 286-9060

— IF you would like to have the companionship of 
another person in your home

— IF you would like to share your home with someone 
who needs a home and a friend

— IF you need to supplement your income
We may have an answer for you. Our hospital Foster Home 
Care staff will continue to work with you and the patient, 
after discharge.
— IF you would like to open your home to a patient 

from Oak Forest Hospital Foster Home Care program,
PLEASE CALL

928-4200 (Chicago line) 687-7200 (Suburban line) 
Ext. 246 or 247

Kalendarzyk Zabaw

NORTHWEŚTTÓWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

LIQUOR STORB

Największy wybór 
Importowanych wódek 

■ Polski; likierów 
Baczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-424b 

Chicago. Illinois 60622

REAL ESTATB

J. B. PALLASCH
I SYNOWIE

Załatwia wszelkie sprawy realno- 
łclowe jak kupno, sprzedał, za­
miana budynków, hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe, od wypadków

Telefon ARmitage 8-1517
2871 MILWAUKEE

Pon.. wtór., ezwart. e—* po poł 
I—S wlecz Piat i Sob •—5 po poł 

broda »—U w południe

MIRROS
ST AROKR A J SK A, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne 1 artretyczne. Nr. 1. 
$2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórne i złą cerę. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order. Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny. NA COD i do 
Kanady zathówien nie przyjmuje­
my.

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St.

Chicago, Dl. 60622
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20.00
12.00

15.00
8.50
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$8.00
5.50
3.25

10.00
6.00
2.50

$8.00
5.50
3.25

Wojna Nerwów
Zgodnie z politycznymi horoskopami, sta­

wianymi w dyplomatycznych kołach mo­
carstw zachodnich, formalne zawieszenie 
broni pomiędzy Egiptem a Izraelem, które­
go termin upłynął w poniedziałek zostało 
przemienione w milczące zawieszenie broni 
de facto.

Washington oczekuje, że obecna faza nie 
doprowadzi do wznowienia działań wojen­
nych i da mediatorowi Narodów Zjednoczo­
nych amb. Jarringowi dalszą sposobność do 
kontynuowania negocjacji pomiędzy obu 
stronami. Moskwa aczkolwiek zasiliła Egipt 
potężną ilością pieniędzy, broni i pomocą w 
wyszkoleniu pilotów i wyrzutni rakiet nad 
Kanałem Suezkim nie wydaj e się być zbyt 
pochopna do bezpośredniej konfrontacji ze 
Stanami Zjednoczonymi, co potencjalnie gro­
zi w wypadku podjęcia wojny na pełną ska­
lę. Jak zwykle, w napiętych sytuacjach mię­
dzynarodowych, poza słowną wojną w ofi­
cjalnych notach dyplomatycznych i pojedyn­
kiem buńczucznych nagłówków prasowych i 
wzajemnych oskarżeń na falach radiowych, 
istotna i gorączkowa działalność dyploma­
tyczna odbywa się za kulisami wielkiej fasa­
dy publicznej propagandy.

Ponieważ zwrot Egiptowi zajętych przez 
Izrael terenów na półwyspie Sinai i układ 
w sprawie przyszłego statusu portu Sharm 
el Sheikh nad Morzem Czerwonym, łącznie 
z uruchumieniem żeglugi na Kanale Suezkim 
wydaje się być o wiele mniej kontrowersyj­
ne niż wschodnie granice Izraela, punkt cięż­
kości konfliktu i ratyfikacji granicznych le­
ży zdecydowanie w dojściu porozumieniu z 
Jordanem. Według niedyskrecji politycznych, 
które ujawnił niedawno tyg. "Time,” Jordan 
ma być gotów do akceptowania planu wice­
premiera Izraela, Ygal Allona, który to plan 
przewiduje następujące zmiany terytorialne: 
1) zachodni brzeg rzeki Jordan będzie zdemi- 
litaryzowany, ale Izrael będzie mógł utrzy­
mać wzdłuż granicy wąski pas ufortyfikowa­
nych osiedli dla ochrony granic. Nie będzie 
oddzielnego państwa palestyńskiego, ale lud­
ność z zachodniego brzegu rzeki Jordan bę­
dzie mogła zatrzymać obywatelstwo Króle­
stwa Jordanu, jak również będzie miała swo. 
bodny dostęp do Wschodniego Brzegu przez 
korytarz Ijoło miejscowości Jerycho. 2) Mały 
cypel terenowy koło Latrun, który wrzyna 
się w terytorium Izraela koło klasztoru Tra­
pistów po drodze do Jerozolimy przypadnie 
Izraelowi, podobnie jak mały skrawek na 
południe od Kfar Etzion. 3) Jerozolima zo­
stanie miastem izraelskim, ale jerozolimscy 
Arabowie zatrzymają obywatelstwo jordań- 

. skie i będą mieli prawo do oddzielnej rady 
miejskiej z głosem w sprawach zarządu mia­
sta. Święte miejsca Islamu otrzymają status 
eksterytorialny i król Hussein .będzie mógł 
nad mmi wywieść państwową flagę króle­
stwa Jordanu. ,

Te warunki aczkolwiek z koncesjami dla 
Husseina są jednak zbyt faworyzujące Izrael, 
aby mogły być akceptowane zarówno przez 
Kair jak i partyzantów fedayeen.

Dlatego można z dużą pewnością przypu­
ścić, że długotrwałe rokowania i dalsza woj­
na nerwów będą znamionować obecny okres 
milczącego, zawieszenia broni Z bronią u 
nogi i palcem na cynglu żołnierz stale w 
pogotowiu stoi na warcie po obu stronach 
Kanału Suezkiego, jako symbol wojny ner­
wów.

Codcienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.' 
Kwartał (3 mos.

Wióra Spod Pióra
DE GAULLE W ALGIERZE
Pried przyznaniem niepodległo­

ści Algierczykom gen. de Gaulle 
z gen. Salanem udali sie do Algie­
ru. Miejscowi Francuzi, osiedli w 
Algierze, orientowali się już w 
planach de Gaulle’a i fdy de Gaul­
le z Salanem jechali ulicami Al­
gieru, urządzili mu wrogą demon-

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
W CHICAGO I

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.] 
Kwartał (3 mos.
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Dlaczego kot zawsze spada na cztery łapy?
Okazuje się, że koty nie są jedynymi spe­

cjalistami od upadków. Tej samej sztuki po­
trafi dokonać kuna, wiewiórka, nie wspomi­
nając już o najzręczniejszych zwierzętach — 
małpach. Tajemnica kociego sukcesu (upa­
dek na cztery łapy) polega na tym, że kot 
manewrując odpowiednio ciałem przybiera 
podczas upadku odpowiednią pozycję. I to 
wszystko. Po dłuższych treningach potrafią 
robić to również ludzie (oczywiście opadanie 
na cztery łapy ze zrozumiałych powodów od­
pada). Doskonale sterują swoim ciałem spa­
dochroniarze przed otwarciem spadochronu. 
Dobrze radzą sobie skaczący do wody z wy-

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Trzeźwa Polityka Finlandii
GWIAZDA POLARNA — Wydaje się, że 

w dzisiejszej Europie pojawiła się nowa ten­
dencja do liczenia się z takimi faktami jak 
siła polityczna i położenie geograficzne. Ni­
gdzie — z wyjątkiem Niemiec Zachodnich — 
dążenie to nie jest tak wyraźne jak w Fin­
landii. W tym kraju wydarzenia mówią same 
za siebie. Finowie przegrali z Rosjanami dwie 
wojny: jedną sami, drugą jako sojusznicy 
Niemiec. Granica fińsko-sowiecka ma dłu­
gość 600 mil. Finlandia to kraj demokratycz­
ny, który sam musi sobie radzić, dostosowu­
jąc się do Wschodu i handlując z Zachodem, 
co też z powodzeniem czyni, zachowując 
godność i wiarę w siebie oraz zyskując sza­
cunek swych sąsiadów ze Wschodu i Za­
chodu.

Jest to naprawdę osiągnięcie, a większość 
zasług należy przypisać Urho Kekkonenowi, 
piastującemu urząd prezydencki od 14 lat. 
W dniu zawarcia rozejmu 26 lat temu Kek­
konen nakazał narodowi fińskiemu nie tylko 
zapomnieć o przeszłości, ale również porzu­
cić wszelką najmniejszą myśl o odwecie. 
“Musimy uznać, że nasza klęska jest nieod­
wracalna — powiedział. — Potęga Związku 
Sowieckiego jest ogromna i trwała. Szczere 
uznanie tego faktu będzie warunkiem naszej 
narodowej egzystencji, dlatego też łudzenie 
się nadzieją odwetu lub pobłażanie jawnym 
czy tajnym knowaniom w celu odzyskania 
utraconego terytorium oznacza zgubę dla na­
szego narodu.”

Jest to podstawa fińskiej polityki neutral­
ności — tym bowiem sformułowaniem okre­
śla się politykę przetrwania. Finlandia nie 
jest neutralna w tym sensie co Szwajcaria. 
Utrzymuje one “specjalne stosunki” ze 
Związkiem Sowieckim. Lecz nie jest też sa­
telitą Moskwy, chociaż nie jest sw pełni nie­
zależna. Jest paradoksem, że kraj ten zacho­
wuje swobodę w kwestiach ściśle wewnętrz­
nych, natomiast nie może swobodnie odpo­
wiedzieć się po stronie przeciwnej Związkowi 
Sowieckiemu w sporach między wielkimi 
mocarstwami. Uwidacznia się to specjalnie 
w’ handlu. Mimo, że Finlandia handluje głów­
nie z Zachodem, nie bierze pod uwagę możli­
wości przyłączenia się do rozszerzonego 
Wspólnego Rynku, ponieważ pociągnęłoby 
to za sobą następstwa polityczne, sprzeczne 
z polityką ZSSR.

mokmww mttizmuzm* z szusem
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Na palcach jednej ręki moż- 
naby wyliczyć publikacje pra­
sowe w Polsce, których po­
ziom ostatnio wzrósł lub też 
pozostał wysoki. Poziom twór­
czości dziennikarskiej w ol­
brzymiej większości prasy sy­
stematycznie spada. Mam tu 
na myśli nie tylko poszcze­
gólne skoki w dół — takie jak 
na przykład w okresie marca 
1968 roku czy agresji na Cze­
chosłowację, ale generalną 
tendencję.

Zjawiska tego nie da się 
bezpośrednio wyt ł u m a cz y c 
faktem istnienia dziś w Polsce 
obowiązującej całą prasę ide­
ologii. Niemal każdy punkt 
widzenia może być bowiem 
propagowany lub broniony z 
zachowaniem jakiegoś pozio­
mu. istnieją na to dowody w 
prasie komunistycznej na Za­
chodzie, w Jugosławii, na Wę­
grzech a także i w samej Pol­
sce, choć są to wyjątki.

Nie ulega wątpliwości, że 
podstawową przyczyną stałe­
go spadku poziomu prasy pol­
skiej — zwłaszcza w zakresie 
publicystyki i reportażu—jest 
polityczny kaganiec nałożony 
na środki masowego przekazu. 
Polityczne administrowanie 
twórczością dziennikarską mu­
si prowadzić do spadku jej 
poziomu.

Są jednak i inne przyczyny 
tego zjawiska, wypływające 
zresztą z tej pierwszej zasad­
niczej.

Należy do nich, między in­
nymi, sytuacja materialna 
większości dziennikarzy oraz 
stonowana wobec nich przez 
partię polityka wynagrodzeń.

Wbrew rozpowszechnionym 
w społeczeństwie przypuszcze­
niom większość dziennikarzy 
nie zarabia dużo. Przeciętna 
płaca miesięczna wynosi w 
tym środowisku 2,600 zł. W ra­
mach tego wynagrodzenia 
dziennikarz muis wypisać w 
ciągu miesiąca tak zwaną ‘nor­
mę”, czyli obliczoną według 
odpowiednich stawek pań­
stwowych ilość wierszy. Nor­
ma ta bardzo często sięga 50% 
zasadniczego uposażenia. O- 
znacza to, że przeciętny dzien­
nikarz musi w ramach swego 
wynagrodzenia miesięcznego 
napisać artykuły lub reporta­
że w takiej ilości, by ich war­
tość według oficjalnych sta­
wek wyniosła od 1,000 do 1,300 
zł. Dopiero to wszystko, co 
dziennikarz 
obowiązkową 
większa jego 
chód.

Przeważnie 
się na wypisaniu normy. Z 
wyjątkiem kilku specjalnie 
traktowanych redakcji pism 
centralnych, którym przysłu­
gują statwki najwyższej kate­
gorii, artykuły wyceniane są 
bardzo nisko. W “Sztandarze 
Młodych’ czy w “Dzienniku 
Ludowym” na przykład repor­
taż liczący pięć znormalizowa­
nych stron maszynopisu, wy­
ceniany jest na maksimum 
500 zł., a często na 300 do 400 
złotych.

Reportaż wymaga najczęś­
ciej wyja/zdu w teren, gdzie 
przysługują dziennikarzowi 
diety w wysokości 21 zł. w 
mieście wojewódzkim i 18 zł.

—Kiedy zaczął pan używać 
LSD?

Przepadkiem, w Londynie 
z Georgem i naszymi żonami, 
u znajomego dentysty, który 
nasypał nam tego do kawy.

—Przez ile lat używał pan 
narkotyków?

—Kilka.
—A inni?

, —George także. On i ja by­
liśmy najbardziej dotknięci. 
Paul i Ringo mniej, Ale to też 
wywarło rta nich wielki 
wpływ. . . .

—Do czego podobne były 
tournes Beatlesów?

—Do “Satyrioonu” Fellinie­
go. Na wszystkich naszych wy­
stępach w Anglii i gdzie in­
dziej, przy scenie rezerwowa­
no miejsca dla wózków mło­
dych kalek. Matki pchały te 
wózki ku nam, tak jakbyśmy 
posiadali moc, by ich uleczyć. 
. . . Okropne. Co wieczór to 
samo. Dla mnie to była praw­
dziwa obsesja. Miałem wraże­
nie, że otaczają nas tylko kale­
ki, ślepi głusi, paralitycy. By­
łem cały czas pijany. Nie mo­
głem już tego dłużej wytrzy­
mać.

To było okropne, takie po­
niżające. Trzeba było zrezyg­
nować z wszelkiej godności, 
aby zgodzić się być tym, czym 
stali się Beatlesi. Tak to od­
czuwam dzisiaj. Ale wtedy nie 
wiedziałem. Nie rozumiałem. 
Stopniowo ta głupota zalewała 
mnie i kończyło się na tym, że 
człowiek robił akurat to, cze­
go nie miał ochoty robić, z

— w powiatowym. Dzienni­
karz musi zatem dołożyć do 
diety co najmniej dwa razy 
tyle, żeby wyżyć — nie mó­
wiąc już o zaproszeniu kogoś 
na obiad czy kawę z konia­
kiem. co w pracy reporter­
skiej często jest konieczne.

W końcu zatem — autorowi 
reportażu zostaje 200 czy 300 
złotych wynagrodzenia za dłu­
gą, ciężką i wymagającą 
żmudnego gromadzenia mate­
riałów pracę. Często przy tym 
okazuje się, że informacje ze­
brane przez dziennikarza sta­
nowią jakąś tam tajemnicę — 
mimo że huczy od nich w oko­
licznych knajpach. W takim 
wypadku autorowi grozić mo­
gą poważne przykrości, a w 
najlepszym razie — okrojenie 
reportażu, często — pozbawie­
nie go sensu i wymowy.

Nic zatem dziwnego, że w 
tej sytuacji reportaż — ta 
podstawowa forma dzienni­
karstwa — leży dziś w Polsce 
martwym bykiem. Dziennika­
rze wolą się chwytać zajęć 
bezpiecznych politycznie i le­
piej płatnych. Czyli “chałtur”.

Pościg za chałturami, chwy­
tanie każdej, wpadającej do 
ręki pracy zleconej — wpływa 
fatalnie na poziom twórczości. 
Podobnie jak w wiesławowej 
gospodarce — w dziennikar­
stwie liczy się przede wszyst­
kim ilość a nie jakość napisa­
nych słów. Nie istnieją dziś 
żadne bodźce, które zachęca­
łyby przeciętnego dziennika­
rza do doskonalenia jakości 
pracy. Najlepiej premiowana 
jest mierna, politycznie wy­
świechtana ilość..

Powiedzą niektórzy, że prze­
cież nie jest jeszcze tak źle, 
że w Związku Sowieckim jest 
gorzej i że w końcu “Życie 
Warszawy”, “Polityka”, “Kul­
tura” czy “Życie Gospodarcze” 
przynoszą publicystykę i re­
portaże na wysokim poziomie.

Zgoda. Tylko, że w Związku 
Sowieckim dziennikarstwo — 
we właściwym tego słowa zna­
czeniu — w ogóle już nie ist­
nieje, jeżeli nie liczyć “Samiz- 
datu”. Natomiast tych parę 
publikacji prasowych, która 
reprezentują w polskim dzien­
nikarstwie wysoki poziom — 
to kropla w morzu. Jak już 
mówiłem, można je policzyć 
na palcach jednej ręki. Cóż 
znaczą one ilościowo wobec 
1637 tytułów prasowych uka­
zujących się dziś w Polsce?

W całym kraju ukazują się 
54 dzienniki i gazety wycho­
dzące dwa i więcej razy w ty­
godniu. Ile spośród nich okreś­
lić można mianem dobrze ro­
bionej gaizety? W ilu publicy­
styka nadaje się do czytania?

W całej niemal prasie wo­
jewódzkiej—stanowiącej prze­
cież w skali krajowej więk­
szość — poziom publicystyki 
przypomina wypracowania 
uczniów z ósmej klasy liceum 
ogólnokształcącego. Dotyczy 
to przede wszystkim publicy­
styki politycznej. Podobnie 
dzieje się w większości pro­
wincjonalnych periodyków.

Nie ulega wątpliwości, że 
sytuacja ta będzie się pogar­
szać, jeżeli kierownictwo 
PZPR nie pozwoli prasie nie­
co swobodniej odetchnąć i nie 
zreformuje gruntownie syste­
mu wynagrodzeń dla dzienni­
karzy, tak by poważna, wyma­
gająca dużych nakładów pra­
cy twórczość — była wynagra­
dzana lepiej.

Obecnie bowiem sprawy 
stoją na głowie. Upartyjniony 
i ustosunkowany publicysta, 
który w pół godziny produku­
je koszmarek ideologiczny na 
zlecenie Komitetu Wojewódz­
kiego — wynagradzany jest 
wielokrotnie lepiej niż autor 
wymagającego dużych przy­
gotowań i, co najważniejsze, 
pożytecznego społecznie re­
portażu.

W sumie — trudno oprzeć 
się wrażeniu, że polityka wy­
nagrodzeń celowo ustawiona 
jest przez kierownictwo par­
tii tak, by dziennikarz nie 
traktował swego zawodu zbyt 
poważnie i dosłownie, żeby 
omijał tematy nurtujące spo­
łeczeństwo — na rzecz sloga­
nowej łatwizny.

Taka polityka — w połącze­
niu z patologicznie rozrośnię­
tą cenzurą — kładzie każde 
dziennikarstwo, najbardziej 
nawet obfitujące w talenty.

“NA ANTENIE”

o Beatlesach w “Timesie”. Mó-' ludźmi, których nienawidził, 
wił o ‘ ‘ ‘

“Concorde” i SST
Sprawa naddźwiękowych samolotów trans­

portowych, do których należeć ma przyszłość 
lotnictwa, jest ciągle w zawieszeniu. Anglia 
i Francja w ciągu ubiegłych 9 lat wydały 
$2.5 biliona na budowę “Concorde” i choć 
samolot odbył pomyślnie próbne loty, jego 
pełna produkcja nie została jeszcze zdecy­
dowana. W Stanach Zjednoczonych toczy się 
w Kongresie ciężka walka o fundusze na SST, 
samolot o szybkości 1.800 mil na godz. Gdyby 
nawet Kongres potrzebne kredyty uchwalił, 
w Legislaturze stanu New York zgłoszono 
bill, który może całą sprawę położyć na obie 
łopatki.

Ów bill przewiduje zamknięcie wszystkich 
lotnisk w tym stanie, łącznie z John F. Ken­
nedy International, dla samolotów, powodu­
jących hałas powyżej 108 decybeli. Tym sa­
mym nie mogłyby tam lądować samoloty 
“Concorde” z hałasem o nasileniu 11-117 decy­
beli. To samo odnosiłoby się do amerykań­
skich SST, ale również do Boeing-707 i do 
DC-8. Jedynym wielkim odrzutowcem, który 
odpowiada warunkom wspomnianego billu, 
jest Boeing-747 z tłumikami na motorach. 
(Jak onegdaj donosiliśmy, również lotniska 
w Chicago mają być zamknięte dla samolo­
tów ponaddźwiękowych).

Nie ulega wątpliwości, że żadna z linii lot­
niczych nie zakupi samolotów, nie mających 
dostępu do lotnisk amerykańskich. Do chwi­
li obecnej 16 linii lotniczych zgłosiło się na 
74 “Concorde” w cenie $24 miliony od sztuki. 
Prawdopodobnie opcja ta zostanie obecnie 
wycofana.

Stwierdzono, że w Legislaturze stanu New 
York projekt ustawy przejdzie; trzeba do 
tego 76 głosów, a już znalazło się 66 sponso­
rów.

dyną moją zemstą była w któ­
rymś z wywiadów wzmianka o 
“najgorszych przyjaciołach”. 
Nie, naprawdę nie mogę im 
tego wybaczyć. Ale nie mogę 
też przestać ich lubić. . . .

—Wydał pan nowy album 
płyt?

—To najlepsza z moich do­
tychczasowych rzeczy, bo oso­
bista. Nigdy nie lubiłem pi­
sać piosenek w trzeciej osobie. 
Zawsze wolę pierwszą osobę. 
Odtąd będę pisać już tylko o 
sobie samym.

—W jednej z tych piosenek 
mówi pan, w co nie wierzy, 
kończąc: “Nie wierzę w Bea­
tlesów. Sen się skończył.” . . . 
Czy początkowo to pan chciał 
napisać?

—Nie wiem, zacząłem wyli­
czać rzeczy, w które nie wie­
rzę. Trzeba było się jednak 
przy czymś zatrzymać. Staną­
łem przy Beatlesach. Bo nie 
wierzę już w mity, a Beatlesi 
są mitem. Nie wierzę już w 
ten mit. . . . Myślę, że teraz 
jestem lepszy, bo jestem sam. 
Nagrywać z Paulem (McCart- 
neyem) i George (Harriso- 
nem) byłoby dla mnie teraz 
okropnie krępujące. Za dobrze 
się zntamy. Mieliśmy zwyczaj 
ostrzyć na sobie języki. Pod­
glądaliśmy się.

—A co pan myśli o nowej 
płycie George’a.

—Nie wiem. ... To dobrze. 
Osobiście w domu nie słuchał­
bym takiej muzyki. . . , Nie 
choiałbym mu robić przykro­
ści. . . . Nie wiem, co powie­
dzieć. Myślę, że jego płyta jest 
lepsza od płyty Paula.

—A co pan myśli o płycie 
Paula?

—Że jst żadna. Myślę, że 
będzie nagrywać lepsze, kiedy 
nauczy się bać. Ale ta pier­
wsza to naprawdę zbieranina...

—Kiedy Beatlesi mówili o 
sobie określali się jako cztery 
części jednej całości. Co się 
stało z tą całością?

—•Przypomnieli sdbie, że są 
czterma indywidualnościami. 
My także wierzyliśmy w mit 
Beatlesów. Nie wiem, czy inni 
jeszcze w to ' ;erzą. Było nas 
czterech facetów. Założyliśmy 
zespół, który się bardzo podo- 
bał. To wszystko. Nasze naj­
lepsze kawałki nigdy nie zo­
stały nagrane.

—Dlaczego?
—Dlatego, że na początku 

byliśmy muzykami w Liver­
pool i w Hamburgu, graliśmy 
w klubach i piwnicach. Kiedy 
graliśmy prawdziwy rock to 
naprawdę było fantastyczne. 
Jak zdobyliśmy sukces ... no 
to zdobyliśmy sukces. Już ni­
gdy więcej nie zrobiliśmy żad­
nych postępów. Potem Brian 
pięknie nas ubrał i w ogóle ... 
i to był już koniec. Muzyka, 
nasza muzyka, zmarła przed 
naszym pierwszym tourne. Po­
tem zostaliśmy dobrymi arty­
stami płyty.

—Czemu nagrywa pan dalej 
z Ringo Starrem?

—Dlatego że mimo wszystko 
Beatlesi robią razem niezłą 
muzykę. Ringo dokładnie wie, 
dokąd zdążam i doskonale mi 
towarzyszy. To jedyna rzecz, 
jakiej czasem żałuje. Mrugnię­
cie oka, gest ręki i ruszaliśmy 
wspólnie, wiedząc dokładnie 
dokąd dojdziemy, na jaką im­
prowizację nas to wyprowa­
dzi. ... No, ale może w końcu 
tak mi tego nie brakuje.

—Czy jest pan dobrym gita­
rzystą?

—Technicznie nie. Ale po­
trafię kazać przemawiać gita­
rze.

—A George?
—On jest dobry, bardzo do­

bry. Wolę jednak siebie. Ja 
mam styl. Zawsze go miałem. 
Ale nie wszyscy o tym wie­
dzieli. George’a nazywano 
“niewidzialnym pieśniarzem”, 
ja byłem “gitarzystą-wind- 
mem”.

—Czy podobała się panu no­
wa płyta Ringa?

—To dobra płyta. Nie, nie 
kupiłbym jej, ale kilka piose­
nek mile mnie zaskoczyło. Pro­
szę pana, niech pan pyta o co 
innego, o innych ludzi. To 
okropne, kiedy mówię “nie lu­
bię tego czy tamtego”. I tak 
nigdy specjalnie nie lubiłem 
płyt Beatlesów.

—Mówił pan, że najwięk­
szym złudzeniem, było wie­
rzyć, że Batlesi są wysłańcami 
bogów. ... Jak zdołaliście wy­
wołać tego typu reakcję?

—Zapewne przy pomocy 
pewnego faceta, Anglika Wil­
liama Manna. Był pierwszym 
intelektualistą, który napisał

—Kiedy zaczął się początek 
końca zespołu Beatlesów?

—Zaraz po śmierci Briana 
(Epsteina, managera zespołu, 
zmarłego w sierpniu 1967). 
Paul zareagował pierwszy i 
chciał zostać naszym przywód­
cą. Któż jednak mógł nami 
kierować, skoro zaczęliśmy 
dreptać w kółko. Bardzo szyb­
ko zorientowałem się, że bę­
dziemy mieli kłopoty. Nie mia­
łem żadnych złudzeń, wie­
działem, że umiemy robić tyl­
ko muzykę, i bałem się.

—Powiedział pan: “Ja pier­
wszy opuściłem zespół Beatle­
sów”. . .

—Tak.
—W jaki sposób?
—Oznapmiłem to przypacio- 

łom w samoloaie do Toronto. 
Był przy tym Allen Klein 
(manager, następca Epsteina). 
Po powrocie odbyliśmy kilka 
zebrań. Allen powtarzał: — 
“Tylko spokojnie, tylko spo­
kojnie. . Potem w biurze 
była dyskusja z Paulem i Paul 
powiedział, że Beatlesi zrobią 
to czy tamto. ... Ja na wszy­
stko mówiłem nie, ale po 
chwili musiałem jednak po­
wiedzieć coś więcej. I kiedy 
Paul zapytał: “W końcu, co to 
wszystko znaczy. . . . ? — od­
parłem: “To znaczy, że zespół 
jest skończony. Ja odchodzę.”

Błagano mnie, żeby nikomu 
o tym nie mówić. W tym cza­
sie mieliśmy poważne proble­
my z Northern Songs, naszym 
wydawnictwem notowanym na 
giełdzie. Obiecałem i Paul po­
wiedział: — “Jeszcze nic stra­
conego, jeśli będziesz trzymać 
język za zębami”. Pół roku 
później sam puścił farbę pio­
senką “Odchodzę”. Posłużył 
się tym, żeby sprzedać jeszcze 
jedną płytę. . . . Jakiż był ze 
mnie kretyn, jaki idiota, że 
pierwszy na to nie wpadłem.

—Co było potem?
—Wiele oburzenia, narady. 

Bliscy przyjaciele sprzedali 
' swoje udziały w przedsiębior- 
I stwie. Starsi panowie doradcy 
finansowi wściekali się. Myśle- 
li, że nas urządzą, a to myśmy 
ich urządizili.

—Co odczuwa pan wobec 
ludzi z otoczenia Beatlesów, 
tych, co długie lata pracowali 
w waszym przedsiębiorstwie i 
jeszcze tam pracują? Muszą 
się czuć nierozłącznie z wami 
związani?

Byłby czas, żeby stali się 
dorośli. Mają przed sobą je­
szcze ponad pół życia a cze­
piają się przeszłości. Wie pan, 
ja pewnego dnia też musiałem 
wybrać: wiązać się Beatlesami 
czy wiązać z Yoko (Japonką, 
rzeźbiarką i filmowcem, drugą 
żoną Lennona). Wybrałem Yo­
ko i miałem racje.

Jaka była reakcja Beatle­
sów na Yoko?

—Nie znosili jej. Wciąż mia- 
I łem nadzieję, że to się ułoży,

sokiej trampoliny i wykonujący po drodze Ale nie! Zasiadali tu razem ze 
rozmaite ewolucje. Jak więc widzicie — z ; swymi żonami, jak jakieś plu- 
......................................................... gawe jury, i ocenia! nas. Ni-...... x . , . , . , ....... wdzięczamy nasz kredyt u in- wam i myślę:
ludźmi me jest tak zle, jak niektórzy mysią.' edv im term nie wvhaeze .!•. UleiH.ualistów.

W KANADZIE
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)
(bez soboty) 
Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.) 
Miesięcz. (i mo.)

“eolskich kadencjach” To właśnie mówię w swojej o- stracie, wtedy de Gaulle, nachy- 
i innych głupstwach. Jemu za- statniej płycie. Mówię, śpię- |s)ąc sl® do Saiana. powiedział:

Problemy Prasy 
w PRL

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00
Półrocz. (6 mos.) 13.50
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00
Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy).......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

'Nie nabiorą “Nie wiedziałem, że pan jest tutaj
do tego stopni* niepopularny."

Koniec Mitu Beatlesów. — John Lennon Od­
krywa Tajemnicę Beatlesów i Kpi z Le- 
Gendy Jaką Otaczano Tę Grupę Mocnego 
Uderzenia. — Jak Oszukiwano Młodzież, 
Która Im Wierzyła

Jesienią ubiegłego roku naj­
słynniejszy zespół beatowy 
świata, The Batles, przestał 
istnieć. Beatlesi wywarli ol­
brzymi wpływ na współczesną 
muzykę rozrywkową. Awanso­
wali mimo woli do roli pewne­
go wzoru dla młodzieży. Każ­
dy ich gest, ich stył, ich opinie 
były bezkrytycznie powtarza­
ne i naśladowane. Mieli nie­
zwykły wpływ na gusta i oby­
czaje wielu grup młodzieżo­
wych. Młodzi widzieli w nich 
uosobienie młodości, symbol 
przyjaźni i głębokiego wza­
jemnego zrozumienia.

Był to mit. Prawda okazała 
się inna, zwyczajna i pospoli­
ta. Odarła Beatlesów z fałszy­
wej legndy.

O przyczynach rozpadu tego, 
jak się wydawało, niezwykle 
zgranego pod każdym wzglę­
dem zespołu opowiedział je­
den z jego członków John 
Lennon w wywiadzie dla ma­
gazynu Rolling Stone. Frag­
menty wypowiedzi Lennona 
drukujemy poniżej. Ich treść 
i styl mówią same za siebie

Dla lepszego zorientowania 
Czytelników przed wywiadem 
podaj ę skład zespołu beatle­
sów:

John Lennon — gitara akor­
dowa, fortepian, organy; śpie­
wa, pisze teksty i muzykę, łą­
cznie ponad 80 piosenek.

Paul Mc Cartney — gitara 
basowa; śpiewa, napisał mu* 
zykę do większości przebojów 
zespołu Beatlesów.

George Harrison — gitara 
solowa i sitar, śpiewa tylko 
piosenki własne} kompozycji.

Ringo Starr — perkusja, w 
zespole śpiewał tylko kilka 
piosenek. •
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Edwin T. Koiski-Boosters 6th Annual
Alumni Basketball Game-March 28th

Women; Feature—Chicago Rovers 
xs. Elkhart, Ind.

The Edwin T. Kolski Boost­
ers, Chicago’s most colorful 
and oldest A.AU basketball 
team in existence 20 active 
years and 5 Alumni game 
years are in their 26th conse­
cutive year of action, when 
on Sunday, March 28, 1971, 
the Boosters will participate 
in their 6th Annual Alumni 
game.

The game will be played at 
Pulaski Park, located on the 
corners of Blackhawk St. and 
Noble St. (1400 North and 
1400 West).

Come March 28th at 2:00 
p.m., Pulaski Park will have a 
new twist or shape on the 
court as the Chicago Rovers 
Women’s A.A.U. basketball 
team takes on the Elkhart, In­
diana Women’s A.A.U. basket­
ball team, in what should be 
one shapely contest.

The Chicago team is coach­
ed by Miss Joan Crawford (no 
relation to the movie star). 
Joan, a graduate of Nashville 
Business College, has played 
on 12 consecutive Women’s 
Nat. A.A.U. basketball cham­
pionship teams 13 times “All- 
American” A.A.U., Hall of 
Fame, 1961, Helm’s Hall of 
Fame, 1967.

The Elkhart combo is coach­
ed by Thomas Culp, presently 
employed by the Elkhart 
Comm. Schools.

In a 12:30 p.m. warm up, 
two C.Y.O. prep teams will 
take the court. Saint Mary’s of 
the Angels, coached by Dan 
Kieres (a Booster Alumnus), 
will bump heads against St. 
Mary of the Woods, coached 
by Ted Zurkowski (also a 
Booster Alumnus). Russ Kie­
res and Steve Zurkowski are 
the sons of these coaches, 
playing on the respective 
teams.

The Kolski Boosters take 
the floor in a 3:00 p.m. classic 
game. The Boosters have 
played for other team spon­
sors, namely: Rayson Sports, 
Gordon Construction, Edison 
Tuckpointers and the Senator 
Dan Rostenkowski Boosters, 
who is now a congressman.

When the Boosters became 
the Edwin T. Kolski Boosters 
in the early 50’s, they were 
of unknown quality and in 
need of a sponsor. Mr. Edwin 
T. Kolski who sponsored 
them, now is by far the teams 
longest sponsor. Therefore the 
Boosters are now known as 
the Edwin T. Kolski Boosters.

This north side basketball 
combo, coached by Gene Moź­
dzierz, have racked up a total 
of 645 victories against 161 
setbacks in 20 consecutive 
years dating from 1945 thru 
1965.

More so, the Boosters have 
won 37 park championships 
played at Pulaski Park, PNA 
League, Simons Park, Hol­
stein Park, Avondale Park, 
and Portage Park, in their 20 
years of competition.

The Boosters also have cap­
tured 24 A.A.U. Tournament 
championships played 
throughout the city in 20 
years. The Boosters were city 
champs 4 times, Yoyola Park 
and St. Andrews A.A.U. 
champs 4 times each, followed 
by winning tournament titles 
in the J.P.I., P.N.A., St. Al’s 
S.S., YM.C A., St. Bernard’s 
numerous times.

The powerful Jamaco-Saints 
prevented the Boosters from 
winning city and state in 1960, 
when they lost both titles by 
“believe it or not” scores of 
85 to 83 as the games were 
played 7 days apart. In 1961 
Jamaco again defeated the 
Boosters 119-113 for city. Mt. 
Morris beat the Boosters 91-89 
in the state semi-finals—and 
beat Jamaco 98-97 for the 
state Crown.

Jack Mathis, Jamaco coach, 
is also a Booster Alumnus.

In 1958 the Boosters had 
their greatest season, winning 
48 times against 3 losses and 
capturing 5 major A.A.U. ti­
tles, along with 3 park cham­
pionships. The 3 losses came 
by a total of 5 points.

Some great basketball 
names have popped up in the 
Booster box scores. John 
“Red” Kerr, former N.B.A. 
great, played and lost to the 
Boosters in 1948.

Jerry Colanglo, a Booster 
Alumnus of 1958, is currently 
general manager of the N.B.A. 
Phoenix Suns.

Ron Nickcevich, who led 
the Kolski Boosters in scoring 
in 1954 with 891 points in a 
season, a team high record, is 
currently coach of the La 
Grange High School 1970 
State champs.

Bill Warden—coach of Mor­
gan Park High Tom Russo— 
coach of Chicago Circle, 
Chuck Schramm — coach of 
Highland Park High, and Mc­
Kinley Cowsen—coach od Du- 
sable High are just some of 
the great athletes who will 
participate March 28.

Jerry Sikorski, p e r e n i a 1 
team captain and longest in 
service with the Boosters aft­
er the last 23 years, not only 
has the distinction of partici­
pating in 17 St. Sabina Tour­
naments—a record—but also 
has played in 58 of the 61 
championship games the 
Boosters have won.

Ed Patock, George Labue, 
Ed Sass, George Hough, Willis 
Michilini and Gene Faggi are 
some of the great competitors 
that made the Boosters go.

Dan Kieres, playmaker and 
guard, is next in line in serv­
ice with 20 years. Dan also 
has participated in 51 cham­
pionship games.

Larry Kurka and Dick Mast, 
two former Northwestern 
Univ, grads, will be on hand 
too. Last season Dick drove 
475 miles one way just to par­
ticipate in this game. Dick 
lives in Minetonka, Minn.

Marvin Roberts a 6’ 7” cen­
ter, is the Boosters second 
leading scorer of all time. He 
poured in 756 points in 1958, 
the greatest season the Boost­
ers enjoyed

Tom Hoffman, a graduate 
of the U. of Ill., was a team 
member of the 1948 Illinois 
team that featured the “Whiz- 
Kids.”

At 6’ 7”, Dick Peterson is a 
graduate of Bradley Univ, and 
a running mate the same year 
of Chet Walker, currenty with 
our own Chicago Bulls. (Chet, 
by the way was to play with 
the Boosters in the 1962 St. 
Sabina Tournament, but a 
sprained ankle kept him out 
of the tournament.

Bob Schultz, former DePaul 
Univ, great; Clarence Word­

law who captained the Univ, 
of Iowa team; Wesley Mackel, 
an All American from Central 
State of Ohio, Russ Johnson, 
DePaul Univ, graduate; Clar­
ence Ludd, Small All Ameri­
can from Prarie-View A. & 
M.; will take the floor once 
again.

To round out the roster for 
this year’s game, are Ted Ko­
ziol and Joe Chuhak, former 
coaches and now our team 
advisors.

The officials for the games 
have been Dick Koziol, Emil 
Shaffer John Katzler, (Boost­
er Alumni) along with Jimmy 
Hoffman and Bill Sprinz.

So all you basketball fans 
are welcome to share in this 
pleasurable afternoon of fun. 
Wath the “Preps,” “Girls,” 
and “Koiski’s Boosters Alum­
ni” on Sun lay, March 28th, 
1971!

ROSTER SQUAD I 
FIRST YEAR PLAYED 

WITH TEAM
Jerry Sikorski 1949; Wesley 

Mackel, 1962; Dick Peterson, 
1962; Dick Mast, 1959; Larry 
Kurka, 1957; Bill Robinzine, 
1959; Chuck Schramm, 1956; 
Bob Schults, 1957; Ed Patock, 
1952; Tom Hoffman, 1949; 
B u c k y Laudzinsky, 1950; 
George Labue, 1950; Ray Po­
czekaj 1954; Emil Schaffer, 
1947; Nick Charnota, 1947; 
Russ Johnson, 1956; Marv 
Roberts, 1958; Wally Bortko, 
1952; Gene Mozdzierz, 1945.

ROSTER SQUAD II
Bill Warden, 1961; Jim San­

dock, 1951; Clarence Ludd, 
1958; Clarence Wordlaw, 1960; 
Dan Kieres, 1946; McKinley 
Cowsen, 1961; George Hough, 
1954; Gene Faggi, 1953; Willis 
Michilini, 1952; Reggi Brown, 
1958; Ted Zurkowski, 1946; 
Jim Kurka, 1957; Stan Wasie- 
lewski, 1956; Bob Kupski, 
1952; Ed Sass, 1950; Ted Hoff­
man, 1955; Wally Mruk, 1954; 
Frank Kuc, 1951; Batto Gou- 
erderica, 1946.

ALUMNI
MOST VALUABLE PLAYER

Joe Giampavlo, 1966; Bill 
Robinzine, 1967; Wesley 
Mackel, 1969; Clarence Ludd 
and Dick Mast, 1970.

WOMEN’S ROSTER 
ELKHART, INDIANA

Louise H o v i n g a, Mary 
Hartzler, Karen Shutta, Mary 
Johnson, Karen Wesdorp, Lin­
da Bontrager, Kay Bobeck, 
Thomas Culp—coach.

CHICAGO ROVERS
Marrio Connor, Betty Doug­

las, Jerrie Isaac, Helen Kalc- 
sits, Judith Koenig, Theresa 
Lang, Karen Lawler, Mary 
Mangrum, Char McGregory, 
Barbara Parker, Pat Pasko, 
Claudie Prete, Char Quinn, 
Joan Crawford—coach.

Giants Tops 
In Total Victories
The Giants are the win­

ningest team in major-league 
history having amassed 6,004 
victories during their exist­
ence. No other club has 
reached the 6,000 win total.

Jim Brown In a Rush
Cleveland. (UPI) — During 

his 1957-1965 career with the 
NFL Browns, Jim Brown car­
ried the ball 2,359 times for 
12,312 yards, an average carry 
of 5.22 yards. All these statis­
tics are NFL records.

\JDayLook of Amsrica clark7kinnaird7!J
KJq 1 8 There were two different Wins-

* ton Churchills, both of them In­
volved in poilitcs, both figures also in lit­
erary history. One was wholly American, 
the other half-American in parentage.

The Winston Churchill born in 1871 at St.
Was three years senior to the 

British Churchill, whose mother was Jean­
nette Jerome of New York.

The Yankee Churchill, who was graduated 
from the U.S. Naval Academy when twenty- 
one, turned soon from a service career to 
literature, and achieved popular favor with 
his second novel, Richard Carvel. This was a 
story of the American Revolution against 
paternal ancestors of the other Winston 
Churchill. When it was publlshed the utter, 
a graduate of the British military academy, 
had been observer with Spanish forces in the 
subjugation of Cuban rebels

The grandson of the 7th Duke of Marl­
borough was both a veteran of Indian and 
South African campaigns with British forces, 
and author of some fiction and nonfiction, 
when the American Winston Churchill had 
“P? Cn„Ut„„ea^rS^‘P t0 En^land With the 
novels Coniston The Crisis, The Crossing. He 
had entered politics and was aft elected mem- 
ber °J ^e New Hampshire Legislature, while 
the British counterpart became a Conserva­
tive member of Parliament for the first time.

In sn^f°UZSe’ contin«ed climbing 
politically, in spite of some reverses, but the 
Yankee Churchill gave up further aspiratiOn 
to office-holding when rejected v‘ 
Progressive (T Roosevelt -Bull Moose” par­
ty ticket) candidate for governor of New 
Hampshire. He continued authorship of some 
Well-read novels, but was overshadowed com- 
pletely in public consciousness by the British

American Winston Churchill with a favorite 
companion, apparently of Spitz heritage.

« -
1 A

Mj. li

AU-

■ ■

Churchill during the two World Wars, and 
was in relative obscurity, with most of his 
literary works out of print, when he died.

Młodzi Piszą:

Spojrzenie z Boku
JACEK ZRYWNY

(Część VII) — Wnioski i Propozycje
“Takie będą Rzeczypospoli­

te, jak ich młodzieży wycho­
wanie”; to słowa Staszica. 
Dawne, a jekże jeszcze aktu­
alne nawet tutaj na gruncie 
emigracyjnym. I chyba jesz­
cze do tej pory niezrozumiane 
przez większość przywódców, 
zarazem tych młodszych jak i 
starszych wiekiem.

Zagadnienie organizacji 
młodzieżowych, form ich dzia­
łania, celów i zwykłego bytu 
jest chyba jednym z najważ­
niejszych, o ile emigracja 
chce wyjść z impasu, jakim 
jest jej tasiemcowy, sztuczny 
podział. Zagadnienie to w od­
niesieniu do pokolenia star­
szego straciło już na znacze- 

Urazy, azwiści, wzajem­
ne wypominania i zadawnio­
ne sprzeczki są i pozostaną 
domeną owych grup emigra­
cyjnych. Toteż wydaj e się, że 
nikt nie jest lepiej predesty­
nowany od grup młodzieżo­
wych, oczywiście, o ile nie 
ulegną one klubikowym pa­
triotyzmem i zrozumią swe 
zadanie, od zaczęcia dzieła 
odbudowy łączności i jedności 
organiazcyj nej.

Ponieważ w artykułach 
swych koncentrowałem się ra­
czej na życiu studenckim, a 
nie na sprawach polonijnych, 
zacznę przeto od uinwersyte- 
tu, by potem z kolei przejść 
na grunt polonijny i zanalizo­
wać możliwość jedności orga­
nizacji młodzieżowych.

Położenie Chicago Circle w 
mieście, które ma przewagę 
ludności pochodzenia polskie­
go i posiada mnóstwo organi­
zacji polskich, powinno stać 
się korzystnym aspektem w 
życiu polonijnym. Już w tej 
chwili uniwersytet może się 
szczycić największą liczbą 
studentów pochodzenia pol­
skiego w Ameryce, liczbą któ­
ra będzie wzrastała z roku na 
rok. Mimo to, jak dotychczas, 
środowisko polonijne nie soe- 
netrowało, ani też nie wyka­
zało większego zainteresowa­
nia liczną grupą młodzieży, 
która tam uczęszcza.

Klub Polskich Studentów, 
nie tak dawno założony, nie 
jest w stanie podołać wszyst­
kim zadaniom przed nim sto­
jącym. Klub ten sam w sobie 
elitarny, bo nie zrzeszający 
potencjalnych członków, któ­
rych pochodzenie zaliczałoby 
ich do grona klubowego, może 
i powinien spełniać zadania 
uchwalone w jego konstytu­
cji. Wydaje się jednak, że 
klub powinien skoncentrować 
swe wysiłki, przynajmniej w 
najbliższej przyszłości, na 
dwóch zadaniach. Pierwsze z 
tych zadań to walka o należ­
ne miejsce dla narodowości 
polskiej na terenie uniwersy­
tetu koncentrująca się na pro­
pagandzie i działaniach wy­
stępujących przeciwko obja­
wom antypolskości. Zadanie 
drugie, to sprawa skupienia 
jednostek pochodzenia pol­
skiego i zainteresowanie ich 
polskością poprzez spotkania 
towarzyskie i różnego rodza­
ju imnrezy.

KPS przy Chicago Circle 
ma niewątpliwie możliwości 
osiągnięcia pewnych sukce­
sów w życiu uniwersyteckim. 
Wiele bedzie zależało od Do­
stawy członków tej organiza­
cji, ponieważ praca taka nie 
bedzie łatwa, tym bardziej, że 
młodzież ta w przeważającej 
części pracuje zarobkowo i 
niewiele czasu może na dzia­
łalność poświęcić. Zresztą sa­
ma nauka nie zostawia zbyt 
wiele cazsu na uboczne zaję­
cia. Dlatego też pomoc okaza­
na organizacji studenckiej 
przez inne polonijne gruny, 
na pewno opłaci się w przy- 
szołści. Myślę, że KPS jest 
dużym choć niedostrzegalnym 
atutem w życiu Polonii. Mło­
dzież, która tam się skupia, 
wkrótce zajmie dostatecznie 
ważne stanowiska w życiu 
amerykańskim i być może w 
przyszłości postara zmienić 
negatywną opinię o Pola­
kach. Bedzie to jednak uzależ­
nione od wpływu, jaki rodzice 
i organizacje polonijne na tę 
młodzież wywrą.

Jednym z najważniejszych 
zagadnień, które muszą być 
przedyskutowane, jeżeli na­
prawdę chcemy by opinia o 
Po’akach stracPa na nega­
tywnym znaczeniu, jest za­
gadnienie jednon-'TO frontu 
młodzieżowego. Frontu, który 
’•wirtoWSV prrrop>---ta m'o 
dzieżowe w jedną całość i na­
wiązał zarazem ’"czność z or­
ganizacjami takimi jak: har­
cerstwo i kluby przy szkołach 
ogólnokształcących w celu 
zdobycia narybku dla swych 
nrzvszlych działań. W przed­
sięwzięciu bun KPS mógłby 
odebrać ważką ro’ę, nie ty’ko 
jako inicjator ool'-czen’a or 
'"anizacji młodzieżowych w 
jedność, ale także jako klub 

który ma do swej dyspozycji 
środki umożliwiające owo po­
łączenie. Obecność klubu na 
uniwersytecie już teraz może 
służyć Polonii w organizowa­
niu pewnych imprez, zjazdów, 
czy też posiedzeń o ile byłyby 
one pod formalnym kiero­
wnictwem KPS. Ponieważ na 
uniwersytet chodzi duża licz­
ba młodzieży pochodzenia pol­
skiego, dlatego też sama zor­
ganizowana Polonia powinna 
dopomóc w odzyskaniu tych 
ludzi dla swych spraw, po­
przez poparcie dążeń prowa­
dzących do zjednoczenia. O- 
becność dużej silnej grupy 
uniwersyteckiej, nie tylko że 
przyciągnęłaby nowych człon­
ków spośród niezrzeszonych, 
lecz także przyczyniłaby się 
do rozrostu zjednoczonej or­
ganizacji na gruncie polonij­
nym. W działalności tej pozy­
tywną rolę mogłaby odegrać 
akcja propagandowa zorgani­
zowana przez klub wspólnie 
z katedrą języka polskiego. 
Akcja ta, jeśli odpowiednio 
nooarta przez zorganizowaną 
Polonię, a w szczególności 
przez osoby reprezentujące ją 
w Springfield, mogłaby pod­
nieść sprawę uczenia zagad­
nień związanych z Polską nie 
tylko w ramach katedry języ­
ka polskiego, lecz też w ra­
mach innych wydziałów nau­
kowych.

Połączenie organizacji mło­
dzieżowych nie jest tematem 
nowym. Niemniej, jest to te­
mat interesujący choćbv z te­
go powodu, że przy dobrych 
chęciach mógłby zostać zreali­
zowany. Wydaje się, że naj­
większym w tej chwili wro­
giem zjednoczenia organizacji 
młodzieżowych są — o dziwo! 
— zarządy niektórych z tych 
organizacji. Jednakże coraz 
głośniej słyszy się głosy pyta­
jące: dlaczego tak musi być. 
Są to nie tylko głosy człon­
ków. Wiele osób nie zrzeszo­
nych potwierdza, że chętnie 
zapisaliby się, ale tylko do or­
ganizacji, która będzie dążyła 
do łączenia a nie do dzielenia 
poszczególnych grup. W tym 
wypadku separastyczne dąże­
nia osób owianych klubiko­
wym patriotyzmem, działają 
na szkodę całej Polonii. Miej- 
my nadzieję, że także działa­
cze polonijni nie zawiodą i da­
dzą pomocną dłoń w sprawie 
zjednoczenia. Nie będzie to 
łatwa i krótka sprawa. Na pe­
wno wyłonią się nieprzewi­
dziane problemy. Lecz raz na­
reszcie powinniśmy skończyć 
z tą biernością organizacyjną, 
z pustymi słowami i zacietrze­
wieniem. Czy młodzież potrafi 
się zjednoczyć? Czy potrafi 
wypracować tak potrzebne 
programy? Czy wreszcie zro­
zumie jak ważną jest sprawa 
zjednoczenia? Czy zdecyduje 
się poświęcić własne interesy 
na korzyść ogółu?

Kończąc cykl artykułów py­
taniem, muszę przyznać, że 
wiele problemów nie zostało 
przez mnie poruszonych. Dla­
tego też pytania te mają swo­
iste znaczenie. Być może, zmu­
szą organizacje młodzieżowe 
do wypowiedzi, do poinformo­
wania czytelnika o prawdzi­
wym stanie ich dorobku, do 
dyskusji na temat wspólnego 
frontu młodzieżowego. Zaj­
mowałem się w artykułach 
mych przede wszystkim ży­
ciem studenckim. Wyraziłem 
też wiele krytycznych poglą­
dów na różne zagadnienia. W 
końcu poruszyłem leżący mi 
na sercu problem jedności or­
ganizacji młodzieżowych. Po­
nieważ nie jstem pewny, jak 
to wszystko zostanie przyjęte, 
dlatego też z radością przyj mę 
czy to krytykę, czy wyjaśnię 
nia, czy też wypowiedzi wy­
chodzące z całkiem innych za­
łożeń. Przyjmuję to wszystko, 
myśląc przed wszystkim o czy­
telniku, który być może zo­
rientuje się, jakiego rodzaju 
są motory i hamulce życia 
studenckiego.

Rozmowy Berlińskie 
Na Martwym Punkcie

W dyplomatycznych kołach 
zachodnio-europejskich utrzy­
muje się przekonanie, że nie 
można liczyć na szybkie dojś­
cie do porozumienia z Rosja­
nami co do przyszłości podzie­
lonego Berlina. Najwięksi na­
wet optymiści wśród amery­
kańskich, brytyjskich i fran­
cuskich obserwatorów, którzy 
przepowiadali zawarcie ukła­
du najpóźniej na wiosnę, obe­
cnie prywatnie potwierdzają, 
że październik jest prawdopo­
dobnie najwcześniejszym ter­
minem do osiągnięcia jakie­
gokolwiek porozumienia z 
Sowietami.

Suknia - płaszcz z gabardyny w jaskrawo żółtym kolorze. 
Model Yictora Joris.
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Ze Świata Mody
Pogłoski o likwidacji salonu 

mód Christian Diora wywo­
łały sensację w Paryżu, kie­
rując uwagę prasy na firmę 
Moet Et Chandon Cham­
pagne Co., która przez zaku­
pienie większej ilości akcji w 
dziale perfum Diora objęła 
kontrolę nad firmą.

Pisma francuskie i amery­
kańskie wysunęły przypusz­
czenie, że Moet Et Chandon, 
firma produkująca szampan, 
zlikwiduje całkowicie dział 
mody, wskutek czego pokaz 
najnowszej kolekcji główne­
go projektanta Diora, Marca 
Bohan, zostanie odwołany.

Jacques Rouet, kierownik 
domu mód Diora od 1947 r. za­
pewnił na konferencji praso­
wej, że kontrakt zawarty z 
Moet Et Chandon dotyczy je­
dynie perfum i salon mód bę­
dzie nadal otwarty.

Rouet przyznał jednak, iż 
drogie modele Diora nie przy­
noszą obecnie zbyt wielkiego 
dochodu. Wszystkie ekslu-

zywne domy mód narzekają 
na brak klienteli. Kobiety ku­
pują stroje w mniejszych i 
tańszych firmach, gdyż są nie­
zdecydowane w wyborze od­
powiedniej garderoby w zwią­
zku ze zmianą długości.

Wprawdzie w Ameryce 
amatorki krótkich sukien po­
dobno zwyciężyły, w Paryżu 
sprawa przedstawia się ina­
czej. Mikro-mini należą do 
przeszłości, a długość waha 
się od przepisowej, tzw. Cha­
nel, 1—2 cala poza kolana, do 
najdłuższych, sięgających ko­
stki. Do nowej długości za­
stosowała się w 99 procentach 
moda polska. W żurnalach 
mód, jakie otrzymujemy z 
Warszawy suknie, kostiumy i 
płaszcze sięgają łydki.

Polki zawsze wyróżniały 
się wrodzoną elegancją, nic 
dziwnego, że skorzystały z 
okazji by modę która naj­
zgrabniejszą kobietę zamienia­
ła w karykaturę, zamienić na 
efektowną i bardziej kobiecą.

W Polsce Ubierają Się Ładnie, 
Modnie i Praktycznie

(KAI) — Polski przemysł 
konfekcyjny lansuje sylwetkę 
smukłą, o małych, wąskich ra­
mionach i lekko podwyższo­
nej, zaakcentowanej talii. Po­
nieważ jest w Polsce sporo 
osób tęższych — trzeba dla 
nich modyfikować nieco tę li­
nię i przez umiejętne cięcia i 
dobór właściwych t k a n i n 
sprawić, by i one wyglądały 
możliwie zgrabnie i lekko.

Podstawowym fasonem 
okryć jest redingot w różnych 
wariantach. Płaszcze mają 
wysoko wszyte rękawy, małą 
pachę. Linia futer jest iden­
tyczna jak płaszczy z tkanin.

Obok kożuchów modne są 
futerka z królików i natural­
nych zajęcy oraz lekkie pelisy 
na sztucznym futrze. Wyjąt­
kowo ładne są przygotowy­
wane już na sezon wiosenny 
płaszcze przeciwdeszczowe z 
nowego polskiego tworzywa 
naśladującego skórę. Nazywa 
się ono “Polstram”. Jest mię­
kkie, dobrze się układa na fi­
gurze i do złudzenia przypo­
mina skórę. W dodatku wy­
twarza się je w bardzo ła­
dnych kolorach. Produkowa­
ny w Polsce, w Trzebini skay 
także jest coraz ładniejszy.

W kostiumach występują 
dwa rodzaje żakietów: żakie­
ty przedłużone, o talii zazna­
czonej paskiem ,oraz krótkie 
sięgające talii. Nosi się do 
nich, prócz tradycyjnych spó­
dnic, czy spodni, spodnie do 
połowy łydki, rozszerzone do­
łem oraz — gdy ktoś jest bar­
dzo młody — snodnie numpv 
z wysokimi betami. Długich 
i krótkich botków z naturalni 
skóry i różnych tworzyw jest 
w tvm roku w Dolskich skle­
pach pod dostatkiem. Sa bar 
dzo odpowiednie w polsk m 
klimacie i cieszą się dużym 
powodzeniem.

W sukniach dominują faso- 
n.y tzw. koszulowe. Wieczo­
rem fasony niemal te same, 
tvlko długość do kostek lub 
do ziemi i strój niej sze, bogat­

sze tkaniny. We wszystkich 
typach odzieży — zgodnie z 
kierunkiem światów y m 
— dzianina zajmuje wiele 
miejsca. Są więc — wieczoro­
we suknie z dzizanin przety­
kanych metalową nicią.

♦ ♦ ♦
Wiele ciekawych modeli 

spotkać można w odzieży 
przeznaczonej dla mężczyzn. 
Należą do nich spodnie skoor­
dynowane z kamizelkami z 
wefiwetu, a do tego koszule z 
jednobarwnej dzianiny lub 
deseniowego jedwabiu. Ładne 
są ubrania z welwetu o cha­
rakterze popołudniowym z la­
kierkami w tym samym kolo­
rze i z szerokim krawatem z 
drukowanego jedwabiu, a tak­
że — zamiast tradycyjnej 
marynarki— bluzy wciągane 
przez głowę z dużym wycię­
ciem w szpic. Wykonane są z 
tej samej tkaniny co spodnie.

Modne są dla panów pła­
szcze z tkanin futerkowych i 
wysokie botki z tej samej ko­
smatej tkaniny. Nosi się je 
ze spodniami włożonymi do 
wewnątrz. Wielu, zwłaszcza 
młodszych mężczyzn, najchę­
tniej na mrozy nosi baranie 
kożuchy zarówno krótkie jak 
i długie. * * *

Pończochy i rajstopy naj­
modniejsze są obecnie w Pol­
sce jednobarwne w kolorze 
ubioru i obuwia. Także mę­
skie skarpety modne są prze­
de wszystkim jednobarwne 
zawsze skoordynowane kolo­
rem z odzieżą, swetrem gol­
fem lub obuwiem.

Duża różnorodnosć nie t”l- 
ko długości ubiorów, ale i ich 
stylu stwarza ogromne możli­
wości chodzenia w tym, w 
czym człowiek się najlepiej 
czuje. Korzystają z tego w 
pełni polskie kobiety i tak 
umiejętnie różnymi nieraz 
drobnymi retuszami moderni­
zują swą garderobę, że za­
wsze wyglądają modnie i ła­
dnie.
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Wniosek o Odszkodowanie Strat 
Po Likwidacji City Savings Assn.
Wczoraj, w Izbie Stanowej 

w Springfield wysunięty zo­
stał wniosek, by osoby, które 
potraciły swe oszczędności w 
1964 roku na skutek likwida­
cji City Savings Assn, w Chi­
cago, otrzymały odszkodowa­
nia ze stanu.

Wniosek domaga się. przy­
działu 30 milionów dolarów 
na wypłatę utraconych 
oszczędności, z dodatkami ze 
procent od czerwca 1964 ro­
ku, kiedy to stan, departa- 
rtient Instytucji Finansowych 
przejął sprawy tego Stowa­
rzyszenia i zamroził wszyst­
kie pieniądze.

■ Wniosek taki wysunął stan, 
neprezentant Peter J. Miller 
(*R-Chicago) który powiedział 
-r- iż stan powinien zapłacić 
osobom, które złożyły tam swe 
depozyty i doznały straty, po- 
rrieważ sta nbył odpowiedzial­
ny’ za nadzór nad działalno­
ścią City Savings i powinien 
zjidwać sobie sprawę z tego, 
że fundusze te znajdują się

stanie zagrożenia.
■ W międzyczasie w Chicago,
J._____  ■■■■

sędzia US Sądu Okręgowego 
—William J. Campbell przy­

znał sumę $169,500 dla dwóch 
osób, za ich prace i usługi 
przy likwidacji City Savings. 
iPeniądze te przyznane zosta­
ły dla Leonarda B. Ettelson i 
Williama J. Friedmana, któ­
rzy byli przymusowymi za­
rządcami dla tej instytucji od 
dnia 7 września, 1968 roku.

Taka sama suma przyzna­
na również została Donowi 
Reuben, adwokatowi Ettelso- 
na i Friedmana. Od czasu 
zamknięcia City Savings za­
płacono sumę $967,511 w na­
leżnościach dla przymuso­
wych zarządców i w opłatach 
adwokackich.

City Savings Assn., mające 
13,0000 osób, które miały w 
tej instytucji swe depozyty 
na sumę około 28 milionów 
dolarów, zamknięte zostało 
dnia 30 września, 1964 roku 
i weszło w stan dobrowolnej 
likwidacji. Jeden z trzech li­
kwidatorów reprezentował C. 
Orana Mensika, założyciela 
City Savings Assn.

Ekran Fantazji
•Na Księżycu człowiek był 

już czternaście razy: po raz 
pierwszy w roku 1902, po raź 
ostatni w roku 1970. Oczywi- 
śeie mowa jest o człowieku 
n& taśmie celuloidowej, o lu- 
nonautach nie na srebrnym 
globie, tylko na ekranie.

Pierwszy film “księżyco­
wy” — “Le voyage dans la 
lune” nakręcił, Francuz Ge­
orges Melies, ostatni film 
— “Moon Zero Two” — An­
glik Roy W. Baker. Lądowa­
nie człowieka na Księżycu, 
wbrew oczekiwaniom, nie roz­
biło przysłowiowej bani z fil­
mami księżycowymi. Okazało 
się, że o wiele łatwiej było 
fantazjować na ten temat, niż 
odtworzyć realia znane milio­
nom ludzi, dzięki transmi­
sjom telewizyjnym.

W latach 1967-1970 nakrę­
cono na świecie sześć filmów 
księżycowych, z czego trzy w 
roku 1970. Z wszystkich tych 
kosmicznych filmów, zdaniem 
fachowej krytyki i widzów, 
liczy się naprawdę tylko je­
den: —“Odyseja kosmiczna” 
(oryginalny tytuł: “2001. A 
space odyssey”) amerykań­
skiego reżysera Stanleya Ku-

Nowy Sukces 
Danieli Sikora

Wdniu 7 lutego, w niedzielę, 
o godzinie 6ej wieczorem prze­
prowadzony został w Gmachu 
Sztuk Pięknych popis mło­
dzieżowy, młodych talentów 
śpiewaczych i muzycznych. 
Popis odbył się staraniem 
Krajowej Federacji Klubów 
Muzycznych (National Fede­
ration of Music Clubs) stanu 
Illinois.

Znana całej Polonii młodo­
ciana śpiewaczka koloraturo­
wa Daniela Sikorzanka, po raz 
ósmy z kolei zdobyła i na tym 
Popisie najw-yższą ocenę, uzy­
skując 98 punktów na 100 
możliwych. Śpiewała ona dwie 
trudne pieśni: Alleluja, Mo­
zarta i Słowik, Alabiewa.

Ta poważna ocena komisji 
sędziowskiej w skład której 
wchodzą poważne siły profe­
sorskie z działu muzyki, sta­
wia Danielę Sikorzankę w rzę­
dzie wyróżniających się śpie­
waczek koloraturowych.

Gratulujemy.

brioka.
Dane te czerpię z wydanej 

ostatnio w Paryżu książki: 
“Le Cinema Fantastique” bę­
dącej niezwykle bogatym, 
najobszerniejszym chyba z 
dotychczas wydanych mono­
grafii filmu fantastycznego. 
Sięgnijmy do informacji za­
wartych w tej książce.

Najczęściej adaptowani na 
ekranie pisarze, to oczywiście 
klasycy tego gatunku Verne, 
Poe i Wells. Verne adaptowa­
ny był szesnastokrotnie. Po 
raz ostatni ,i po raz trzeci z 
kolei) “20.000 mil podmor­
skiej żeglugi” przeniósł na 
ekran Richard Fleischer z 
wytwórni Disney’a. “Dzieci 
kapitana Granta”, radziecka 
adaptacja Verne’a, z której 
piosenka o kapitanie stała się 
wielkim przebojem, została 
zrealizowana w roku 1936. 
Allan Edgar Poe był adapto­
wany również często jak jego 
fancuski kolega po piórze, po 
raz ostatni w roku 1968, w 
koprodukcji francusko - wło­
skiej.

Trzydzieści razy pojawiały 
się na ekranie niesamowite 
przygody Frankensteina. Pa­
miętają go szczególnie widzo­
wie starsi, którzy do kina cho­
dzili jeszcze przed wojną, to 
znaczy wtedy, kiedy potwór 
Frankensteina i jego znako­
mity odtwórca, aktor amery­
kański Borys Karloff, byli u 
szczytu sławy. Faust ekrani- 
zowany był pięciokrotnie, zaś 
filmów o demonach, diabłach 
i czarownicach, które pozosta­
wiły ślad po sobie w historii 
kinematografii świ a t o w e j, 
doliczył się autor cytowanej 
książki p. Rene Predal — aż 
60.

Jerzy Wittlin.

Liczne Wypadki
Ubiegłej nocy, wskutek nie­

spodziewanej śnieżycy, zwięk­
szyły się wypadki na drogach 
i szosach. Pojazdy poruszały 
się z trudnością, szybkość nie 
przekraczała 30 mil na godzi­
nę. Władze miejskie i powia­
towe zarządziły wysłanie cię­
żarówek do posypywania dróg 
solą. Na lotniskach O’Hare i 
Midway pomimo śnieżycy, nie 
zanotowano znacznych onóź- 
nień przylotów i odlotów. Biu­
ro od pogody zapowiadało 2-3 
cale śniegu.

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

W numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro­
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu­
bów, grup, i gmin, kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po­
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło­
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 
jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru­
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napisa­
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy.

Administracja
Dziennika Związkowego

liferfc '

TROJACZKI, czy raczej dwa komplety trojaczków stoją w kolejce przed okienkiem 
kasowym na konnym torze wyścigowym w Nowym Yorku, gdzie chcą jako pierwsi ty­
pować w totalizatorze zwycięzców biegów. Od lewej: Shirley, Frances i Rosalynd Sin­
clair, oraz Leo, Dom i Guy Ruocco.

W Pogoni 
Za Arką Noego

W epoce statków kosmicz­
nych, istnieją ludzie przekona­
ni o tym, że legenda na arka 
Noego rzeczywiście istniała w 
takiej postaci, jaka przekazała 
nam Biblia i na dodatek, że 
znajduje się ona w ściśle okre­
ślonym miejscu, to jest na 
szczycie góry Ararat w turec­
kiej części Armenii. A jednak 
w najbliższym czasie w rejon 
domniemanego miejsca posto­
ju arki wyruszy kolejna ek­
spedycja, tyni razem francu- 
sko-amerykańska, która posta­
nowiła ostatecznie wyjaśnić 
tajemnice arki.

A więc jeszcze jedna ekspe- 
dycja podejmuje tę przygodę. 
Obok legndy — od 1833 r. co 
roz pojawiają się wieści o zna­
lezieniu szczątków tego ba­
jecznego statku. Asumptem do 
podejmowania kolejnych wy­
praw stała się zagadkowa o- 
koliczność znalezienia trzech 
fragmentów obrobionego dre­
wna. Pierwszy z nich ma być 
przechowywany, jako cenna 
relikwia, w klasztore Echmia­
dzin w Armenii; drugi, znale­
ziony rzekomo przez lorda 
Jamesa Bryce’a w 1876 roku, 
znajduje się w W. Brytanii; 
trzeci został znaleziony w 1955 
roku przez Francuza, Fernan­
da Navarrę, który też przed­
stawia znalezisko jako “nie­
zbity dowód istnienia raki”.

Ten ostatni spowodował zor­
ganizowanie wspomnianej wy­
żej wyprawy francusko-ame- 
rykańskiej. Jest ona przygoto­
wywana niezwykle starannie. 
Ma być wyposażona w najno­
wocześniejszy sprzęt, a jej 
plany uchodzą za najbardziej 
ambitne od chwili, gdy przed 
137 laty zaczęły się poszuki­
wania arki. Ekspedycja za­
mierza, ni mniej ni więcej 
tylko podjąć się próby stopie- 
nit lodowca, w którym ma się 
znajdować bańka. Koszt przed­
sięwzięcia wynieść ma milion 
dolarów.

Ekspedycja Navarry zamie­
rza stopić lodowiec o długości 
150 i szerokości 33 metrów. 
Navarra uważa, że będzie to 
zadanie niesłychanie łatwe: 
wystarczy wykorzystać ogrza­
ną do 40 stopni wodę i skiero­
wać ją pod ciśnieniem na lo­
dowiec. Według dotychczaso­
wych założeń, w maju br. ek­
spedycja uda się w rejon Ara­
ratu na rekonesans, a w lecie 
podejmie próbę zrealizowania 
swego planu.

Jest to wprawa, która może 
budzić szczere zdziwienie. 
Wyjaśnijmy bliżej—dlaczego? 
Otóż jeśli chodzi o sam potop, 
o którym podanie przekazuje 
Biblia — autentyczność tej ka­
tastrofy nie wywołuje zastrze­
żeń.

Nie brakuje również świa­
dectw natury geologicznej, 
archeologicznej i historycznej. 
Szczególnie cenny jest babi­
loński poemat o Gilgameszu, 
w którym znaleźć można wie­
le zbieżności — niektórych 
prawie dosłownych — z opo­
wieścią o “światowym poto­
pie”, opisanym w Biblii. Nie 
ma jednak żadnych dowodów 
świadczących o tym, iż w obu 
wypadkach chodzi o ten sam 
potop. Z drugiej strony nie 
jest oczywiście wykluczone, że 
ktoś nażwiskiem Noe zdołał 
się uratować wraz z rodziną i 
do mowymi zwierzętami (a 
nie z całą fauną ziemską) na 
skromnym statku.

Zdziwienie rodzi jednak 
przede wszystkim fakt, że 
jeszcze dziś istnieją ludzie 
wierzący, iż gigantyczny sta­
tek mógł rzeczywiście osiąść 
w pobliżu szczytu Araratu na 
wysokości większej niż Mont 
Blanc. Tym bardziej, iż ludzie 
ci nie żałują ogromnych środ­
ków na udowodnienie swojej 
ide fixe. Ich wiara została 
wzmocniona przez kawałek 
drewna, które Navarra miał 

| znaleźć przed 15 laty: na zbo- 
• czu wulkanicznej góry, prawie 
i na szczycie, bo na wysokości 
j przekraczającej 400 m, wśród 
śniegu i lodów. Ponieważ na 
tej wysokości nie rosną już 

1 drzewa przyjęto, że znaleziony 

fragment mógł być tylko czę­
ścią arki. Ludzie ci nie sta­
wiają sobie jednak pytania 
elementarnego: skąd mogłaby 
pochodzić “olbrzymia woda”, 
która wyniosła barkę na 
szczyt Araratu? Można by tu 
odpowiedzieć oświadczeniem 
archeologa francuskiego, prof. 
Massignona, po kolejnej nie­
udanej ekspedycji: “Sądzę, że 
nie istnieje żadne prawdopo­
dobieństwa znalezienia arki, o 
ile taka kiedykolwiek istniała. 
Nie należy jednak zniechęcać 
ludzi dobrej woli. W wypadku 
powodzenia nie byłby to pier­
wszy przypadek kiedy wycho­
dząc z błędnych założeń do­
konano nieoczekiwanego od­
krycia”. Słowa z pewnością do 
dziś aktualne.

Jeśli bowiem na górze Ara­
rat nie ma arki, to niewątpli­
wie istnieje zagadka obrobio­
nego drzewa, które Navarra 
znaleźć miał na wysokości po­
wyżej 4000 m. Kto mógłby je 
tam dostarczyć? W jakim ce­
lu? Jedną z najbardziej praw­
dopodobnych hipotez może 
być założenie, iż chodzi o reszt­
ki jakiejś budowli (kaplicy lub 
pustelni) wzniesionej w staro­
żytności w pobliżu domniema­
nego miejsca legendarnej arki.

W całej tej etaoin najcie­
kawsza pest sama postać 54- 
leniego Navarry. W wieku 5 
lat omal się nie utopił i wtedy 
właśnie rodzice opowiedzieli 
mu historię arki Noegó. Od 
tego momentu — zwierza się 
— arka stała się jego obsesją.

Jest zasobnym przedsiębior­
cą budowalnym, mogącym so­
bie pozwolić na kosztowne 
hobby. Był już dwa razy na 
szczycie Aratu, ale zawsze 
wracał z pustymi rękami. Nie­
powodzenia jednak go nic znie­
chęcały. Na trzecią wyprawę 
zabrał ze sobą 11-letniego sy­
na, Rafaela i wtedy właśnie 
dokonał pierwszego “wielkie­
go odkrycia”.

Rankiem 6 lipea 1955 r. wy­
szedł ze swego namiotu i 
wspiął się na wysokość 4265 
m. W pewnym momencie do­
strzegł coś co przyprawiło go o 
silniejsze bicie serca: zauwa­
żył jakiś wystający szary 
przedmiot, który mógł spra­
wiać wrażenie szczątku legen­
darnego statku. Nerwowo roz­
kopał śnieg i po chwili trzy­
mał w ręku kawałek drzewa. 
Szczęśliwy i podekscytowany 
obwieścił, iż znalazł dowód na 
istnienie arki. Jego syn przy­
niósł mu szczęście. Stare ar­
meńskie przysłowie mówiło 
prawdę: “Aby znaleźć arkę 
trzeba być czystym jak dziec­
ko.”

Navarra zszedł triumfalnie 
z Araratu ze swym cennym 
znaleziskiem na plecach. Na­
tychmiast przekazał je do ana­
lizy specjalistom. Wszyccy o- 
świadczyli zgodnie, że kawa­
łek drzewa liczy ok. 5 tys. lat, 
a więc z epoki “światowego po­
topu”. Entuzjazmu Navarry 
nie podważyły enuncjacje in­
nych uczonych twierdzących, 
że znalezione drzewo należy 
do gatunku nigdy nie rosnące­
go też w Mezopotamii. Nie 
wzruszyło go też oświadczenie 
uczestników innej ekspedycji 
na szczyt Araratu tym razem 
włoskiej, którzy wprost za­
rzucili Navarrze mistyfikację. 
Włosi powołali się na dwóch 
przewodników tureckich, któ­
rzy towarzyszyli odkrywcy. 
Zdaniem przewodników, Na­
varra, kiedy udawał się na 
szczyt góry, zabrał ze sobą 
szczątki rzekomej arki w ple­
caku.

Panorama — Katowice

L/sfy Idą Do 
Wielkiej Brytanii

Departament Poczty zniósł 
embargo na przesyłki poczto­
we do Wielkiej Brytanii, któ­
re nałożono z obiektwnych 
przyczyn 6 tygodni temu. 
Przyczyną był strajk pocz­
towców ang’elskich — który 
trwał 45 dni. Strajk zakoń­
czył się oficjalnie wczoraj i 
począwszy z dniem dzisiej- 

Nowa Ustawa 
Dotycząca Szpitali 
Sądowniczy Komitet w sta­

nowej Izbie Reprezentantów 
zatwierdził większością gło­
sów 12 do 1 ustawę, która 
uwalnia szpitale od odpowie­
dzialności prawnej za ewen­
tualnie nieodpowiednią jakość 
krwi znajdująca się w tak zw. 
bankach krwi i szpitalach 
oraz w przypadku zajścia nie­
właściwości pa dokonaniu 
przeszczepu organu ciała.

Ustawa ma za zadanie, jak 
życzą sobie jej autorzy, unie­
ważnić zarządzenie Najwyż­
szego Sądu Stanowego, który 
29 września wydał werdykt 
czyniący Memorial Hoszpital 
w Berwyn, odpowiedzialny 
kiedy pacjent, któremu doko­
nano transfuzję krwi zącho- 
rował na zapalenie wątroby.

Myślą ustawy jest fakt, że 
transfuzja krwi oraz prze­
szczep organu ludzikego są 
raczej zabiegami a nie goto­
wymi “produktami”, za któ­
rych jakość szpital może być 
konsekwentnie odpowiedzial­
ny.

Również zdecydowaną więk­
szością głosów 11—3 przyjęto 
wniosek ustawy zniżającej 
granice wieku męsk' go do 18 
lat w przypadku zawierania 
małżeństwa. Poprzednio gra­
nica ta wynosiła 21 lat.

G. Bogert Popiera 
Friedmana

George T. Bogert, adwokat 
z zawodu był współprzewo­
dniczącym kampanii w 1967 
roku wyboru mayora Daley 
p.n. “Volunteers for Daley” 
zgłosił się we wtorek do kwa­
tery Friedmana, kontr-kandy- 
data mayora Daley i zaofiaro­
wał Friedmanowi swe usługi. 
Bogert przemawiał również w 
imieniu komitetu “for an ef­
fective City Council’ i oznaj­
mił, iż grupa ta po raz pierw­
szy od czasu swego istnienia 
t.j. od 1967 roku, popierać bę­
dzie Friedmana, w wyborach 
na urząd mayora Chicago. Bo­
gert apelował do innych grup 
demokratycznych nie zgadza­
jących się z tą partią oraz do 
grup niezależnych by stanęli 
“za kandydatem z którego 
mogą być dumni i mogą w 
niego wierzyć,” t.j. za Fried­
manem.

Organizatorzy 
Pokazu w Coliseum 

Zwrócą Straty
7.000 zawiedzionych wielbi­

cieli boksu, którzy nie mogli 
oglądać na telewizji walki Joe 
Frazier — Muhhammad Ali, 
która miała być transmitowa­
na z Nowego Yorku, otrzyma­
ją zwrot za zakupione bilety. 
Fred Fine, wiceprezes Triang­
le Productions Inc., która or­
ganizowała pokaz oznajmił, iż 
każdy, kto posiada odcinek bi­
letu, otrzyma zwrot $10.00.

Pieniądze będą wypłacane 
w Coliseum, gdzie miał się od­
być pikaz, 1513 W. Wabash. 
Fine powiedział, że transmisja 
nie udała się wskutek wybu­
chu generatora i- trzech lamp 
projekcyjnych.

W Coliseum, gdy odwołano 
transmisję z Madison Square 
Garden, rozgniewani amato­
rzy boksu zaczęli rzucać w 
ekran butelki, krzesła i inne 
przedmioty. Setki osób udało 
się do International Amphi­
theatre i Civic Opera House, 
gdzie oglądano walkę, żądając 
prawa wstępu, którego oczy­
wiście nie udzielono, z powodu 
braku miejsc.

Szkody wyrządzane przez 
demonstrantów, którzy wybili 
w Amphitheatre drzwi i okna 
określa się na $2.000.

szym urzędy pocztowe w na­
szym mieście będą nrzyjma- 
wać lotnicze przesyłki, jutro 
listy zwykłe oraz w niątek 
wszystkie inne przesyłki do 
Zjednoczonego Królestwa.

Około 10,000 funtów prze­
syłek z adresatami w Anglii 
leżało dotvchczas w magazy­
nie pocztowym w międzyna­
rodowym porcie lotniczym, 
O’Hare.

Okręg 12 ZNP Urządza Młodzieżowy
Dzień w Yorkville, 26 Czerwca

Okręg 12-ty ZNP urządza 
swój Dzień Młodzieżowy 
Okręgu, podobnie jak w roku 
ubiegłym. Gmina, która przy­
wiezie z sobą nie mniej jak 
25 młodzieży, otrzyma na 
zwrot kosztów za najęcie au­
tobusu sumę $50. Młodzież 
otrzyma w Obozie bezpłatne 
kanapki, wodę sodową, lody i 
inne łakocie.

Każda Gmina jak i Grupa 
należąca do Okręgu 12 ZNP 
może wziąć udział w Dniu 
Młodzieżowym Okręgu. Pro­
gramu specjalnego nie będzie, 
młodzież będzie wolna w tym 
dniu i będzie mogła się bawić 
dowoli do godziny określonej 
przez Komitet Gminy lub da­
nej Grupy.

W sprawach tej wycieczki 
należy porozumieć się z Komi­
sarzem Okręgu 12 ZNP p. To­
maszem Paczyńskim. O godz. 
12 w południe będzie odpra­
wiona w Obozie msza św. Mło­
dzież i osoby starsze zaprowa­
dzi do kapliczki obozowej na 
tę mszę św. Drużyna Dobo­
szów i Trębaczy Gminy 80-ej 
ZNP.

Będzie to dzień wycieczki i 
wesołej zabawy dla młodzieży. 
Natomiast Rewia Młodzieży 
Okręgu 12-go ZNP odbędzie 
się w jesieni lub nawet póź­
niej. Zarząd Okręgu datę tę 
ogłosi w odpowiednim czasie 
i wybierze i najmie odpowied­
nią salę.

Gminy i Grupy mają obec­
nie dużo czasu na przygoto­
wania swoich programów do 
Rewii. Dzień Młodzieżowy od­
będzie się pod egidą Okręgu 
12-go i Komisji Młodzieżowej 
ZNP oraz Wydziału Kobiet z 
Komisarką i Przew. Wydziału 
Okręgu p. Heleną Orawiec.

Gminy i Grupy proszone są

Plan Podróży 
Papieża

Po Europie
Watykan (UPI) — Źródła 

watykańskie ujawniają, że pa­
pież Paweł VI, po odbyciu po­
dróży do Ameryki Południo­
wej, Afryki i Azji rozważa 
obecnie plan podróży po kra­
jach zachodniej Europy i tak­
że do Polski. Źródła te podają, 
że plan jest już daleko za­
awansowany, obejmując kra­
je głównie; Wielką Brytanię, 
Francję i Hiszpanię w czasie 
od maja do września włącznie. 
Ale też może tak się zdarzyć, 
iż z tych planów nic nie bę­
dzie, chociaż źródła informa­
cyjne w Watykanie podkreśla­
ją, że “więcej oznak przema­
wia za tern, że taka podróż Pa­
pieża dojdzie do skutku.”

Oficjalny rzecznik Watyka­
nu Federico Alessandrini za­
przecza prawdziwości tych in­
formacji, ale on przed tym 
także zaprzeczał wiadomości 
o każdej podróży Papieża, któ­
ra potem jednak doszła do 
skutku. Alessandrini bowiem 
uważa, że wiadomość o plano­
wanej podróży Papieża dopie­
ro wtedy jest “wiadomością,” 
gdy Papież zezwoli na jej po­
danie środki informacji.

Tymczasem faktem jest, że 
Papież chce w tym roku rewi­
zytować w Anglii arcybisku­
pa Michaela Ramseya, z Can­
terbury, głowę Kościoła An­
glikańskiego, który wizytował 
Papieża w 1966 roku. Poza 
tym planem rewizyty, jest 
pragnienie Papieża stwierdze­
nia publicznie poprawy sto­
sunków między Kościołem 
Rzymsko - Katolickim, a Ko­
ściołem Anglikańskim.

Źródła Watykańskie ujaw­
niają też, że zaproszenie do 
wizyty we Francji doszło już 
do Papieża od prezydenta 
Francji George Pompidou, jak 
też od Organizacji Edukacyj­
nej, Naukowej i Kulturalnej 
Narodów Zjedn. (UNESCO), 
która zaprosiła Papieża do 
wizyty w “Parlamencie Euro­
py” w Strasburgu.

Wizyta Papieża w Hiszpanii 
zbiegłaby się z uroczystościa­
mi roku świętego w Santiago 
de Compostela, gdzie według 
legendy ma być pochowany 
św. Jakub Apostoł..

Jeśli Papież postanowi tę 
podróż do zachodniej Europy, 
to będzie to 10-ta z kolei jego 
podróż za granicę i poraź 
pierwszy w historii Kościoła 
Papież odwiedzi wymienione 
kraje. Wprawdzie Papież Pius 
VII odwiedził Francję w 1812 
roku, ale nie z własnej woli, 
ale jako “więzień Napoleona 
w zamku Fontainebleau.

Również Papież rozważa 
wizytę w Polsce, ale najpierw 
chce się upewnić “czy War­
szawie nie podstawi” jakichś 
przeszkód przed powzięciem 
decyzji przez Papieża. 

o przygotowanie swoich pro­
gramów do Rewii.

Przypominamy również, iż 
w sprawach tak Rewii jak i 
wycieczki do Obozu Młodzie­
żowego należy porozumieć się 
z Komisarzem 12 Okręgu, p. 
T. Paczyńskim lub z Komi­
sarką 12 Okręgu, p. H. Ora­
wiec.

Za Komitet prasy— Wł. To­
maszewski, koresp. 12 Okr. 
ZNP.

Powiat Lake
Nie Chce Fosfatów
Od dnia 1-go czerwca b.r. 

w pow. Lake poza granicami 
metropolii Chicago będzie za­
broniona sprzedaż środków 
czyszczących i zmywających o 
dużej zawartości fosfatów. Ra­
da powiatowa zdecydowała o 
tym większością głosów, 29 do 
4. Sklepy, które nie podpo­
rządkują się zarządzeniu będą 
karane mandatami w wysoko­
ści od $100 do $300 za pierw­
sze wykroczenie oraz $500 za 
każdy następny dzień, w któ­
rym środek będzie utrzymany 
w sprzedaży.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj- 
oiec, brat i dziaduś nasz, ś. p.

Jacenty Startek 
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 9-go 
marca, 1971 r., o godzinie 8:45 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Laramie Funeral Home, 
pnr. 3012 S. Laramie Ave., 
Cicero, Ill., do kościoła Matki 
Boskiej Częstochowskiej, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leon, syn; Andrzej i (Woj­
ciech w Polsce), bracia; syno­
wa, wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Laramie Funeral Home.
Telefon TOwnhall 3-2207.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Józef S. Piątek 
mąż śp. Heleny 

z domu Samborskiej)
Członek Tow. Św. Władysława 
Nr. 844 ZPRK, Tow. Koło Wol­
ności Gr. 1084 ZNP, Tow. Św. 
Michała Archanioła Nr. 412 
ZPRK i Klubu Kołaczyce, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 8-go marca 1971 roku, o 
godzinie 1:58 po południu, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 11-go marca, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego', pnr. 4255-59 W. 
Division ul., do kościoła Św. 
Władysława, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni.

Bernard, syn; Cecylia i Ewe­
lina, córki; Anna, synowa; El­
mer Jaroch i John F. Kubica, 
zięciowie; 10 wnucząt i 4 pra- 
wnucząt; szwagrowie i szwa- 
gierki, siostrzeńcy, siostrzeni­
ce, bratanki i bratanice i (ro­
dzina w Polsce); wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
L. A. Kolssak i Syn.

(9,’10)
Telefon: ALbany 2-3600

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Józef Mruczek
(mąż śp. Tekli)

Członek Tow. Ossolińskich Gr. 
830 ZNP, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 8-go' marca 1971 roku, o 
godzinie 4:45 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 11-go marca, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Ś.Ś. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni.

Marianna, Helena i Józefa, 
córki; Jerzy Joks i Stefan 
Kaczmarek, zięciowie; Robert 
i Jan Joks i Józef Kaczmarek, 
wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: HA 1-5800.

(9. 10)
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* KONTRAKTORZY I * KONTRAKTORZY

Środa, 10 Marca

i★ PRACA MĘSKA★ PRACA MĘSKA

Spór o Scotland Yard

966-50503-5050

★ CHCĘ KUPIĆ

naj-

Stacja WEDC

★ DOMY

★ PRACA ŻEŃSKA

AND SERVE

★ KONTRAKTORZY

* Pomoc Domowa

* PRACA MĘSKA
★ DO WYNAJĘCIA

★ MILWAUKEE, WIS.

★ PRACA ŻEŃSKA

★ FARMYSAMOCHODY

SPRZEDACIE
PREDZEJ

przez

OGŁOSZENIE * PRACA ŻEŃSKA * PARCELE

35-Metrowe 
Modrzewie

Kalendarzyk 
Posiedzeń

GODZINA słoneczna 
LIDU PUCIŃSKIEJ

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 > 3 po pot w niedziele

“KAWALKADA 
Stacja WOP A

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Posiedzenie Tow. im. Agatona 
Gillera-Tomasza Zana, Gr. 170 
ZNP odbędzie się w piątek, i 2-go 
marca, o godz. 8-ej wieczorem, w 
sali posiedzeń KPA na stan Illi­
nois, pnr. 1838 W. Division ul. 
Prosimy o punktualność. — Prezes 
Dr. Edward Różański, sekretarz 
Wilhelm S. Zaleski.

Tow. Żychlińskiego “Gdynia”,; 
Grupa 2404 Z.N.P., zawiadamia, że ; 
miesięczne zebranie Grupy odbę­
dzie się w środę, 10 marca, o godz. 
8ej wieczorem, w sali parafii św. 
Władysława przy ulicy Long i — I 
Henderson. Prosimy członków o 
liczne przybycie.

P. Toczyłowski. prezes; J. Woy- 
nowski, sekr. prot.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

with other employees.
For further information:
Phone Mr, Egelseer 

273-1800 Ext. 7216
Surfside Manor
Nursing Home 

1522 N. Prospect 
Milwaukee, Wise.

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

^Poszukuje Pracy
-------------------------------- :-------- 

i KOBIETA przyjezdna z Polski po- 
■ szuktije pracy w dobrym domu, 
I albo na katolickiej plebanii. — 
j Telefon 283-2562.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

Dwie kobiety zginęły, jeden 
mężczyzna odniósł poważne 
obrażenia we wtorek, gdy 
ogniem zostały objęte dwa 
piętra 3-piętrowego murowa­
nego budynku pnr. 1615 So. 
Lawndale ul.

Strażacy, w liczbie 48-miu, 
walczyli z ogniem, który zni­
szczył całkowicię mieszkania 
na 2-ch piętrach. Szef 2-giej 
dyw. straży pożarnej, Thomas 
Linane powiedział, że pożar 
zaczął się na drugim piętrze, 
około godziny 1-ej po połu­
dniu. Przyczyna nie została 
ustalona.

Zginęły w ogniu Jewel Do­
ckery, lat 34, matka 8-ga dzie­
ci i Lula More, lat 33, zam. 
pnr. 1856 S. Central Park, 
która przyszła w odwiedziny. 
Ojciec pani Dockery, Chester 
Lesure, lat 64. został przewie­
ziony do szpitala Monut Si­
nai.

TANNERY OPENINGS 
Leather Sorter (Finished)

Also other openings for experienced 
TANNERY WORKERS.

Good wages and working conditions 
plus benefits, steady work. Convenient 
location. Apply Empoyment Office.

8 a.m. to 5 p.m, Mon. through Fri.
Pfister & Vogel Tanning Co. Inc. 

1531 N. Water St.. Milwaukee 
An Equal Opportunity Employer

Piątek, 12 Marca
Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 

877 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
w piątek, 12 marca, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di- 
versey ave., o godz. 7:30 wieczo­
rem. Uprzejmie prosimy o przyby­
cie. — Antoni Krukar, prezes; Sta­
nisława Krukar, sekr. prot.

Zachodnia Dzielnica
Murowany 2 mieszkaniowy, 6 i 5 
pokoi, 2 autowy garaż. $22,800.

Niska na F.H.A. wpłata.

MAPLE — VI 8-2500

Tow. Tad. Kościuszki, Grupa 
843 ZNP — odbędzie swe posie­
dzenie w środę, 10 marca, o godz. 
7:30 wieczorem, w lokalu pnr. 
3024 N. Laramie Ave. Członkowie 
proszeni są o przybycie, gdyż są | 
ważne sprawy. Zalegający zopła- ; 
tami zechcą zaległości te wyro- | 
wnać na tym posiedzeniu. — J. i 
Marolewski, prezes; Józef Kowal- i 
czyk, sekr. prot.

Brak Porozumienia 
w Niles Township

Przedstawiciele Rady Szkol­
nej okręgu 219 w Niles 
wstrzymali, na czas nieokre­
ślony pertraktacje ze Związ­
kiem Nauczycieli, lokal 1274, 
po ponowieniu przez Związek 
groźby strajku.

Rada szkolna oskarża unie 
o brak porozumienia — po­
wiedział Kenneth Drum, pre­
zes Zw. Nauczycieli — gdyż 
obecny kontrakt nie zezwala 
nauczycielom na rozpoczęcie 
straj ku. Nauczyciele — mówił 
Drum nie glosowali za zezwo­
leniem na strajk, chcieli nato­
miast w tej sprawie powołać 
specjalny komitet. Obecny 
kontrakt wygasa w dniu Igo 
czerwca. Do okręgu 219 nale­
ży 3 szkoły w Niles Town­
ship.

"POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

I 2 Kobiety Zginęły 
w Pożarze

Oskarżony o Napad 
Na Strażaka

Larry Robinson, lat 15 zam 
pnr 4036 W Jackson Blvd., zo­
stał aresztowany w poniedzia­
łek -wieczorem * i postawiony 
w stan oskarżenia za usiłowa­
nie rabunku i postrzelenie 
Franka R. Leberies. członka 
straży pożarnej.

Napad miał miejsce w nie­
dzielę. za budynkiem straży, 
pnr. 4000 W. Wilcox. Detekty­
wi Kenneth Arens i Frank 
Riggio aresztowali Robinsona, 
na podstawie zeznań okolicz­
nych mieszkańców, w pustym 
budynku biurowym pnr. 4459 
W, Madison.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA
MIGAŁO W IE—Właściciele 

p. DIANA M1GAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

dynki ze zdolniejszym od sie­
bie detektywem - amatorem, 
niejakim Sherlockiem Holme­
sem. Ośmieszanym przez Doy- 
le’a policjantom nie zbywało 
jednak na humorze, o czym 
mogłaby świadczyć następu­
jąca anegdota:

Wiele lat temu pewien in­
spektor Scotland Yardu za­
proszony został na doroczne 
zebranie Towarzystwa Przy­
jaciół — Sherlocka Holmesa. 
Przyniósł ze sobą zakurzoną 
teczkę, znalezioną jakoby 
przypadkowo w polieyj nych 
archiwach. Zawierała ona 
sprawozdanie fukej onariusza 
Scotland Yardu z wizyty zło­
żonej przez niego w mieszka­
niu Holmesa w domu przy 
Baker Street nr. 221 B. A 
sprawozdacie brzmiało:

“Mr. S. Holmes zachowy­
wał się wobec nas arogancko. 
Od lat znany jest nam jako 
narkoman. Jego przyjaciel, 
dr. Watson, usiłuje wyleczyć 
go z tego obrzydliwego nało­
gu. Mr. Holmes uchodzić mo­
że za typ zarozumialca i waż- 
niaka. Prawdopodobnie wiele 
jeszcze o nim usłyszymy”.

Z pewnością. Będziemy mo­
gli także bliżej przyjrzeć się 
jego czasom i ówczesnym me­
todom śledztwa, jeśli przezna­
czony do rozbiórki budynek 
“New Scotland Yardu” ocale­
je i powstanie w nim “Mię­
dzynarodowe Muzeum Poli­
cji” — o co właśnie walczą i 
lord Clark i tysiące londyń- 
czyków. ...

SPRZEDAM damski zakład fry­
zjerski (beauty shop), 10 lat w 
jednym miejscu, 3 operatorki, 
handlowa, uczęszczana dzielnica. 
Przystępna cena. Dzwonić po 5 
po poł. 778-7010.

7 dni w tygodniu 
8:30 • 9:30 rano

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1496 KC

Mniej Wypadków 
Drogowych w Illinois

Tragiczne wypadki drogo­
we, w jakich w roku ubieg­
łym zginęło w stanie Illinois 
145 osób, zmniejszyły się o 10 
procent. William F. Cellini, 
dyrektor Wydz. Robót Pu­
blicznych podał do wiadomo­
ści, że obecnie stan Illinois, w 
którym miało miejsce w r. b. 
131 wypadków, znajduje się 
na pierwszym miejscu pod 
względem bezpieczeństwa na 
drogach i szosach.
Cellini powiedział, iż 

zmniejszenie ilości wypad­
ków należy przypisać w 
znacznej mierze specjalnemu 
programowi gubernatora Ogil­
vie. Zasadniczym punktem, 
wymienionym w programie 
gubernatora jest naprawa 
dróg i zwiększenie posterun­
ków policyjnych.

70 śmiertelnych wypadków 
— powiedział Cellini — miało 
miejsce wskutek nieuwagi. 47 
kierowców poniosło śmierć w 
zderzeniach i wskutek utraty 
kontroli nad wozem; 23 pie­
szych zostało zabitych przez 
potrącenie lub najechanie. 12 
wypadków miało miejsce pod­
czas zderzenia samochodów z 
koleją żelazną.

W miesiącu lutym, w okre­
sie 5 sobót i 4 niedziel, zginę­
ło w wypadkach drogowych 
35 osób.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

FORGE SHOP 
HELP WANTED

Now hiring experienced helper, 
hammer smiths and hammer dri­
ver. --------- Write or wire:
DELAWARE ALLOY FORGE CO. 
2300 E. Tioga St., Phila., Pa. 19134 
or Call W. H. Scott 215-533-5850

Homes: 2 Flats &Apts.
West & Northwest

Cash for Your Property 
LE ROY REALTY 
& INSURANCE CO. 

252-2530

CLERK-TYPIST
To do billing and typing orders. 
Must speak English. Fringe ben­
efits. Air conditioned modern of­
fice. Apply in person.

Schacks Artificial Flowers 
2516 W. Armitage Avfe.

WORKING COUPLE 
No Children

Needs dependable woman. House­
keeping - Good Cook. Live in. 
Near North Apt. 5 day week. Owri 
room, bath, T.V. Must speak some 
English. Good home & salary for 
right person.

922-7532 Days

ELECTRIC WELDER 
WANTED 

COMBINATION WELDER 
& BURNER 

CALL: 
ABerdeen 4-8436

Saw & Tool Grinder
Many benefits.
Call Mr. Zito

378-1600

OGDEN CORNERS
Townhouses — Apartments with -

2, 3, 4 bedrooms. —
525 W. EUGENIE (1700 North)

Private patios. Convenient to Loop, '/ 
schools, churches and transporta­
tion. For moderate income family.
OPEN SATURDAY - SUNDAY 

12:00 TO 5:00 P.M.

Draper & Kramer Inc.
664-9272

Week days call: RO 1-8150

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO. 
MA 6-0634 lub 889-4148

DEPENDABLE GIRL OR 
WOMAN WANTED

Housework and care of small 
children in large Catholic family. 
Own bedroom, sitting room and 
bath. Good transp. $60 per week.

DA 8-4552

Kilka wieków liczy 
większy w Polsce rezerwat 
modrzewia polskiego, który 
znajduje się na Chełmowej 
Górze w lasach świętokrzys­
kich. W rezerwacie rośnie 
wiele drzew, wśród których 
znajdują się wspaniałe okazy 
o kilkumetrowym obwodzie 
pnia i ok. 35 metrów wysokie. 
Las modrzewiowy na Cheł­
mowej Górze dostarcza co ro­
ku setki kg nasion, które wy­
siewane są w szkółkach drzew. 
Nasiona modrzewia wysyłane 
są również na eksport.

EXPERIENCED FORGE 
HAMMERMAN 

Wanted to operate 2500 pound 
drop board hammer.

Top salary and fringe benefits. - 
ENGLUND FORGE

638 East Green — Bensenville 
766-3903

WOMEN
Part time. Days. No exp. 

necessary.
For appointment call 485-3555 

LITTLE RED HEN 
3500 W. Grand Blvd. 

Brookfield

UWAGA!
Sprzedający domy, poco sprzeda­
wać taniej? Darmo ocenimy, ze 
specjalną w polskim języku troską 
o każdego klienta.

LANSING, CALUMET CITY, 
DOLTON i SOUTH HOLLAND

Joseph Szczygieł 
SHUTON REALTY 

862-8822

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynnv. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! '
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy !
w mieście i poza miastem.

489-5000

“KŁOPOTY 
SlEKIERKoW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek Sr<;dę, 

Czwartek i Piątek 
7.7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZILLLNSKI 

ABonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

mbozowie

JANITORS
English speaking. 

Downtown office building.

644-2663

WE ARE NOW HIRING 
GENERAL FACTORY PERSONELU!

Immediate Openings — Steady Work
SEWING MACHINE OPERATORS 

KNITTING MACHINE OPERATORS 
BLOCKERS — FINISHERS — INSPECTORS 

We will train you in all operations. Apply in person: 
EAGLE KNITTING MILLS 

507 S. 2nd Street Milwaukee, Wig.
An Equal Opportunity Employer

CHEMICAL COMPOUNDER lub 
CHEMICAL OPERATOR 

(Chemik Kompozycyjny lub Laboratoryjny) 
Zatrudnimy na stale doświadczonego chemika.

$4.30 stawka na godzinę plus bonus za nocną zmianę. 
Mamy mówiącego po polsku majstra. 

Wytwórnia jest położona w McCOOK, ILINOIS.
Dzwońcie po “interview” — (312) 242-3166

“Moje Wspomrvenia 
w Emigracji”

Londyn. fDP) — Pamiętnik 
Jacentego Grabowskiego pt. 
“Moje wspomnienia w Emi­
gracji”, wydany ostatnio w 
Warszawie nakładem Paxu, 
jest b. ciekawą i nasuwającą 
wiele analogii z losami współ­
czesnych nam ludzi relacją 
“szarego człowieka” ó pracy 
przy budowie kolei francu­
skich i walce o byt w połowie 
XIX w. Nasuwa równocześ­
nie obserwację, że tego rodzą- i 
ju wspomnienia są hieocenio- i 
ną kopalnią wiadomości o lo i 
sach Emigracji. Powinny być 
zachętą do spisywania wspo- ; 
mnień. Biblioteka Polska w 
Londynie przyjmuje chętnie I 
rękopisy takich pamiętników ! 
czy dzienników.

ENDO
LABORATORIES, INC.

Would like to arrange an iminediate 
interview you you ! !

PHARMACEUTICAL 
DETAIL MAN

THIS IS A CHALLENGING POSITION 
.FpR THE 

FOLLOWING APPLICANT:
We seek a man with a record of aca­
demic achievement in Pharmacy. Bi­
ology, related arts and science courses. 
Consideration given Education or Com­
merce Majors accompanied by ex­
perience in sales or personal contact 
assignments. Our men apply initiative 
to a range of challenging situations in 
communicating technical information 
on products of our research to physi­
cians. pharmacists and hospitals. Im­
mediate opehing for Milwaukee Ter­
ritory.
Men with present income of $7,200 to 
$8,400 Will find this position attractive. 
Benefits include bonus, company car, 
medical, insurance, pension plan. etc.

Send rfcsumę to Mr. Ed Gausdh 
10030 Abbott Ave. South 
Bloomington. Minn. 55431

ENDO LABORATORIES, INC.
An Equal Opportunity Employer

Executive 
Housekeeper

Mature
.Immediate and permanent posi­
tion for experienced WOMAN, in 
fully equipped modern nursing 
home.

Must be thoroughly experienced 
in all details of housekeeping also 
capable of supervising and work­
ing

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 » 7:30 wiecz.
JADWIGA 1 ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

Humphrey Oskarża 
Nixona w Kongresie
New York. (UPI) — Sen. 

Hubert Humphrey, demokra­
tyczny kandydat na Prezy­
denta w 1968 roku, wystąpił 
z oskarżeniem przeciwko 
pre. Nixonowi, zarzucając, że 
wycofał sumę ponad $1 bilio­
na z funduszu przeznaczone­
go na budownictwo mieszka­
niowe i programy społeczne, 
jaka była uchwalona na te 
cele przez Kongres w 1968 
roku.

Humphrey powiedział pod­
czas konferencji prasowej w 
New Yorku, że jest to spra­
wa, która zahacza o “poważ­
ne konstytucyjne konsekwen­
cje” i że on tę sprawę wpro­
wadzi do Kongresu pod ko­
niec tego roku. Ten fundusz, 
zatrźymany przez Adminis­
trację prez. Nixona, nie zo­
stał dotąd wydany na cele, na 
jakie został uchwalony, a 
tymczasem w kraju szerzy się 
“nędza mieszkaniowa” — za­
rzucał Humphrey.

PRACOWNICY POTRZEBNI
Możliwości różnego rodzaju pracy w dobrze wyrobionej 

"gray iron” odlewni.
Nowoczesna, dobrze wyposażona fabryka, z historią ciągłego roz­

woju stałego zatrudnienia bez odkładania.
Jeteśmy zainteresowani przyjęciem do praey, statecznych pracow­

ników, którzy są zmęczeni ciągłym odkładaniem z Dfacy, skracanymi 
dniami pracy, tymi którzy są sumienni 1 odpowiedzialni, tymi którzy 
pragną stałego zatrudnienia.

Nasi pracownicy cieszą się zarobkami powyżej przeciętnych, udzia­
łem w zyskach, darmowym programem ubezpieczeniowym, płatnymi 
wakacjami i t. d.

Zainteresowani kandydaci proszeni są skontaktować się z działem 
personalnym telefonicznie lub osobiście.

Możemy udogodnić zgłoszenia się wieczorem. 
Nieznajomość języka nie jest przeszkodą.

WELLS MANUFACTURING
7800 N. AUSTIN AVE.
SKOKIE, ILL. 60076

lub

DROBNE
w Dzienniku Związkowym

W Dz’enniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych ponieważ Dziennik 
Z lazkowy szybko zna.idu.ie nabywców i ogłoszenia sa 
ba,,Izo lanie jeżeli macie auto na sprzedaż

TE1 EFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
I Ponad 6 farmerskich bieżących 
i akrów ze strumykiem, przy dobrej 
i drodze. ••— Dobra inwestycja za 
I $11,500. Dogodne spłaty.

231-1025

ENVELOPE ADJUSTERS
Progressive envelope company has 
opening for top adjusers. Expe­
rienced on F. L. Smith & W. D. 
Machines. High earnings and 
fringe benefits. Call

254-3900

oil poniedz. do piątku
9.9 wiecz.

Od czterech już lat biura 
i angielskiej policj i mieszczą 
. się w okazałym dwudziesto- 
| piętrowym gmachu ze szkła i 
betonu, położonym zaledwie 
kilkaset metrów od starej sie­
dziby “New Schotland Yard”. 
Ale dopiero teraz rozgorzał 
spór, który nawet Anglików 
wyprowadził z równowagi.

Oto stary, osławiony budy­
nek — ze względu na przebu- 

j dowę rządowej dzielnicy Whi­
tehall — przeznaczony ma 

I być do rozbiórki. Lord Clark, 
były dyrektor Galerii Narodo­
wej, zakusy te nazwał “naj­
straszliwszym zniszczeniem 

I od czasów Attyli”. Nie dziw­
my się tak bardzo: Scotland 
Yard ma już blisko 900-letnią 
historię. Prznajmniej jego 

' nazwa.
Wtedy to król Anglii, Ed­

gar ,podarował swemu szkoc­
kiemu koledze — Kennethowi 
II niewielki pałac, Scotland 
Yard, położony w pobliżu dzi­
siejszego Trafalgar Square, 
aby za każdym razem, kiedy 
tylko odwiedzi Anglię, mógł 
korzystać z wygodnej kwate­
ry Monarcha szkocki korzy­
stał z niej niejednokrotnie, 
podobnie jego następcy, jeśli 
tylko nie toczyła się aktualnie 
wojna między obu królestwa­
mi. Potem w roku 1829, zaku­
pił ten pałac Sir Robert Peel
— z przeznaczeniem na kwa­
terę główną dla założonej 
przez siebie policji. Jego imie­
niem — Bobby .— do dziś na­
zywa się w Anglii policjan­
tów.

W roku 1890 policja lon­
dyńska przeniosła się do no­
wej siedziby, budynku położo­
nego tuż nad Tamizą, zwane­
go — w odróżnieniu" od starej
— “Scotland Yard”. Pewną 
część tego brzydkiego gma­
chu wydzielono dla policji 
kryminalnej, która — choć 
w roku 1842 składała się za­
ledwie z dwóch inspektorów 
i sześciu podkomendnych, już 
wtedy przyjęła dumną nazwę 
“Criminal Investigations De­
partment”.

Chore tak nieliczny, wkrótce 
departament ten znała nie 
tylko Anglia, ale całą Europa 
i Ameryka — a wszystko za 
sprawą niejakiego — Conan 
Doyle’a, gorszego lekarza niż 
pisarza. To właśnie w Scot­
land Yardzie urzędował in­
spektor Lestrade, który za­
wsze przegrywał swe po.je-

NIEDAWNO przybyli z Polski sto­
larz, hydraulik i elektryk, mogą 
wykonać każdą naprawę i prze­
róbkę, domu, garażu i innych. Po 
niskich cenach. Dzwonić po 5-ej— 
278-8884.

★ MILWAUKEE, WIS.

UWAGA !
Nowe i używane dochodowe 
posiadłości na sprzedaż. Spec­
jalna obsługa dla każdego 
klienta.

SHUTON REALTY
JOE SEGAL 862-8822 ”

LOOK j
2 APT. BRK. 2—5’s

$10,006 CACH 
TO SETTLE ESTATE 

Milwauke-Ashland-Division area. 
Income $170 mo. Call now, let’s 
talk,

HONEY REALTY 
252-1(130

CHESZ MIESZKAĆ 
W CZYSTEJ SPOKOJNEJ 

DZIELNICY ?
Właściciel sprzeda 2x5 murowany, 
gazem automatycznie ogrzewany' 
Dochodu $1,000 rocznie, dom się 
s5m spłaca. Garaż nowy na 2 auta, 
aluminiowe okna. Duży strych — 
można dorobić 2 pokoje. Dobra 
komunikacja, bardzo przystępna 
cena. Właściciel wyjeżdża. Dzwo­
nić po 6-ej wiecz.

925-1628

200 AKRÓW, 12 mil na północ od 
Little Falls, Minn. Dobre zabudo­
wania. Paul Homgren. Rt. 1, Ran­
dall, Minn. 56475. Telef. 749-4085.

* INTERESY

TURECCY TERRORYŚCI zwolnili 4-ch amerykańskich wojskowych, za których po­
czątkowo żądano wysokiego okupu. Władze amerykańskie odmówiły. Po 6-ciu dniach 
Amerykanów zwolniono.

HM

GUB. RONALD REAGAN, Calif., zaproponował szereg 
reform w strukturze stanowej opieki społecznej. Celem 
reform jest usunięcie z list rodzin nieuprawiiiońych do 
korzystania z zasiłków oraz ulżenie podatnikom. Na 
zdjęciu: gub. Reagan przemawia.

A 5
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Kryzys w Domach Opieki Dla 
Starców Wynikiem Stanowej Polityki
Miejscy przedstawiciele 

Zdrowia zarzucili wczoraj, że 
przeniesienie tysięcy byłych 
pacjentów chorób umysło­
wych do domów opieki i star­
ców w rejonie Chicagoskim od
1969 roku, wytworzyło poważ­
ne kryzysy w dziedzinie opie­
ki i dla osób o pewnych zabu­
rzeniach umysłowych i dla pa­
cjentów i dla starców. Przed­
stawiciele miejscy zażądali 
wstrzymania natychmiastowe­
go tego rodzaju działania.

Dr. Erie Oldberg, przewod­
niczący Chic. Rady Zdrowia, 
dr Murray Brown, miejski ko­
misarz Zdrowia oraz Edward 
F. King, który jest zastępcą 
komisarza Zdrowia oskarżyli 
Stanowy Departament Zdro­
wia Publicznego o uprawianie 
polityki w związku ze śledz­
twem dotyczącym Domów O- 
pieki.

King nazwał stanowy pro­
gram przeniesień pacjentów 
chorób umysłowych do pry­
watnych domów “szkodą dla 
społeczeństwa, szkodą dla sa­
mych pacjentów i szkodą dla 
domów opieki”, — również. 
Demoralizuje to sztab tych 
domów, mówił King, —stwa­
rza warunki trudne do znie­
sienia dla umysłowo nie-kom- 
petentnych a szczególnie po­
woduje brak opieki nad star­
cami.

Program przenoszeń pacjen­
tów z instytucji dla umysłowo 
chorych ogłoszony został po 
raz pierwszy w 1969 roku, — 
przez Gub. Ogilvie. Miało to 
na celu zmniejszenie przełado­
wania tych instytucji pacjen­
tami. Brown podkreślił, że 
właściciele i zarządcy domów 
opieki nie są również bez wi­
ny, ponieważ zgodzili się na 
przyjęcie nadwyżki pacjentów 
aby móc otrzymać za to więcej 
pieniędzy.

Wszyscy wymienieni przed­
stawiciele Zdrowia oświadczy-

R. Nawrocki 
Dyrektorem Teachers 

Credit Umon
Trzej lokalni mieszkańcy 

zostali ponownie wybrani dy­
rektorami Unii Teachers Cre­
dit Union, pnr. 201 N. Wells 
ulica. Są to pp. John N. Ryan, 
Joseph F. Miller i Ronald Na­
wrocki z pnr. 10320 Cambrid­
ge, Westchester, Ill. Wybór 
dyrektorów nastąpił na rocz­
nym zebraniu Unii dnia 6 lu­
tego, w Sheraton - Blackstone 
hotelu.

P. Nawrocki jest nauczycie­
lem handlu w średniej szkole 
Kelly, — jest on również dy­
rektorem programu edukacyj­
nego w tej szkole. Ukończył 
Stan. Kolegium w Chicago, 
a następnie uzyskał stpnie na­
ukowe na Uniw. Illinois, oraz 
na Uniw. De Paul i Uniw. 
Roosevelt. W latach 1969 —
1970 był także członkiem ko­
mitetu doradczego w Stan. 
Departamencie Edukacji Za­
wodowej. Rodzice p. Nawroc­
kiego, pp. Janostwo Nawroccy 
mieszkają w Chicago. Sam p. 
Ronald Nawrocki jest żonaty 
i mieszka z swą żoną Dianą i 
dwoma córeczkami, 5-letnią 
Deborach i 4-letnią Marsha.

Poprą Kandydaturę 
Mayora Daley’ego
Powstały komitet opowia­

dający się za wyborem mayo­
ra Daley’ego na 4-letnią piątą 
kadencję, wydał wczoraj na 
cześć Mayora specjalne śnia­
danie przy 333 North Michi­
gan Ave. Uczestnicy wyrazili 
swoje zadecydowanie udzielić 
Mayorowi wszelkiego popar­
cia w wyborach, które odbędą 
się 6-go kwietnia.

Wśród gości na śniadaniu 
znajdował się także Jose Car­
los Gomez, naczelny redaktor 
pisma FI Informador, wycho­
dzącego w naszym mieście dla 
ludności łacińskiej. Gazeta po­
parła oficjalnie kandydaturę 
Mayora. Gomez był w czasie 
ostatnich wyborów kandyda­
tem na powiatowego komisa­
rza. Kandydował cn z ramie­
nia Partii Republikańskiej. 
Przegrał jednak wybory.

John F. Mannion, skarbnik 
komitetu, oznajmił, iż wielu 
republikanów i demokratów 
zapowiedziało finansowe po­
parcie na pokrycie kosztów 
kampanii wyborczej Mayora.

W poniedziałek wieczorem 
mayor Daley spotkał się w 
C^iam Restaurant, 2323 S. 
Wentworth, z członkami Ko­
mitetu Chińsko - Amerykań­
skich Obywateli, którzy rów­
nież zanowiedzieli poparcie 
kandydatury Mayora w zbli­
żających się wyborach.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol- 
p’-róo-0ł c|0 milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem. 

li na konferencji dla prasy ja­
ka się odbyła w Civic Center, 
iż uzyskanie przez nich rekor­
dów gdzie i do których domów 
pacjenci ci zostali skierowani, 
zostało zignorowane przez dra 
F. Yodera, który jest dyrekto­
rem Stan. Dep artamentu 
Zdrowia. Dr Brown przyto­
czył,iż stosunek jego z dr 
Yordem wszedł na bazę poli­
tyczną, — obecnie znaleźliśmy 
się, — mówił, — w pozycji 
ataków, które są czystą poli­
tyką, szkodliwą dla chorych i 
starców.

Tak dr Yoder jak i dr Ro­
bert Glass, który jest dyrekto­
rem Stan. Departamentu 
Zdrowia zaprzeczyli tym za­
rzutom. Yader podkreśił, iż 
stoi on na czele departatmen- 
tu zdrowia, który jest a-poli- 
tyczny i przeczy kategorycz­
nie, by związana była jaka­
kolwiek polityka. Dr Brown 
powiedział, iż reformy dla zła­
godzenia przeładowania do­
mów opieki nie mogą rozpo­
cząć się od Miejskiej Rady 
Zdrowia, gdyż pacjenci cho­
rób umysłowych znajduj ąą się 
pod opieką stanu i stan sam 
powinien ulepszyć tę sytuację. 
Obecne przepisy odnośnie do­
mów opieki są poddane stu­
diom przez sztab Rady, z moż­
liwością na przyszłość nakła­
dania ciężkich grzywien na 
kierownictwo domów, kiedy 
przepisy miejskie ulegną prze­
kroczeniu.

Sen. Ralph Smith 
w Szpitalu

Były Senator Ralph T. 
Smith został we wtorek prze­
wieziony do szpitala św. An­
toniego, po drugim, w ciągu 
paru dni ataku serca. Stan 
sen. Smitha jest poważny. Le­
karz Smitha, dr Harry Mantz 
powiedział, że b. senator do­
stał pierwszego ataku przed 
kilku dniami, ale nie chciał 
pójść do szpitala. Dopiero we 
wtorek, po drugim atako żona 
sen. Smitha, Mary namówiła 
go by udał się do szpitala, 
gdzie stwierdzono że stan sen. 
Smitha jest poważny.

Smith został wyznaczony 
do Senatu przez gub. Ogilvie, 
17 października 1969 roku, po 
śmierci senatora Everett M. 
Dirksen. Sen. Smith, republi­
kanin, w 1963 r. był wybrany 
przewodniczącym większości 
w Izbie Repr., a w 1967 roku
— przewodniczącym Izby. W 
wyborach do Senatu, 3 listo­
pada 1970 przegrał do kan­
dydata partii demokratycznej
— obecnego senatora Illinois 
Adlai Stevenson III.

Ukarani Za 
Nielegalną 

Sprzedaż Ryb
Policja aresztowała w pow. 

Du Page dwóch osobników 
pod zarzutem nielegalnego ło­
wienia ryb. Virgil Ham, lat 
23, kierowca ciężarówki, w 
której znajdował się ładunek 
2,000 funtów ryb, i jego towa­
rzysz Stanley Scego, lat 41, 
zostali zatrzymani w pobliżu 
Lemont przez rejonowego 
kontrolera polowań i połowu, 
Tony Milazzo. Milazzo skon­
fiskował ładunek i zawiado­
mił władze.

Obaj oskarżeni, zamieszka­
li w Browning, 111. stawili się 
w poniedziałek w sądzie, w 
Wheaton. Sędzia George Bo- 
rovic skazał każdego z nich na 
zapłacenie kary w sumie $500. 
Cenę złowionych ryb określo­
no na $1,000.

Nauczyciele w Joliet 
Podpisali

Nowy Kontrakt
Nauczyciele szkół średnich 

w Joliet podpisali 2-letni kon­
trakt, który wejdzie w życie 
jesienią br. Dwa zasadnicze 
punkty nowego kontraktu za­
wierają: podwyżkę pensji na­
uczycieli o 6,5 procent oraz 
5—15 procentowe zwiększe­
nie wydajności pracy.

Kontrakt — powiedział su­
perintendent Arthur Brun- 
ning — obejmuje 325 nauczy­
cieli w 3-ch szkołach. Jeste­
śmy bardzo zadowoleni z pod­
pisania kontraktu i wdzięczni 
nauczycielom za zgodę zwięk­
szenia wydaj ności pracy, 
zwłaszcza że podwyżka pensji 
jest stosunkowo mała.

Na mocy nowego kontraktu 
wykłady w poszczególnych 
klasach zostaną przedłużone z 
50 minut do 55. Również Phi­
lip Pini, prezes Lokalu 604 
Amer. Związku Nauczycieli 
wyraził aprobatę. Większość 
z e s o o ł u nauczycielskiego 
przyjęła z entuzjazmem zwię­
kszenie wydajności pracy, 
stwarza to bowiem większe 
możliwości dla uczniów i wy­
wrze dodatni wpływ na całość 
programu edukacyjnego.

Springfield donoszą, że

Polsko-Angielski

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Szkoła Kursów Samochodo­
wych w Chicago organizuje 
klasy kursów przepisów dro­
gowych w języku polskim. 
Kurs najbliższy rozpoczyna 
się dnia 11 marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali nr. 19, 
w domu pnr. 320 N. Clark ul.

Jest to kurs przeznaczony 
dla osób posiadających trud­
ności w znajomości języka 
angielskiego czy to w słowie 
czy w piśmie. Szkoła ta umoż­
liwia zapoznanie się z przepi­
sami drogowymi w rodzin­
nym języku, w tym wypadku 
w języku polskim.

Wymieniony wyżej kurs nie 
obejmuej praktycznych lekcji 
kierowania autem i ogranicza 
się tylko do zapoznania się z 
przepisami ruchu kołowego, 
ze znajomością znaków drogo­
wych i omówieniem zachowa­
nia się kierowcy w pewnych 
wypadkach. Kurs trwać bę-

poziom tej pomocy został u- 
stalony jednolity dla całego 
kraju, nie istniałaby w ogóle 
konieczność dla biednych ro­
dzin wędrówki z biedniej­
szych stanów i emigrowania 
do stanu Illinois dla uzyska­
nia możliwej do życia pomocy, 
powiedział Howlett.

Howlett podkreślił, iż sta­
nowe przydziały na pomoc 
społeczną wynoszą na bieżą­
cy rok budżetowy sumę 856 
milionów dolarów, z czego 458 
milionów doi jest ze stano­
wych funduszów a reszta z 
funduszów federalnych. Nie 
wystarcza tylko płacenie ra­
chunku i oczekiwany jest nie­
dobór w przydziałach wyno­
szących ponad 30 milionów 
doi. Żądania budżetowe na rok 
przyszły na opiekę społeczną 
wymagają sumy 1,2 biliona 
dolarów. W oparciu o warun­
ki rodziału zaproponowanego 
przez Frez, Nixona, stan Illi­
nois miałby otrzymać około 
220 milionów doi. z fed. podat­
ków w pierwszym roku ope­
racji tego planu. Połowa z 
tych pieniędzy miałaby być 
użyta przez władze stanowe, 
a reszta rozprowadzona na lo­
kalne władze.

STATE FARM
Insurance Companies 
Hom* Offices; Bloomington, IHnols

iż Chicago Housing Authority 
istotnie dołożyło wszelkich 
starań żeby znaleźć możliwe 
do nabycia parcele w odpo­
wiednich miejscach, tzn. gdzie 
naprawdę byłby realizowany 
plan desegregacyjny.

Chociaż CHA nigdy nie od­
woływało się od planu dese- 
gregacyjnego jakc takiego to 
jednak złożono apelacje naj­
pierw w stanowym sądzie ape­
lacyjnym a następnie w Są­
dzie Najwyższym w Washing­
tonie. Obydwa sądy podtrzy­
mały decyzję, która zapadła 
w pierwszej instancji. W wy­
znaczonym terminie władze 
CHA musiały przedstawić 275 
wybranych parceli pod budo­
wę natomiast w dniu dzisiej­
szym lokalizacje planowanych 
budynków mieszkalnych dla 
biednych rodzin rozpatrzy Ra­
da Miasta.

W odniesieniu do przysz­
łych planów konstrukcyjnych 
CHA dotrzymało nakaz budo­
wania przynajmniej trzech 
czwartych domów mieszkal­
nych dla ubogich w białych 
dzielnicach, w szczególności 
na przedmieściach. Zabronio­
no również budowania aparta- 
mentowych domów wyższych 
niż 2 piętra. Nie wolno rów­
nież CHA koncentrować do­
mów dla biednych ha danym, 
jednym przedmieściu. Wyzna­
czony przez sąd limit wynosi 
pomieszczenia dla 120 osób, 
czyli najwyżej 20 mieszkań. .

Stanowy audytor Michael J. 
Howlet wyraził swoje popar­
cie dla koncepcji rozdziału 
wpływów podatkowych na 
stany, jednakże stwierdził, iż 
federąłne przyjęcie wydatków 
na opiekę społeczną będzie 
mieć 2 razy wyższy oddźwięk.

Howlett oświadczył, iż sfe- 
deralizowanie stanowych i lo­
kalnych władz w sprawach 
pomocy publicznej uwolni 
więcej niż pół biliona dola­
rów rocznie na inne usługi i 
pozwoli ich użyć np. na edu­
kację, na masową transporta- 
cję, opiekę nad chorymi umy­
słowo i na potrzeby władz 
municypalnych.

Howlett podkreślił, że jeśli 
istotnie rząd federalny jest 
chętny do użycia swych wpły­
wów podatkowych na pomoc 
dla stanów, najszybszą i naj­
bardziej właściwą drogą było­
by całkowite przejęcie przez 
rząd odpowiedzialności za po­
moc publiczną Howlett prze­
mawiał do urzędników Muni­
cipal Finance Officers Assn. 
Illinois Chapter.

Pomoc publiczna, mówił 
Howlett, jest problemem kra­
jowym i powinna stać się u- 
działem całego kraju. Jeśliby

See me.

STAN KAPKA
4638 N. WESTERN

BUS. 878-1200
RES. 965-7488

delegatów w niższej Izbie 
Kongresu. New York i Penn­
sylvania utraciły w poprzed­
nich wyborach dwa miejsca, 
Kalifornia zyskała 5.

Do każdego okręgu wybor­
czego w Illinois, na podstawie 
spisu ludności, należy 466,013 
mieszkańców.

dzie do dnia 5 kwietnia, czyli 
przez 5 tygodni, w wyznaczo­
nych godzinach i dniach.

Wykładowcą kursów jest 
oficer policji, p. Bielawski z 
Wydziału Edukacji Bezpie­
czeństwa z Oddziału Ruchu 
Kołowego z Chic. Policji. Po 
ukończeniu kursu uczestnicy 
odbędą egzamin pisemny w 
języku polskim, upoważniają­
cy do otrzymania pozwolenia 
na kierowanie autem, czyli t. 
zw. “permit.”

Osoby zainteresowane tym 
kursem polskim powinny za­
telefonować na nr. 321-6010, 
321-6013 lub 231-6014 w dni 
powszednie, od 9 rano do 4 
po południu za wyjątkiem 
świąt. Zgłoszenia przyjmowa­
ne są tylko w jęz. angielskim. 
Zgłaszając się więc dobrze jest 
skorzystać z usług osoby, któ­
ra zna język angielski.

Ze
w stanie Illinois pozostaną na­
dal 24 kongresowe okręgi wy­
borcze.

Gubernator Ogilvie otrzy­
mał oficjalne potwierdzenie 
dotyczące reprezentacji sta­
nowej. W liczbie 435 człon­
ków Izby nadesłane z Wash- 
ingtonu przez klerka Kongre­
su, iż w ciągu następnych 10 
lat nie przewiduje się żadnych 
zmian.

Ilość 24 okręgów wybor­
czych, która nie uległa prze­
sunięciom od 1960 r., została 
ustalona na podstawie ostat­
niego spisu ludności z 1970 r., 
według którego w stanie Il­
linois zamieszkuje 11,184,320 
osób. Illinois zajmuje 3-cie, co 
do ilości mieszkańców, miej­
sce spośród 50 stanów.

Delegacja Izby, składająca 
się z 24 członków, będzie 4-tą 
największą w Washingtonie, 
konkurując z delegacją Tek­
sasu, zwiększoną, w czasie o- 
statniego spisu ludności, o je­
dnego delegata.

Jedynie Kalifornia (43 de­
legatów) i Nowy York (39) 
będą posiadały większą liczbę

Nowy Kieszonkowy 
SŁOWNIK

Sędzia Federalnego Sądu 
Dystryktowego Richard B. 
Austin wyraził wczoraj zgodę 
na powtórne przeprowadzenie 
przesłuchań w sprawie Chica­
go Housing Authority i dese- 
gregacyjnego planu budowni­
ctwa mieszkaniowego. Sędzia 
Austin oświadczył jednak wo­
bec adwokata CHA, iż nie ma 
sensu wracać do argumentów 
rozpatrzonych w roku 1969. 
Sąd jest gotowy rozpatrzyć 
tylko nowe zaistniałe okolicz­
ności i propozycje. Sędzia Au­
stin zgodził się na rozpoczęcie 
sprawy w czwartek tego tygo­
dnia. American Civil Liberties 
Union wysłucha jutro zeznań 
dyrektora CHA, C E. Humph- 
rey’a. Prezes ACLU Alex­
ander Polikoff wyraził po- 
wątpienie czy wyselekcjono­
wane parcele, (w sumie 275) 
rzeczywistości spełniają na­
kaz sądu z lipca 1969, którego 
główna uwaga jest skupiona 
na realizacji planu integracji 
rasowej. Ponadto oznajmił 
Polikoff, werdykt sądu doma­
gał się od CHA jak najszyb­
szego wybudowania i oddania 
do użytku pewnej ilości izb 
mieszkalnych. Od tamtej pory 
upłynęło 20 miesięcy i władze 
sądowe zapewne będą chciały 
się zapoznać z rezultatem 
działalności CHA w tym okre­
sie.

Polikoff podkreślił, że na­
kaz sędziego Austin szczegól­
nie zachęcał i przyzwalał na 
szukanie odpowiednich miejsc 
pod budowę poza granicami 
miasta, na przedmieściach za­
mieszkałych przez ludność 
białą. Dyr. CHA, Humphrey, 
jest zobowiązany przedstawić 
w sądzie dokumentację, listy 
i kontrakty w celu wykazania,

Groźba Podwyżki 
Na Burlington R.R.

Zarząd kolei żelaznej Bur­
lington Northern R. R. oznaj­
mił we wtorek iż zwróci się 
do Illinois Commerce Commi­
ssion o 6 procentową zwyżkę 
za przejazdy, od 1 maja, 1971.

Przedstawiciel Burlington 
Northern powiedział, że kom­
pania jest zmuszona również 
podnieść ceny biletów miesię­
cznych o 5 centów za każdy 
przejazd. Podwyżka jest nie­
unikniona .zarówno ze wzglę­
du na zwiększenie płac praco­
wników kolei jak i wszelkich 
innych kosztów.

Przedstawiciel kom p a n i i 
podał do wiadomości, że Bur­
lington Northern zamierza 
zwrócić się do rządu fed. z 
prośbą o udzielenie subsydiów 
w sumie $22 milionów na 
unowocześnienie sprzętu i po­
czynienie napraw. 

Kurs Przepisów Drogowych 
Dla Uzyskania Prawa Jazdy

Angielsko-Polski
Cienki jak brzytwa a jedno­
cześnie zasobny jak bibliote­
ka— wygodny do kieszeni 
lub torebki.
ZAWIERA 30,000 HASEŁ 
(słów) i 270 stron druku. 
Posiada również polską wy­
mowę.
ROZMIAR: długość 5'/j cala 

szerokość 2i/j c. 
grubość % cala 

Trwała oprawa z plastiku.

Świadek w Procesie 
Alfano Postrzelony
Ceasarei Marsh, b. członek 

Black P. Stone Nation, który 
zeznawał w procesie 7 innych 
członków w sprawie zamordo­
wania detektywa James A. Al­
fano, został postrzelony we 
wtorek, w godzinach rannych. 
Marsha, lat 2G zam. pnr. 4457 
S. Ellis rannego w nogę, ra­
mię, biodro i plecy, znalezio­
no w Mercury Hotelu, w sza­
fie pokoju 2-3. Przedstawiciel 
szpitala Michael Reese podał 
do wiadomości, że stan Mar­
sha nie jest groźny.

Marsh, główny świadek pro­
kuratury zeznał podczas roz­
prawy, że przywódcy partii 
terrorystycznej Black P. Stone 
mieli gotowy plan zgładzenia 
Alfano, gdy detektyw jechał 
samochodem w pobliżu South. 
moor Hotel i S. Stony Island.

W drodze- do szpitala Marsh 
wymienił nazwiska dwóch 
“zawodowych wykonawców 
egzekucji” Black P. Stone Na­
tion, jako tych, którzy strze­
lali do niego. Według przypu­
szczeń detektywa, oprawcy 
zmusili Marsha, aby wszedł do 
szafy, gdzie znaleziono 38 kal. 
broń i poduszkę, użytą w celu 
stłumienia krzyków ofiary. 
Policja poszukuje napastni­
ków.

Stanowy Audytor Za Przejęciem 
Pomocy Publicznej Przez Rząd

Cena 4
(wraz z przesyłką) 

Zamówienia należy Kierować 

DZIENNIK 
ZW1ĄZKOWY 

1201 N. Milwaukee Avenue 
Chicago, 111. 60622 

(Uwaga — za zaliczeniem 
nocztowym, C. O. D. książek 
nie wysyłamy).

0 Zamknięcie 
Szkoły Tel-A-Teach
Stan. Prokurator generalny 

William J. Scott wniósł do 
Sądu Okręgowego sprawę o 
zamknięcie szkoły zawodowej 
występującej pod nazwą Tel- 
-A-Teach. Szkoła ta przrzekła 
bezprawnie znalezienie prac 
objętych ustawą Civil Service.

Szkoła mieści się pnr. 185 
N. Wabash ave. Prok, Scott 
wniósł sprawę w wyniku 
śledztwa przeprowadzo n e g o 
przez stan, superint. szkolnic­
twa dra Michaela J. Bakalisa. 
W czasie konferencji dla pra­
sy, dr Bakalis oświadczył, iż 
wniesiono do niego około 100 
skarg i zażaleń stwierdzają­
cych, iż wym. szkoła uprawia 
nieuczciwe praktyki. 

Reprezentacja Illinois 
w Kongresie — Bez Zmian

Rękopisy Zaginione
Wiedeń (UPI) — Austri­

acka Fundacja Sztuk Pięk­
nych wysłała telegram do Ed­
warda Gierka z prośbą o po­
moc w odnalezieniu około 100 
rękopisów Mozarta od 25 lat 
zagubionych rzekomo w Pol­
sce.

W związku z 215 rocznicą 
urodzin Mozarta dyrektor 
Fundacji wysłał podobne tele­
gramy do ministrów kultury 
Pęlski i Związku Sowieckiego.

Między zaginionymi rękopi. 
sami jest “Symfonia Jupiter” 
i 6 oper m. in. “Zaczarowany 
flet.”

Podczas 2-ej wojny świato­
wej rękopisy te zostały prze­
wiezione z Berlina do opa­
ctwa Benedyktów na Śląsku, 
a w 1946 r. zrabowane zostały 
przez wkraczającą armię so­
wiecką i prawdopodobnie 
przewiezione na Wschód.

Tydzień 
Korpusu Pokoju

Mayor Daley ogłosił ty­
dzień bieżący za — “Tydzień 
Korpusu Pokoju w Chicago”. 
Korpus, który w tym roku 
obchodzi swoje 10-lecie, po­
trzebuje obecnie ponad 4,000 
nowych ochotników, szczegól­
nie fachowców w zawodach 
budownictwa. Obecnie Kor­
pus Pokoju liczy ogółem 8,300 
członków pełniących swą 
pracę w 61 krajach.

przy każdym zakupie towaru 
powyżej $2.00

W celu podziękowania Polonii za 
dotychczasowe poparcie

Sąd Rozpatrzy Nowe Okoliczności 
Na Prośbę CHA

Oraz 10 Podarunków Dla Szczęśliwych Klientów, 
Którzy Się Zarejestrują w Ciągu Tych 3-ch Dni: 

5 Domowej Roboty Kiełbas Krakowskich — i 
5 (kitowanych Szynek

POLECAMY polskie kiełbasy domowego wyrobu, oraz wielki wybór szynek 
i wszelkiego rodzaju wędlin i innych smakołyków. 

SLI
DELICATESSEN • LA 3-9533 

3116 W. 43 rd St. Przy ARCHER AVE.

WIELKA OKAZJA W SLIZ’S DELICATESSEN 
Z POWODU 24 ROCZNICY ZAŁOŻENIA

TYLKO W CZWARTEK, PIĄTEK i SOBOTĘ, 
11, 12 i 13 MARCA

<Q% ZNIŻKI CEN
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yourhome 
yourlife 
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about insurance.

SKACZE Z RADOŚCI. — Stephen Glenn, były zawodnik narciarski obecnie menażer 
ośrodka sportu zimowego Mittersill Inn w miejscowości Franconia, N.H. swoją radość 
z licznych opadów śniegu w okolicy wyraża skokiem . . .z dachu.
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